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WYDANIE 
PORANNE 

GODZINY PRZYJĘĆ.REDAKCJI 6 - 7 POPOŁUDNIU. 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ. 

DOLARY 32.500. 
FUNTY SZTERLINGI 155.000 
FRAC. FRANKI 2.100. 
MARKI NIEM. 1.55. 

WOJNA GOSPODARCZA I H E f l i l i i . 
(AW) — BERLIN, 18 stycznia — 

„Politisch-Parlamentarische Nabr." do 
noszą z Kłajpedy, iakoby bandy litew
skie rozpoczęły odwrót, pozostawiw
szy tylko kilka posterunków w mieście 

MIĘDZY FRANCJĄ A NIEMCAMI. 
WYNIKI NARAD FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW. 

p n | 5 f v r < 7 n A Tel. wł. — PARYŻ, 18 stycznia godzina 7 wieczorem. — Dzi-
jruiliyc^iic sieisze wieczorne wydanie „Matin" donosi o planach rządu Iran- — - - -

Wiadomości i komentarze, cuskiego w zagłębiu Ruhr: Na odbytej dziś, trwającej od rana do 8 B J 5 a ^ £ f f i g 5 S & 
godziny 4-ej popołudniu naradzie gabinetu omawiana była szczego- w o g o i c z całego terytorium Klajpedz-

, łowo sytuacja w nowookupowanych terenach. Stwierdzono uchybie- kiego. 
DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU. n i a Niemiec, polegające na nakłanianiu ludności i przemysłowców (PAT) - RYGA, 18 stycznia -

Donoszą nam z Warszawy o—s Wczorai wieczorem rozeszła się tu po-: głoska, jakoby oddziały litewskie mla 
się odbyć dzisiaj posiedzenie d PJ*™^ c | c ały szereg środków represyjnych w formie progresywnych sankcji," ły się wycofać z Kłajpedy wobec zbli

żania się do portu okrętów Ententy. Po 
twierdzenia tc] wiadomości dotychczas 
brak. Wiadomo natomiast, że wKłajpe-
dzie panuje spokój. 

„SAMORZUTNY CHARAKTER". 
(PAT) — RYGA, 18 stycznia - Po

seł litewski w Rydze Zaunius ogłosił w 
prasie ryskiej oświadczenie, w którem 
twierdzi, że wypadki kłajpedzkie miały 

sejmu zawiera na porządku u * . iouuyu<, 

kilka punktów, mianowicie: pierwsze a mianowicie: 
czytania najrozmaitszych ustaw. Sprawy 1) rekwizycja wszystkich kopalni rządowych, 
te jednak spadną prawdopodobnie z po- 2) wydalenie opornych urzędników pruskich z okupowa-
rządku dziennego, gdyż lwia część po- terenów; 
siedzenia zajmie expose prez. min. Si- ' ^\ rekwizycja wszystkich podatków w Zagłębiu; 
korskiega 4 ) utworzenie ścisłej linji celnej pomiędzy Niemcami, a te-lncy^Z^^Z'^e renem okupowanym. Opłaty ściągane będą na rachunek odszko-
PSL. na ostatniem posiedzeniu sejmu,' dowan. 
został ostatecznie zlikwidowawny. — 
W dniu wczorajszym Witos na posiedzę- śledztwa \ 
niu klubu PSL. „Piast" dla dobra kraju } pociągnięcia ich do odpowiedzialności przea sąua.u. j s g - ^ ^ r p r - z e d , U Ż O n y przez Radę 
i państwa, oraz, dla utrzymania sohdar- ^ J ^ j . . « , SNBWADORFLW jeszcze na okres dziesię-

Jeśli kanclerz dr. Cuno — kończy „Matin" swe informacje C j 0 i e c i a , Zaunius oświadczył, że Litwa 
-pragnie wojny z Francja, to,będzie j ą ndat i to natychmiast J.A. n ^ ^ a c h o w a d j e blerHe w 

W r-w * V I T O T ' I T O l I W O castosoWime były jakiekolw. represje. 

Z A U Ł t D U K U L I K * PROTEST PRZECIW POLSCE. 
7 1 ™ , , . ™ * rxrv NROOPCII ( P ^ ) - LONDYN, 18 stycznia — 

CZYNIONE SĄ PRZYGOTOWANIA DO REPRESJI. Oficjalne koła angielskie dowiadują się 
T P I w ł — FSSEN 18 stycznia codz. 5 popoł. — (Od specjał- że Litwini zaprotestują u mocartsw 
Tel. wł. — t a i t N , ! » « y « N I \ . ^ " F ' G L I Ń S K I M doniesieniom sprzyiMerzonych przeciw obecności 

nego sprawozdawcy „Republiki"). Wbrew ber lińskim d » n e « « m « ™ s ł a ł k u polskiego w Waipedzle. 
biura Wolffa, aż do dzisiejszego dnia « ^ P ' S " " ^ KONIECZNOŚĆ DECYZJI . 
bvłv stosowane. Wiadomość o rzekomo dokonanej juz relcwszycji 

ności klubu cofnął swoją rezygnację z 
prezesa klubu. Decyzję tę przewidywa
liśmy już w numerze wczorajszym. 
RADA GIEŁDOWA A „ROZWÓJ". 

„Gazeta Warszawska" podaje, że 
rada giełdowa odmówiła przyjęcia w 
swój skład Banku Narodowego, finansu
jącego towarzystwo „Rozwój" w War
szawie. 
ENDECJA W OBRONIE „ROZWOJU" 

Jak dowiaduje się warszawski ko
respondent „Republiki", zarząd „Roz 
Woju" na skargę wniesioną do min. spr 

(PAT) —PARYŻ, 18 stycznia -„ » w « - jjyjy stosowane. W i a u u m u ^ w • * - v . . w . . ~ — . - 1 , j ~ Ł ' s ' i \ r A 1 ) — " n i \ z — 
n ' sp>"- pustych oociagójy ' w & t a p M l H K W Ą L R H S 2 U L » e P r a w d z i w e ' p ° a ° b n ^ z „Le Matin" pisać w sprawie Kłajpedy 

wewnętrznych na rozporządzenie komi- F LKŁADANO i a r na winnych «Jedostarćzenr*ł,węgla. Francuskie $tqd%r?^y powinni Jnknajspieszniej za 
sza — « i e n * i v . a u a u v <v J , . , , , ' a , t , A t t l « i t Pnruża. W.Sw Jcwdo-rt^ć" o bsac " Ł - • — / , - - -- * , » 

sarza rządu m. Warszawy p. Anus 
nie otrzymał jeszcze odpowiedzi. Skar
ga ta nie została dotąd rozpatrywana. 
W razie dalszego zwlekania w rozpa
trzeniu skargi lub odrzucenia jej, zarząd 
„Rozwoju" wniesie zażalenie do najwyż
szego trybunału administracyjnego. Na 
wtorkowem posiedzeniu sejmu „Chjena" 

n i e l l i i m o u o i i u J - , -• • n „ „ , . _ iu i 
władze okupacyjne oczekują na nowe zarządzenia z Paryża. 

REKWIZYCJE. 
A W. — PAjRYŻ, 18 stycznia. — 1 słowców, zostanie powołanych przed 

Według informacji pism francuskich we sąd wojenny. 
A, W. — PARYŻ, 18 stycznia. — w i . u w s r 

wtorek zarekwirowano dla brancji 3 . 8 1 / 
tonn koksu i 567 centnarów węgla, któ w t o r K O w e m pos iedzen iu s e i m u „ w i j e u a „ v r i o 

cji: 1-a dotycząca rozporządzenia p 
Anusza; 2-ga dotycząca aresztowania 
radnego Barczewskiego; 3-a zapytująca 
rząd na jakiej podstawie policja lwow
ska spisuje protokuły i aresztuje osoby, 
które na skutek działalności „Rozwoju" 
nie chcą kupować u żydów; 4-a interpe
lacja odnosząca się do represji stosowa
nych wobec łódzkiego oddziału towa
rzystwa, wreszcie 5-a i ostatnia interpe-. 
lacja, zapytuje min. spraw wewn. na ja- uchybienie Niemiec 
kiej zasadzie dokonano konfiskat sze- | drzewnych, 
regu numerów tygodnika „Rozwój". 

"JŁ1 I 

Od dnia wczorajszego pobierane są 
także na rachunek Francji podatki od 
węgla. Właściciele kopalń ręczą swoim 
majątkiem za opłatę podatku, który na-
razie pobierany jest w'markach papiero
wych. 

A. W. — PARYŻ, 18 stycznia. — 
Jak donoszą dzienniki paryskie, za

częto eksploatować lasy państwowe na 
lewym brzegu Renu, tytułem sankcji za 

przy dostawach 

CHOROBA ,:HARDINGA. 
X. W. — PARYŻ, 18 stycznia. — 

Według wiadomości z Nowego Jorku, 
Harding zachorował ciężko na influenza. 

KONSOLIDACJA DŁUGÓW. 
A. W. — PARYŻ, 18 stycznia. — 

Z Waszyngtonu donoszą, że pertraktacja 
komisji amerykańskie, dla konsolidacji p r z e d s t a w 5 c i e i o m kolejarzy, że Francuzi 
długów państw sprzymierzonych, pro- n i e t o p r z y b y i i d o M G Ł J W A A B Y Z D O . 
wadzone z komisją angielską zostały na b ć z i e m i n i e m i e c k * l c c z ' b y

r

w y c . 
razie przerwane, aby delegacji angiel- g z c k w o w a ć t o , Co im się należy w myśl 
skie, dać możność bezpośredniego poro- u k ł a d u p o k o jowego. N i e b ę d £ n i c z e

7

m 

zumienia się ze swym rządem Delega- k r c p o w a c robotników, przeciwnie, będą 
c,a angielska wyjeżdża w sobotę s i s t a r a I i ( a b z a p e w t l i c - t c z e g 0 

Największą trudność w pertrakta- r z a d o d r n P W ; a robotnikom w Niemczech. 

A.'w7— PARYŻ, 18 stycznia. — 
„Petit Parisien" donosi-* z Berlina, że 6 
właścicieli kopalń z zagłębia, m. in. Fry
deryk Tissen, jak również kilku przemy-

KONFERENCJA 
A. W. — BERLIN, 18 stycznia. - -

„Vorwaerts" donosi z Essen, że wczoraj 
w południe władze okupacyjne odbyły 
konferencję z zarządem powiatowym 
organizacji kolejarzy niemieckich. 

Pułkownik Simon miał oświadczyć. 

cjach przedstawia kwestja stępy procen 
towej. Anglja ofiarowuje 3 proc. pod 
czas gdy Ameryka żąda 3 i pół. 

NA ŁOTWIE. 
PAT. — RYGA, 18 stycznia. — Usi

łowania utworzenia nowego rząlki ło
tewskiego opartego na centrum i lewi
cy spełzły na niczem. Z tego powodu 
możliwe jest •tworzenie rządu fachowe
go, w którym tekę ministra spraw za
granicznych objąłby Meyerowicz. 

Pułkownik J/mon wyraził w końcu ży-

Według „Petit Parisien" jako dalsze za
rządzenia przymusowe w razie trwania 
oporu Niemiec, projektowano zarekwi
rowanie państwowych kopalń, które do
starczają łącznie 9 miljonów tonn węgla. 
Jeśli zaś uczyni się zadość prośbie Nia-
miec o przyznanie mora tor jum, Francjr 
zarząda nowych zastawów. 

( PAT. — ESSEN. lSstycznia. Wła-
ściciele kopalń otrzymali dziś od niemie
ckiego komisarza węglowego telegram 
z ponownym zakazem dokonywania do
staw węgla i koksu dla,Francji i Belgij. 
Nawet w wypadku gdyby dostawy te 
były zapłacone, zakaz przewiduje karę 
więzienia do jednego roku za niestoso
wanie się do tego zarządzenia. 

ROBOTNIKAMI. 
czenie, aby robotnicy odnosili się z zau
faniem do władz okupacyjnych, które 
będą się starały o ile możności zadość

uczynić potrzebom robotników. 
W odpowiedzi na oświadczenie puł

kownika Simon, delegaci zapytywali, 
czy francuskie władze uznają niemiec
kie ustawy na terytorjum Ruhry, oświad 
czając dalej, że w sprawach robotni 
czych uznają jedynie pośrednictwo nie 
mieckich władz. 

Pułk. Simon przyrzekł, że władze o-
kupacyjne uznają niemieckie ustawy 
pertraktować będą w porozumieniu 
robotnikami i zarządem kolei. 

A. W. — WIEDEŃ, 18 stycznia. — 
„Neuc Freie Presse" donosi z Nowego 
Jorku, że Poincare, na zapytanie rządu 
Stanów Zjednoczonych, miał podobno 
oświadczyć, że Francja wysłała do za
głębia Ruhry 45.000 żołnierzy. 

AKCJA MILITARNA. 

^•eyówać" o łosich Kłajpedy, jeżeli 
nie chcą ponosi* odpowiedzialności za 
cwenimUiy wybuch konfliktów w Eu
ropie wchodniej w najbliższym sąsiecb 
twią w Rosji sowieckiej. 

Z sejmu śląskiego. 
(AW) - KATOWICE, 18 stycznia . 

Na dzisiejszera posiedzeniu sejmu ślą
skiego przyjęto w trzecim czytaniu u-
stąwę o podatku dochodowym. Dalej u 
chwalona w drugim i trzecim czytania 
ustawę o bezprocentowej pożyczce na 
zakup żywności dla burs, w kwocie 30 
miljonów marek poląkich dla śląska 
Cieszyńskiego i 15 milionów marek nie 
mieckich dla śląska Górnego, rozcią 
gając tę .ustawę na wszystkie bursy i 
internaty. Również w drugim i trzecim 
czytaniu ustawę w sprawie zapomogi 
na kupno gmachu dla bursy w Bielsku. 
Uchwalono w drugicm i trzeciem czyta 
niu ustawę, zatwierdzającą rozporzą
dzenie wojewody w sprawie tymcza
sowej izby rolniczej śląskiej, oraz przy 
jęto kilka rezolucji w sprawach meljo 
racyjnych, jakoteż w sprawie połącze
nia Izby gospodarskiej śląskiej z poz
nańską. Uchwalono w 2 i 3 czytaniu u-
stawę o opłatach od kart myśliwsk?ch. 
Odesłano do komisji wniosek nv spra 
wie pożyczki dla zakładów ubezpłe 
czeń społecznych na Śląsku. Uchwało 
no rezolucję w sprawie nabycia od 
władz centralnych domu w bitowi 
cach, nadającego się na pomieszczenie 
banku rolniczego. 

Po odesłaniu kilku wniosków do kc 
misji, posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w ?rodę. 

ECHA MOSKIEWSKIE. 

A. W. — WIEDEŃ, 18 stycznia. -
„Telegraphen Company" donosi z Dort 
mundu, że przez miasto przeciągają U 
czne oddziały wojsk francuskich, wobec 
czego przypuszczają, że projektowana 
jest także okupacja miasta Hann. 

(PAT) — RYGA, 18 stycznia — Do-
| noszą z Moskwy o powtarzających się 
I tam demonstracjach przeciw Entencie. 

Demostranci nieśli transparenty z na 
pisami: „Jedyny ratunek Niemiec iest 
w przymierzu z Rosją. 

WŁOCHY I JUGOSŁAWIA. 
Teł. w!. GDAŃSK, 18 stycznia. -

Dzisiejsza „Gazeta Gdańska" donosi I 
Wiednia o przeprowadzeniu tajnej mo
bilizacji we Włoszech, która jest SKICRO 
wana przeciw Jngosławjl. 

W Bułgarji panuje z tego powodi 
zaniepokojenie. Rząd bułgarski pragni* 
zachować neutralność. H. P 
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Ulubieniec publiczności 

H A R R Y P E E L 
w najnowszej swej kreacji 6-akt. sensacyjnym dramacie p. t. 

W KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Wczorajsze posiedzenie. — Sprawa Kłajpedy i Ruhry. — St. Stroń* 
ski żąda gotowości naszego wystąpienia. — Minister Skrzyński 

przeciw panice. —\ Nasza rola w Kłajpedzie. 
„Repu 

Początek przedstawienia o godz. 4.30. 

P O L I T Y K A MUSSOLINIEGO 
WAHA SIĘ, ALE PRZECHYLI SIĘ K U ANGLII. 

Tel. wł. — LONDYN, 18 stycznia. — Według Reutera donoszą 
z Rzymu, iż omawiany niedawno w Paryżu rzekomo włoski pro
jekt utworzenia bloku kontynentalnego zaprzeczony został urzędowo 
przez rzymskie ministerstwo spraw "zagranicznych. Wiadomość ta 
miała być tylko próbą sondowania nastrojów angielskich. Obecnie 
r z \ \ wioski zabiega, jak dowiaduje się korespondent „Republiki", 
o wszczęcie dyskusji z Niemcami w sprawie odszkodowań, do któ
rych mi się przyłączyć Anglja. Wszczęcie tej dyskusji zatarłoby 
wrażenie zajęcia Ruhr przez francuzów i wzięcia zastawów rzeczo
wych. Natomiast prasa francuska utrzymuje, że toczą się rokowania 
pomiędzy Paryżem a Rzymem w sprawie wzięcia przez Włochy 
udziału w okupacji, Ruhr, pyzyczym wojska włoskie zajęłyby miejsce 
wycofywanych amerykańskich. „Daily Mail" przypuszcza że polityka 
Mussoiiniego, wahająca się między skrajnemi koncepcjami nie 
potrwa długo i Włochy przechylą wkrótce swą szalę na stronę 
W. Brytan}i, bowiem w ciągu najbliższych dni okaże się, że Francja 
nie otrzyma z zagłębia Ruhr takich ilości węgla, aby mogła je 
jeszcze odstępować Włochom I będą one zmuszone nadal pokrywać 
ty Anglji swe zapotrzebowanie. E, S. 

WRZENIE W NIEMCZECH. 
FALA STREJKU i DROŻYZNY. 

Tel. wł. — BERLIN, 19 stycznia. (Terminowo). — Trzy ostatnie 
dni giełdowe, wobec podniesienia się dolara do wysokości 23,000 mk 
niem. wywołały tu szaloną drożyznę. We wszystkich' gałęziach pro 
dukcji robotnicy wysunęli żądania podwyżkowe o 60 — 100 procent. 
W ostatniej chwili związek metalowców uznał wystawione przed trzema 
dniami żądania za niewy^arczające, proponowaną podwyżkę za nie 
nadającą się do dyskusji i postanowił rozpocząć strejk zaostrzony od 
poniedziałku przyszłego tygodnia-. W tych dniach należy się spodzie
wać szeregu wystąpień robotników. Możliwy Jest strejk powszechny, 
co przy komunistycznych elementach w Niemczech może spowodowuć 
wybuch bolszewizmu. H. 

DROBNE INFORMACJE. 
(Telefonem i telegralem), 

t W A R S Z A W . ORGJ1 SAMOCHODOWYCH. 

Na Nowym Świecie, między Warecka a świę 
tokrzyską, samochód osobowy należący do ko

misariatu rządu m. Warszawy, fadąc i nadmler 

aa szybkością przejechał przechodzącą przez 

lezdnię 25-Ielafą Zolję, Teresińską, która po prze 

wlezienia do szpitala, wskutek wstrzęśnicnla 
mózgu zmiula. 

KA-KA-DU 
KABARET ARTYSTYCZNY 

w Manteuflu, Zachodnia 45. 
Dziś i codziennie program Na 13 
z udziałem SIŁ NOWOZAANGAŻOWANYCH. 

Początek o godz. 11-ej wieczór. 

UWAGA: W sobotę 20-go stycznia 

194—1 

= ARTYSTYCZNA = 
POŁĄCZONA i PROGRAMEM. 

Nieprawdziwa pogłoska. PAT. donosi, łc 
zamieszczona w pismach niektórych notatka o 
dokonanych rzekomo przez władze bezpieczeń
stwa w Grodnie aresztowaniach wśród grapy 
białoruskich aktywistów, jest niezgodna z praw
dą. Nikt wogóle z wymienionych nic został are
sztowany, ani teł nie były dokonywane wśród 
członków tej grupy rewizje. 

Ustawa meldunkowa. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyła sic, konferencja, na któ
rej omówiono ostatecznie tekst ustawy meldun
kowej. 

Budżet min. kolei W ministerstwie kolei że
laznych dobiegają końca konferencje, mające 
na celu uzgodnienie budżetu ministerstwa kolei 
z ministerstwem skarbu. W konferencji biorą 
udział wszyscy naczelnicy wydziałów. 

Walki w Azji. Z Teheranu komunikują, te 
władze angielskie otrzymały nowy transport sa
molotów, które mają być wysłane do okręgu 
Mossulu. Starcia między wojskami tureckimi a 
oddziałami Kurdów trwają w dalszym ciągu. 

Królewski rozwód. „Neue Freie Presse" do
nosi z Aten, że rumuński następca Ironu Karol 
rozwiódł się ze swą małżonką, księżną Heleną 
grecką. Koła urzędowe zaprzeczają tej wiado
mości. Natomiast wedle innych wiadomości, roz
wód miał już nastąpić i księżna Helena prze
bywa w Palermo u matki, wdowy po królu Kon
stantynie. 

Warszawski korespondent 
bliki" donosi telefonicznie: 

Wczoraj pod przewodnictwem posła 
Dąbskicgo (P. S. L. „Piast") odbyło się 
posiedzenie I^omisji spraw zagranicz 
nych sejmu z udziałem min. Skrzyńskie 
go. 

Wysunięto następujące kwestję; 
1) Sprawa Kłajpedy i wystąpienie 

zbrojne przeciw Litwie (poseł Niedział
kowski); 

2) udział Polski w sankcjach francu
skich przeciw Niemcom (poseł Niedział
kowski); 

3) stan rokowań polsko niemieckich 
(poseł ks. Klingę); 

4) aresztowanie biskupa Cieplaka w 
w Rosji (pos. Berezowski). 

Na zadawane pytania minister spraw 
zagranicznych udzielił następującej od
powiedzi: 

Sprawa Kłajpedy, jeśli chodzi o fak
ty jest ogólnie znana i nic pozatym, co 
podawały dzienniki nie jest ministerstwu 
wiadome. Panika obecna w Polsce nie 
jest niczem uzasadniona. 

Państwo polskie, należące do państw 
zwycięskich, samo dwa razy zwycię
skie, nie ma powodu do obaw. Mówią, 
że idziemy lub nie idziemy na Górny 
Śląsk, że idziemy na Kowno, że Sowie
ty na nas idą. To wszystko nieprawda. —• » * ° * M »UERPEI .owa i ministra 

W sprawie Kłajpedy nie my jeste- czemu okręt polski, który zawinął dc 
śmy egzekutorami. Sa tam dwie flagi, Kłajpedy, wioząc na ookładzie pułko-
angielska i francuska. Nie wątpimy, że wnika francuskiego, Trousson, nie po 
one nie ugną się przed Kownem. został w porcie. 

Rząd polski skazany jest na przyglą- Minister odpowiedział, że pułków, 
danie się i wyciąganie konsekwencji w Trousson został wysłany przez^ radę 
miarę rozwoju wypadków. ambasadorów, aby objąć w Kłajpedzie 

Następnie minister wspomniał o ogól dowództwo wojsk sprzymierzonych i z< 
nej depresji, która daje się odczuć w statek polski był tylko środkiem komu-
społeczeństwie polskiem, a która przy- nikacji użyczonym przez rząd polski na 
brała formę popłochu 'zagranicą. — Na wyraźne zwrócenie się posła francuskie 
_ 1 . 1 - J - T» « -

żenie przez Niemcy zaburza pokój. —' 
Nasz układ z Francją zawarty był także 
dla utrzymania traktatu pokojowego, a 
zatem w celach pokojowych. Dzisiaj, 
gdy nieprzyjaciele Francji i państw sprzV 
mierzonychf?) mówią ustawicznie o od

cieniu Francji, stwierdzenie tego 
stanu rzeczy politycznego i prawnego 
jest bardzo pożądane. Poczucie, iż na
ruszenie traktatu wersalskiego wywołu
je współdziałanie Francji i Polski jest 
potrzebne nietylko Francji, ale jest tak« 
że ostoją główną dla naszej polityki vi 
razie, gdyby przeciw nam traktat wer< 
salski został naruszony. I to właśnie 
było celem tego układu". 

Poseł Stroński (słowa cytujemy we
dług własnego jego sprawozdania w 
„Rzeczypospolitej') domagał się Innem) 
słowy wystąpienia Polski w sprawie od
szkodowań. W komisji zdziwienie wy
warły słowa jego, iż „nieprzyjaciel* 
Francji i państw sprzymierzonych mr> 
wią... o odosobnieniu Francji"... Czy W 
Brytanja nie jest wobec tego już w o* 
ozach posła Strońskiego państwem sprai 
mierzonem? 

Dalej p, Stroński popierał dążenia U' 
twinów do Kłajpedy i stawiał je za wzói 
że tak myśmy wipni dążyć do Gdańska 
Tymczasem jego kolega klubowy poseł 
ks. Lutosławski interpelował ministra 

go p. de Panafieu, a gdyby statek pozo
stał na wodach pod Kłajpedą, mogłoby 
to być rozumiane jako udział w demon
stracji nawalnej. 

Poseł dr. Thon zapytuje, jak należy 
rozumieć doniesienia w pismach, jakoby 
„Temps" — zbliżony do kół rządowych 
francuskich, mówił o poruczeniu przez 
sprzymierzonych Polsce zadań wojsko
wych w Kłajpedzie. 

Minister Skrzyński oświadcza, że 
gdybyśmy byli wezwani do współdzia-

przykład w Rydze twierdzą, że Polska 
atakuje Litwę, w Gdańsku — że Polska 
idzie na Gdańsk, w Warszawie — że 
Sowiety idą na Polskę. 

Minister kategorycznie stwierdził, że 
wszystkie te wiadomości są zmyślone. 
Jeżeli do-nich dodać niepokój, istnieją
cy na granicy Bułgarji z Tracją i na gra
nicy węgiersko-rumuńskiej, to dowo
dzą one, że istnieje tendencja rzucenia 
niepokoju w oMz zwycięzców wielkiej 
w o : v . . w j w m y uyu wezwani ao wspótdzia 

Dziś sytuada Polsk* - oświadczył łania tobyśmy do niego stanęli. W spra 
minister - nie uzasadnia żadnych obaw. w ł e . Kłajpedy na razie rząd polski zaj 
W obozie państw zwycięskich panuje mu,e się tylko naruszeniem prawa, ja 
przekonanie, o koni zności zapewnie- k i e t a ™ , s i e dokonało i zasadniczo o ni-
nia i utrzymania pokoju, a pokój zale- " e m dalszem w te, chwili nie mówi. -
żny jest dziś od ścisłego przestrzegania Mylne jest mniemanie jakobyśmy byli 
traktatu wersalskiego bezczynni pod Kłajpedą, bo jezeb flaga 

W sprawie udziału Polski w akcji angielska i francuska brom tam naszych 
odszkodowaniowej, prowadzonej przez interesów, me jest to bezczynnością. 
Francję, p. Skrzyński oświadczył, że , W sprawie bisk. Cieplaka minister 
Polska wierna jest swemu sojusznikowi oświadczył, że rząd zainteresował się tą 
francuskiemu, w tym jednak wypadku 5 P r a w * 1 wszczął akcję dyplomatyczną, 
nie mogło być mowy o praktycznem za- P o Przemowie ks. posła Lutosławskiego 
stosowaniu przymierza polsko-francu- niezadowolonego z przebiegu dyskusji 
kiego, ponieważ chodzi tutaj, podług 

słów Poincaregp, jedynie o wykonanie 
traktatu wersalskiego przez wzięcie pod 
zarząd inżynierów francuskich, belgij
skich i włoskich eksploatacji zagłębia, 
a pewne oddziały wojska wysłane są je
dynie dla zapewnienia działalności tych 
inżynierów. Niema więc momy o naru 

i oświadczenia rządowego posiedzenie 
zamknięto. Posiedzenie następne po ex
pose rządowem w Sejmie. J. JJ, 

Z KOMISjfl£jMOWYCa 
PAT.-iczna donosi: Komisja do wal

ki z drożyzną pod przewodnictwem p. 
u » . u- Arciszewskiego dokonała na dzisiejsze* 

szeniu traktatu wersalskiego ani o casus posiedzeniu podziału referatów, 
belli. W myśl uchwały konwentu senjoróu. 

Nikt Polski o udział w akcji odszko- komisja skarbowo-budżetowa powinna 
dowaniowej nie prosił, bowiem Polska byja uledz podziałowi na dwie komisje 
nie jest egzekutorką traktatu wersal- oddzielne skarbową i budżetową. Na 

dzisiejszem plenarnem posiedzeniu ko-
- U — U I-

skiego, lecz wielkie mocarstwa. 
P. Skrzyński na zakończenie, sądzi, 

że dyskusja nad jego oświadczeniami 
byłaby może niepożądana. 

Inrigo zdania jednak byli członko
wie komisji. Rozwinęła się długa dysku
sja. Pierwszy zabrał glos poseł Stroński. - . . . O I W J O Z E M posiedzeniu komisji 
endek. Podniósł on znaczenie układu komunikacyjnej pod przewodnictwem 
polskc-francuskiego i domagał się sp pos. Bartla, min. kolei Marynowski wy-
działnnia Polski z Francją. głosił referat o ogólnej sytuacji kolejni-

„Francja ma cele tylko pokojowe, ctwa w Polsce. Po referacie wywiązał* 
gdy dąży do Ł - .anowania postanowień się dyskusja, 
traktatu pokojów, ti^, któryr'- lekcew 

misji skarbowo-budżetowej nie doszło 
leszcze do porozumienia. Postanowiono, 
aby przewodniczący komisji pos. Głą-
biński porozumiał się w tej sprawie z 
marszałkiem sejmu i ministrem skarbu. 

JNa dzisiejszem posiedzeniu komisji 
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NA MOIM EKRANIE. 

Ministerstwo kolei 
i samotne kobiety. 

Minist. koleł wydało rozporzą 
dzenie, aby w pociągach kole 
jowych rezerwowano osobne 
przedziały dla kobiet. Do prze 
działów tych nie wolno pod za 
dnym pozorem wpuścić męż
czyzn. Przedziały tą przczna 
czone dla kobiet samotnych. 

Nasze koleje pracują idealnie. Po-
ctygl przychodzą na czas bez sekundy 
opóźnienia, wagony są opalone 1 oświe 
Wone, a dochodowość kolei jest tak 
wielka, źe co miesiąc trzeba obniżać 
^ryfę. O katastrofach zaś najstarsi 
Urzędnicy nie pamiętają 

Stanowisko ministra kolei jest naj 
Jozkoszniejszą posadą pod słońcem. 
Wobec tak rajskich porządków na ko 
lejach pan minister niema właściwie co 
robić. Życie mu płynie, jak po maśle, 
bez troski i zmartwień. Siedzi sobie w 
zacisznym gabineciku, pyka fajeczkę 
' tylko myśli, jakby tu jeszcze bardziej 
"doskonalić nasze kolejnictwo. 

Wydaje w tym celu wciąż nowe 
rozporządzenia, regulujące w sposób 
wyrafinowanie przemyślny, stosunki 
kolejowe. Prowadzi statystyki, kt$re 

Wiadomości lilllU. I Z błędnego koła drożyzny. 
'Dziś: Knnata. 
Jutro: Pabjana I Sebast. 

Zachód o g. 3.53 
Wsch. księżyca JJ. 7.53 w. 
Zachód o g. 5.56 r. 
Długość dnia 8.21. 
Przybyło dnia 35 m. 

Od administracji. Niektórzy niesu
mienni chłopcy uliczni sprzedają środ 
kowe cztery kolumny naszego pisma z 
napisem „Republika", jako cały numer 
Zwracamy przet i uwatfę naszych czytel 
ników, że każdy numer „Republiki' -
prócz poświątecznego — składa się co 
najmniej z 8 kolumn. 

Wyjazd prezydenta miasta. Prezy
dent m. Łodzi, p. Aleksy Rżewski, wy
jeżdża dziś do warszawy w sprawach 
służbowych na 2 dni. Zastępować pre
zydenta w tym czasie będzie ławnik 
Arndt 

Rezygnacja ławnika Wilczyńskiego 
Katastrofalny spadek waluty, wzrost 
drożyzny i zaznaczające się w związku 
z tem stale wzrastanie deficytu budże
towego miasta — postawiły wydział 
zaprowiantowanla w bardzo ciężkiej 
sytuacji. Miasto — mimo wszystkl 
dolegliwości ekonomiczne — musi za 
pośrednictwem wydz. zaprow. zaopa 

• trywać w żywność szpitale i inne in-
dają dokładny obraz kolejnictwa. Dzień stytucje miejskie, podczas, gdy reguło 
W dzień odbiera gratulacje z powoldu wanle wierzytelności miejskich i wply-

Onegdaj w lokalu okręgowej komisji 
Wschód słońca o g. 7,361 klasowych związków zawodowych od

było się zebranie delegatów fabryk me
talowych, na którem obradowano w 
sprawie wszczęcia akcji ekonomicznej. 
Jako referent wystąpił p. Marks, który 
wskazał na wciąż szalejącą drożyznę, 
oraz na to, że fabrykanci nie stosują się 
do cennika. Mówca podkreślił również, 
że robotnicy fabryk metalowych zara
biają o 13—16 proc. mniej niż metalow
cy w iabrykach włókienniczych, wobec 
tego mówca jest zdania, — że należy 
wszcząć akcję podwyżkową. Referat ten 
wywołał dłuższą dyskusję, w której za 

Matalowcy żądają 60 proc. podwyżki. 
bierał głos cały szereg delegatów. Mów
cy narzekali na to, że przy obecnych 
zarobkach jest niemożliwe wyżywić ro
dzinę i wobec tego proponowali żądać 
podwyżki płac o 60 proc. Wskazali rów
nież na to, że przemysłowcy metalowi 
na poprzedniej konferencji oświadczyli, 
że podwyżkę w fabrykach metalowych 
będą uzależniać od podwyżek w prze
myśle włókienniczym i wobec tego żą
dają 60 proc. od dnia 15 stycznia 1923 
r. W końcu tych przemówień przyjęta 
jednogłośnie rezolucją, wzywającą do 
żądania 60 proc. podwyżki od 15 stycz
nia 23 r. bip. 

W związku zawodowym metalowców. 
Rozmowa z sekretarzem związku p. Marksem. 

kwitnącego stanu gospodarki swego 
resortu. 

Ostatnie rozporządzenie naszego 
ministerstwa przynosi mu zaszczyt 
'Widać z niego, iż niema takiej sprawy, 
któraby naszego ministerstwa nie ob 
chodziła. Nawet zajmuje je los kobiet 
samotnych, podróżujących w P. K. P 
•Wkrótce więc w naszych wagonach 
Panować będą porządki, jak na żydów 
skiem weselu. Mężczyźni osobno 1 ko
biety osobno. Jest to wyraźne zwy
cięstwo mocarstwa „'anonimowego" 
I jeszcze jeden objaw „zażydzenia" 
Polski. 

Rozporządzenie to, aczkolwiek jest 
niesamowicie genjalne, nie zachwyci 
Jednakże ani kobiet, ani mężczyzn. Ko
bieta Jest istotą bardzo towarzystką 
na dłuższą metę samotności nie lubi 
Jeśli nawet kobieta podróżuje samotnie, 
to głównie w tym celu, aby w drodze 
Porobić znajomości. Jest bowiem rze
czą powszechnie znaną, że właśnie w 
wagonie kolejowym kobiety zawierają 
najbardziej interesujące konesanse. A 

wy gotówkowe nie są uskuteczniane 
we właściwem tempie. Tym sposobem 
wydz. zaprow. posiada coraz mniejszy 
fundusz obrotowy, coraz większe zaś 
długi. Uznając dalszą pracę w tych 
warunkach za niemożliwą, przewodni
czący wydz. zaprow., ławnik Wilczyń
ski, zgłosił swą rezygnację. 

Jak się dowiadujemy, ustępujący 
ławnik ma objąć kierownictwo jednej 
z miejscowych instytucji kredytowych. 

Miejska karetka sanitarna. Magistrat 
łódzki postanowił nabyć karetkę sani
tarną dla przewozu chorych do szpitali. 

Rozszerzenie kompetencji kurato
rjum. Rozporządzenie min. wyzn. relig. 
i o. p. z dnia 4 stycznia 1923 r. przeka
zano postępowanie dyscyplinarne urzę
dników kuratorjum, oraz urzędów i 
szkół podległych — władzy kuratorjum. 

Utworzono w tym celu specjalną ko
misję w skład której weszli: Ludwik 
Kern, Tadeusz Czapczyński, naczelnik 
wydziału kuratorjum, Bolesław Krzy-
wopłocki, wizytator szkolny, Leon Gru
dziński, referent kuratorjum, Piotr Ha-

W celu poinformowania się o po
łożeniu materjalnem robotników prze
mysłu metalowego, wydelegowaliśmy 
do związku zaw. metalowców naszego 
współpracownika, który rozmawiał w 
tej sprawie z sekretarzem związku p. 
Marksem. 

— Płace robotników przemysłu me 
talowego w stosunku do obecnych 
płac włókniarzy, oraz szalejącej dro
żyzny są minimalne oświadczył pan 
Marks na wstępie. 

Aby zrozumieć stosunki panujące w 
naszym związku, należy zaznaczyć, że 
są 2 kategorje pracowników: I-a to 
robotnicy zatrudnieni w przemyśle 
włókienniczym, Il-a w przemyśle me
talurgicznym. 

Właściciele fabryk włókienniczych 
w latach 1918—19 zagarnęli do swych 
fabryk najlepszych metalowców, pła 
cąc im od 15—20 proc. więcej niż właś 
ciciele zakładów metalurgicznych. Na
wet obecnie otrzymują oni płace mak
symalne cennika dla nich ustalonego 
Lecz nic w tym dziwnego; w więk 
szych bowiem fabrykach Istnieją od 
działy metalowe, wytwarzalace maszv 
ny, oraz odlewnie. 

Co do drugiej grupy jest ona upośle
dzona — mimo dobrej koniunktury za-

| kładów metalurgicznych. Płaca wynosi 

i iaiDuruziuj nucicaujm^o n u u w a i . u ^ . — - , . 

któraż z przedstawicielek płci pięknej Ilkowski urzędnik fmans. kuratorjum nie wie o tem, że flirt w pociągu jest 
rzeczą najprzyjemniejszą na kuli ziem 
tkiej. 

Mam wrażenie, że do przedziału 
specjalnie zarezerwowanego dla „ko 
blet samotnych" żadna szanująca się 
kobieta nie wsiądzie. W przedziałach 
tych najwyżej jeździć będą beznadziej 
nie stare panny, które straciły wszelką 
nadzieję przespacerowania się za mąż 

Co się tyczy stanowiska mężczyzn 
to jest ono jasne. Najbardziej flegma^ 
tyczny mężczyzna na widok samotnie 
Podróżującej kobiety staje się lwem 
Budzą się w nim wtedy ukryte in 
stynkty lowelasowskie i za tańsze 
pieniądze gotów jset na wszystko. 
Małoż to małżeństw było wynikiem 
snajomości kolejowej?... 

Widać z tego, jak słabi psychologo
wie siedzą w ministerstwie kolei. Wy
dali rozporządzenie, które może fatalnie 
się odbić na ilości związków matry
monialnych. Przeciwko .temu nieza
wodnie podniosą się .wkrótce ostre pro
testy organizacji kobiecych!... 

Kobiety!.. Ostatnie rozporządzenie 
min. kolei jest zamachem na wasze słu 
szne prawa!.. Wolno wam podróżo 
wać, jak chcecie i z kim chcecie, a mi 
nlsterstwu wara od tego!.. Minister 
stwo niech pilnuje lepiej katastrof, a nic 
zajmuje się waszą samotnością! 
Żadne ministerstwo nie dogodziło 
jeszcze kobietom, czego nie można po 
wiedzieć o ministrach!... 

Mężatki, panny i dziewice!.. Mini 
sterstwo pragnie zaprowadzić na kole
jach średniowieczne porządki klasztor
ne!.. Pragnie Jeszcze bardziej obrzy
dzić jazdę w P. K. P. My, mężczyźni, 
czekamy na wasz pierwszy zbiorowy 
protest. Bądźcie przekonane, że was 
w gabinetach i separatkach ministerial
nych czynnie I biernie poprzemy!.. 

W. Lak. 

Stefan Majewski. bip. 
Z bibljoteki publicznej. Referat pra

sowy przy min. spr. wcw. przesłał miej
skiej bibljbtcce publ. kilkaset książek 
treści polityczno-społecznej. bip. 

Z elektrowni. Przybył do Łodzi ze 
Szwajcarji przedstawiciel konsorcjum 
elektrowni, p.Ullman, w sprawach zwią 
zanych z rozszerzeniem i zmianą kon
cesji. Sprawy te budzą zrozumiałe za
interesowanie ze względu na to, że 
również konsorcjum polskie „Siła i 
Światło" złożyło magistratowi swe 
propozycje, dotyczące eksploatacji 
elektrowni łódzkiej. 

Ze stow. legionistów. Dnia 28 b. m. 
0 godz. 10 rano w lokalu przy ul. An
drzeja Nr. 12 (oficyna, III p.) odbędzie 
się walne zebranie członków stowarzy
szenia legionistów z lat 1914—1918 wo
jewództwa łódzkiego. Porządek dzien
ny: 1) odczytanie protokółu, 2) spra
wozdanie zarządu, 3) sprawozdanie 
delegatów komisji międzyzwiązkowej, 
4) wolne wnioski. Ze względu ha wa
żność spraw, które są do załatwienia, 
uprasza się członków zarówno miejsco
wych jak i zamiejscowych o punktualne 
1 liczne przybycie. 

Ze stowarzyszenia wolnomyślicieli 
polskich. W nadchodzącą niedzielę, 
dn. 21 b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie 
się w sali rady miejskiej, ul. Pomorska 
Nr. 14, walne zgromadzenie członków 
S. W. P., na którem wygłosi prezes sto 
warzyszenia dr. Z. Mierzyński odczyt 
p. t. „Religja i moralność". Na porządku 
dziennym zebrania: wybory delegatów 
na zjazd krajowy, który ma się odbyć 
dn. 11. I I . r. b. w Warszawie 1 wolrte 
wnioski. Wstęp dla członków i sympa
tyków. Nieodebrane dotychczas legi
tymacje członków są do odebrania w 
biurze S. W. P. w Łodzi, ul. Gdańska 
Nr. 87. Sekretariat czynny w środy i 
piątki od 6 do 8 wlecz., w niedziele zaś 
od 10—12 «' ńoł 

Jak już donosiliśmy, klasowy zwią
zek krawców wystąpił w swoim czasie 
z żądaniem podwyższenia płac pracow
nikom krawieckim o 33 proc. według 
tego, co wykazała komisja statystyczna 
w Warszawie. Ponieważ cech majstrów 
krawieckich nie zgodził się na to, wy
buchł strejk krawców, który trwa już 
dwa tygodnie. Wobec tego, że strejk się 
przedłużył, związek pracowników kra
wieckich wystąpił z nowemi żądaniami 

minimum mk. 7,616 dziennie, którą sto
sują główniejsze fabryki. 

W ten sposób metalowiec, wytwa
rzający maszynę, przy której pracuje 
włókniarz, zarabia mniej od niego. 

Najbardziej wyzyskiwani są termi
natorzy. Przy minimum płacy od mk. 
1.360 — mk. 2.432 dziennie wymaga się 
od nich maksimum pracy. 

W warsztatach np. w których pra
cuje 3 rzemieślników pracuje od 16--20 
terminatorów, zastępujących pomoc fa
chową, a nieraz nawet robotników pod 
wórzowych. 

—- Jakie stosunki panują w innych 
okręgach? 

— Stosunki panujące w innych cen
trach przemysłu metalowego jak np. w 
Warszawie, Zagłębiu Dąbrowskim są 
znacznie lepsze. Tam robotnik zarabia 
o 50 proc. więcej, niż u nas. 

— Panowie użalają się na niestoso
wanie się przemysłowców do umowy? 

— Tak jest. Umowa bowiem zawar 
ta w grudniu głosi: „Płace metalow
ców będą regulowane w tym samym 
terminie, co i płace pracowników prze
mysłu włókienniczego". 

Termin minął, o podwyżce zaś nie 
stychąfriZwiązek czekać będzie do 
przyszłego' tygodnia, w przeciwnym 
razie zadokumentuje swe słuszne żąda 
nia proklamacją slrcjku. ' S. 

Strejk krawców trwa. 
płac o 25 proc. niezależnie od żądanych 
33 PROC. Wczoraj zgromadzenie cechów 
majstrów krawieckich przesłało do kla
sowego związku krawców pismo, w któ
rem komunikuje, że zgadza się na 33 
proc. podwyżki, natomiast nie ma mowy 
o 25 proc. 

W sprawie tej odbędzie się ogólne 
zebranie krawców, na którem powzięta 
będzie decyzja co do dalszego postępo
wania, bip. 

Przewożenie ciężarów. Komlsarjat 
rządu na m. Łódź podaje do wiado 
mości publicznej, że celem niedopu 
szczania do zatamowania ruchu uli 
cznego, oraz ze względów bezpieczeń
stwa publicznego, przewożenie po uli
cach m. Łodzi większych kotłów, 
maszyn i ich części może się odbywać 
jedynie w czasie od godz. 12 w nocy 
do 6 rano. 

Odpowiednie dyspozycje zostały 
wydane organom policji państwowej. 

O egzystencję teatru. Na ostatnlem posic 
dzeniu komisji teatralne) zastanawiano sie nad 
kwcstją wzrastającego ciągle deficytu teatru, 
oraz nad środkami przeciwdziałającemi temuż 
Uchwalono więc, że premiery będą częstsze, a 
mianowicie co środę, oraz, że repertuar będzie 
ptzoplatany i' uwzględniane będą zarówno rze
czy z klasycznego repertuaru, fak toż 1 rzeczy 
najświeższe. Wreszcie postanowiono rozwinąć 
agitację n? rzecz przedstawień dla związków 
zrzeszeń, oraz dawać na takie przedstawienia 
sztuki współczesne, fak to praktykowano w u-
biegłych sezonach. 

Maskarada „Piccadllly". W niedzielę dnia 
21 bm. odbędzie się w sali Filharmonii maska, 
rada „Piccadilly" na rzecz chrzęść, tow. dobr. 
Bale maskowe „Piccadilly" mają juz swoją u 
staloną tradycję. I tegoroczna maskarada za 
powiada się świetnie i niewątpliwie stanowić 
będzie „clou" bieżącego karnawału. 

Z kabaretu „Kakadu". Program nr. 13, tej 
sympatycznej nadsccnkl cieszy się niczmiernera 
powodzeniem. Rozbawiona publiczność darzy 
szczerymi oklaskami wszystkich wykonawców 
z Odrobińskim, jwietnym humorystą mimlkiesi 
duetem tanecznym Banoth Duo w swych pięk
nie wykonanych tańcach charakterystycznych 
oraz Awelo i Arizona na czele. Dowiadujemy 
się, i ł zawsze ruchliwa dyrekcja „Kakadu" u-

rządza w nadchodzącą sobotę wielką maskara
dę, która z pewnością będzie atrakcją obecnego 
karnawału. 

KRONIKA POLICYJNA. 
Echa strejka. W fabryce firmy „Śwlatłowskl, 

Kon 1 Brener" przy ul. Karola 19( strejkujący 
dotychczas robotnicy, przystąpiwszy onegdaj do 
pracy, obliczyli się z robotnikiem Głogowskim, 
który w strejku udziału nic brał i pracował bez 
przerwy. Robotnicy Głogowskiego tak dotkli
wie pobili, te musiano zawezwać karetkę kasy 
chorych i w stanie doić groźnym odwieziono 
go do domu. Jak orzekł felczer z kasy chorych 
uległ on zgnieceniu narządów trawienia, wobec 
czego nastąpiły poważne wstrząśnienia. bip. 

Pożar. W fabryce „B-ci Kaszub" przy ul. 
Drewnowskiej 77, w oddziale suszarni z niewia
domej przyczyny wybuchł pożar. Zaalarmowane. 

; 11., I I . , i IV-ty oddziały straży ogniowej po krót-
i 1 klej akcji ratunkowej pożar ugasiły. Straty doić 

wysokie. bip. 
Kazirodztwo. Policja spisała protokuł na W. 

Płoszaja, zam. przy ul. Tatrzańskiej 23 za kazi
rodztwo. ' bip. 

Kradzieże. Do mieszkania Edmunda Tarłow-
skiego przy ul. Lipowej 68, dostali się za po
mocą włamania nieznani sprawcy, którzy skra
dli garderobę wartości 10 miljonów^mk. 

Do składu Moszka Barczkowskicgo, przy o). 
Piotrkowskiej 31, dostaUP się nieznani sprawcy 
1 skradli różne towary wartości 3 miliony mk. 

Z mieszkania Stefana Kielma przy ul. Karo
lewskiej 10 skradziono 2 pierścionki z brylan
tami wartości 6 miljonów mk. bip 

Kupujcie 8-proc 
pożyczkę ziou\* x 
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(Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej), 

Tylko dwie godziny opóźnienia. Radny za 4 miljony. Bank ludowy 
i teatr. Czy dobra mąka czy zła? Dobroczynne skutki herbatki 
miejskiej. Żydzi i socjaliści za endekiem Pogonowskim. Odro 

czenie uchwały 45 proc. dodatku dla urzędników 
Wczorajsze posiedzenie rady miej

skiej przypominało temperamentem, z 
jakim przemawiali poszczególni mówcy, 
czasy początku kadencji. — Porządek 
dzienny zawierał szereg spraw z któ
rych najważniejsze były, wybór dwóch 
wice-prezydentów oraz ławników, jako 

Jak Łódź walczy z pijaństwem. 
Z posiedzenia komisji antyalkoholicznej. 

^ W d o ^ & S j Ł " I fe&^S^g- techników j / . h u u uuuyiu się po 
siedzenie komisji do walki z alkoholiz 
mem pod przewodnictwem zastępcy ko 
misarza rządu p. Janiszewskiego. 

W konferencji brali udział przedsta
wiciel min. skarbu dr. Klozenberg, — 
przedstawiciel organizacji społecznych, 
mający na celu walkę z alkoholizmem, 
dyr. urzędu zdrowia dr. Skalski, oraz 
protokulant pom. referenta komisarjatu, 
rządu p. Artur Rajn. 

Pierwszym punktem porządku dzien
nego była sprawa koncesji na prawo 
sprzedaży piwa. Postanowiono jednogło
śnie upoważnić komisarza rządu do wy
łącznego wydawania zezwoleń petento
wi na sprzedaż piwa po stwierdzeniu 
warunków, wymienionych w uchwale 
komisji z dnia 3 listopada 1922 r. 

Następnie rozpatrywano sprawę pro
longaty i cofnięcia zezwoleń na wy
szynk alkoholu. W konkluzji postano
wiono z liczby istniejących klubów w 
Łodzi prolongować koncesje na wy
szynk alkoholu w r. bieżącym tow. rze
mieślniczemu „Resursa", tow. majstrów 
'abrycznych, zw. pracowników skarbo-

o 

. „ U . L, Roi-iiiiiuui lecnniKOW. 
Natomiast cofnięto koncesję na rok 1923 
Jętce Krelman Cegielniana 18, central
nemu związkowi kelnerów, Al. Kościu
szki i zgromadzeniu cechu majstrów fa
brycznych, Sienkiewicza 4. 

Ostatni punkt porządku dziennego 
było rozpatrywanie spraw karnych, sku
tkiem czego za wykroczenie przeciwko 
przepisom ustawy komisja uchwaliła u-
karać za wyszynk alkoholu w dnie za
kazane następujących właścicieli restau
racji: Antoni Sempich, Rybna 3, na 100 
tysięcy mk. grzywny; po 50.000 mk. wł. 
restauracji: Agnieszko Podczaszka, — 
Zgierska 146; Teodor Hajdrych, Al. Ko
ściuszki 73; i Władysław Heleniak, — 
skład win, Brzezińska 59; po 20.000 mk. 
Wanda Wentland, skład win, Sienkie
wicza 48, oraz sprzedawczyni Ema Ro-
jel, — 10.000 mk. Właściciela restauracji 

1. Gorzkowski, Marysińska 44, Ju-
Ijan Sztybbe, Przejazd 2, August Bauc 
Rokicińska 108; i sprzedawczyni Olga 
Bauc na 10.000 mk. i Sylwester Klim
kiewicz, Kilińskiego 34. bip. 

iwsiis tgy Koił gojaztoftit. 

nia łódzkiego zakładu badania żywnoś 
ci dostarcza zepsute produkty. Ław-
niczka Ktuszyńska wyjaśniła, że zarzut 
ten nie może być dotychczas przesą
dzony, gdyż zakłady badania żywności 
w Krakowie i Warszawie wydały od-

.yucmow oraz ławników, jako- mienne orzeczenie. Sprawa zostanie ro 
też wniosek magistratu o uchwalenie 45 zstrzygnięta przez ministerstwo zdro-
proc. dodatku do pensji styczniowej. wia. Tymczasem widocznie jedzenie 

Tradycyjnym zwyczajem posiedzenie nie jest tak złe, skoro dzieciaki nie cho 
zostało rozpoczęte zamiast o godzinie rują. Podpisanie kontraktu zastanie na-
7-ej, o godzinie 9.20. Przewodniczący p. razie wstrzymane. 
Rapalski oświadczył, że tym razem po- S P R A W A WYBORÓW WICE-PREZY-
wodem spóźnienia są narady grup, ce- DENTÓW I ŁAWNIKÓW, 
lem wspólnego ustalenia kandydatur wi
ceprezydentów i ławników. Pierwsze Po tym wstępie rozpoczęła się dy-
punkty porządku dziennego obejmowały skusja w sprawie wyborów wiceprezy-
komunikaty. I tak dowiedzieliśmy się o- dentów i ławników. Ponieważ na ławni-
ficjalnie o złożeniu urzędu wiceprezy- ków nie przedstawiono kandydatów, 
denta przez p. Stupnickiego, który nie wybór został odroczony. Niepostawie-
może go sprawować z powodu nadwą- nie kandydatur było pociągnięciem tak-
tlonego zdrowia, p. ławnika Badziana tycznem bloku narodowo-socjalistyczne 
z powodu piastowania mandatu poseł- go, który w czas zorjentOwał 6ię, że wy 
skiego oraz p. ławnika Wilczyńskiego, stawienie jednej kandydatury na ławni-
z powodu objęc'a stanowiska w prywat- ha uniemożliwiłoby dokonanie propor- Nasz warsz. koresp. telefonuje, żt 
nej instytucji. Pozatem magistrat podał cjonalnych wyborów, przez co pozbawi- w „Monitorze Polskim" z dnia 18 bm. 
do wiadomości o niemożności skupu łoby frakcje żydowskie jednego fotelu ukazało się rozporządzenie min, kolei i ma uuyia osobowa zastała podwyższę 
elektrowni przed 14 styczniem 1924, o ławnika, ha który reflektują. Plan po- żelaznej o podwyższeniu taryfy osobo- ' na do 100 marek na osobę i kilometr w 
zmianie statutu poboru podatku od spi- czątkowy miał polegać na wyborze każ- w e j na linjach towarzystwa akcyjnego klasie II-ej i do 150 za osobę i kilometr 
rytusu oraz o podwyższeniu dyjet ławni- dego ławnika na jednem posiedzeniu, o- łódzkich wąskotorowych elektrycz- w klasie I-ej. 
ków za udział w posiedzeniach do wy- czywiście decydowałaby absolutna wię- nych kolei dojazdowych, wydane w po 
sokości mk. 5.000. kszość. 

Szereg interpelacji rozpoczął r. Lich- Frakcje żydowskie, które nie ubie-
tenstein (Bund) zapytaniem, czy prez. gały się o fotel wiceprezydenta, zosta- Ul 011111 (ł [01171(1 
Rżewski rozpisując wybory uzupełniają- łyhy w ten sposób pozbawione mandatu " Va'J* « lUllŁlll 
ce, liczył się ze zdaniem stronnictw, któ- ławnika. Ponieważ z chwilą wejścia na 
re były temu przeciwne. porządek dzienny tego punktu, nie by- Izba handlowa węgiersko-polska 
SPRAWA WYBORÓW UZUPEŁNIA dobrze wiadomem, że nie postawiono w Budapeszcie przesłała łódzkim fir-

JACYCH DO RADY MIEJSKIEJ kandydatury na ławników, dało to po- mom włókienniczym komunikat, w któ 
. R.UŁJ. • w ó ( j £ Q w j e ] c c bojowych przemówień rym donosi o powstaniu izby przy u-

Zadął w surmy bojowe r. Poznański p . R o s enblatta, odpowiedzi p. Rżewskie- dziale i wydatnej pomocy czynników, 
z „oundu stwierdzając, że panujące g Q ( o r a z wyrzekających 6ię wszelkiego przedstawicielstw przemysł. oraz 
bolączki są wynikiem ątmostery w ja- współdziałania z burżujami, bundzistów I poszczególnych firn1 węgierskich. Izba 
kie, pracuje samorząd, pozbawiony po- j poalc-sjonistów. W rozognioną atmo- działa jako organ pomocniczy rządu 
parcia szerokich mas ao których należy s f e r ę wprowadziła sielankowy nastrój węgierskiego w zawieraniu umów han 
apelować, a nie ograniczać się do wybo- m i e jska herbata, roznoszona wszystkim dlowych. Jednym z najbardziej palą-
rów uzupełniających, które nie wzbudzą b e z r ó z n i c y przynależności politycznej, cych zadań izby jest wprowadzenie na 
zaufania. Należy zarządzić wybory pef- D o l o ż y dziennikarskiej dostała się do- rynki węgierskie wyrobów łódzkiego 

piero na ostatek tj. o godzinie 10.30 przemysłu włókienniczego. W tym ce-
R. Helman, chcąc znaleźć złoty śro- lu izba stara się zmniejszyć przeszko-

dek i utrzymać zgodę proponował od- dy, jakie stanowią metody ograniczają 
ie wyborów. Wniosek upadł. ce wwóz n r ? M 

rozumieniu z min. skarbu, oraz przem. 
i nandlu Na mocy tego rozoorządze-
ma taryfa osobowa zastała podwyższo 
na do 100 marek na osobę i kilometr w 

W odpowiedzi p. Rżewski oświad-
• i, *A , ° p i e r a , ' ą c s ie> n a postanowie

niach dekretu o samorządzie miejskim, i 
.. Y - j u u i y uzupełniające w 

razie zdekompletowania rady o 10 proc, _ Wobec tego wstąpił na trybunę 
wydał zarządzenie nowych wyborów. — Rosenblatt, który stwierdził nietakt fra 
1 rzeprowadzenie ich jest konieczne, — kcji rządowej, że nie udzieliła odpowic-SJlSZCre^ na.'™}żn*eiszych spraw jak d z i i a k odnosi się do żądania stronnictw 
przeprowadzenie kanalizacji, wodocią- żydowskich o przyznanie jednego stano 
gów, rozszerzenia elektrowni i h i n W wiska ławnika. P ro tes t f . T 

oraz 

działalność centrali dewiz. Jednoczreś-
nie izba stara się usilnie rozwinąć pro
pagandę mało'znanych firm łódzkich 
na rynkach węgierskich, udziela Infor
macji dotyczących firm węgierskich, 
pośredniczy w nadawaniu przedstawi
cielstw firm i fabryb łódzkich. Pozatem 
pomaga zarówno fabrykantom łódz
kim, jak i węgierskim odbiorcom w 'o-
trzymywaniu niezbędnych kart wwo
zowych, przy wpłacie walut, przy ek
spedycji i cleniu. Izba zbiera również 
próbki i oferty towarów włókienni
czych wreszcie pomaga przy otrzymy
waniu wiz paszportów zagranicznych, 
(bip) 

gów roTsze^ńt, i «f̂ '1'. ™ > d o c i , . ^ T * f •? stano- »2IfcUB |fl HUIIUI UW. 
gów, rozszerzenia e lek t rowni i budowy w l s k a ł a w n i k a . Protestując przeciw te- W o b r n n i p bnnnr., W » : a ł 
^ W . n , _ ™ . e . ? ° ! e - ^ ć P«cprowadzo- ™ . mówca oświadczył, że w razie nie- -

 O D r o n ' e honoru kobiety 

kowska, Stefanowa Majewska, Stanisławowa 
Małachowska, Stanisławowa Mesingowa, Ada. 
mowa Nłenlewska, Leonowa Pachucka, Eugcn-
juszowa Pogorzelska, Wlodzimierżowa Pola. 

uswiaaczyi, że w razie nie- n „ , . v , . V ~ uT . „ZJo ^ t ™ * ' 
nych z powodu braku quoruni. uwzględnienia żądania tego frakcje ży- - 0 n e ^ * »Ka-ka-du" zebrała się raportowa, Anton.owa Rcm.szcwska, Józefowa 

Przy rozstrzygnięciu alternatywy d o w s k i c ™™* * ™dy. mezwyk e wytworna publiczność, która RoSIew,czowa Kaz.m.erzowa Romanowa, 
w v h n r ó w nnnnwnrrprT l „h P . , , , ^ . • ^ l doskonale bawiła się na Świetnym pro- H<=nrykowa Rcugerorfa, Józefowa Ricbterowa, 
iacvc decSdSEm «,«mf«VZU°?n? w a n J l ł . ' I 7

 ^ " f * * * 0 - gramie kabaretowym. Y ' Karolowa Scheiblerowa, Tomaszowa Stoi-R TO!?d5rt2SSTa W^wi 6? V V cTL̂ d ^ k
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- Przy jednym i stolików siedziało ^wska, Janowa Slypulkowska, Jerzowa Skarb 
m X z ^ ^ ^ V A i ^ ^ ^ ^ T o h o Z i "mniejsze towarzystwo, składające się ^ Janowa Szwelcerowa. 
podczas gdy Wybory ponowne koszt^- ""*zie T S t r ° n n l C t W W 0beC,"r ,

 * Jedne, niewiasty , kilku panów. j a n o w a , Leonowa Tallerowa, Edwardowa 

P o w p S i R n f e w d k i - r w t a r ^ t o - ż e t « ^ A e „ » : v r z s ^ ^ r & ' K a r o , o w 

Pięciomiesięczne trwani* l r » S . U u ! l . a ...f V r a , K ? l e *y a . o w . - K l e . . m l niewiast, korpusu został zastrzeżony na cele kulturalno. 

luuuczne, Arizona, jeden z panów, dzień-
inuutKw M j s z i o w a i y b y więc Ppwiedzi nie udzielono, gdyż po ustą- nikarz, zachował się niewłaściwie wobec 

przeszło 4 miljony, co ze względu na p i e " i u N. P. R., frakcje żydowskie, mi- niewiasty, w której towarzystwie prze- < — ^nuramo 
pięciomiesięczne trwanie kadencji by- m o propozycji nie delegowały kandyda- bywał. Na to sąsiad jego, doktór, wyjął sportowe żołnierzy, oraz na dom sierot po po 
toby wydatkiem zbędnem. tów. Pozatem p. Rżewski ostro wystą- r ewolwer i wystrzelił. Na szczęście kula ległych. Ze względu na powyższe piękne inten. 
O PENS'E DLA USTĘPU TACYCH ^ przeciwko bundzistom, którzy nie utkwiła w ścianie. c te można oczekiwać, iż praca komitetu zyska 

CZŁONKÓW MAGISTRATU. posiadając oparcia, przeszkadzają jedy- Dzięki przytomności dyr. Liną awan- °fiol»e poparcie i zrozumienie. R. Pogonowski interpelował w spra m e P°zvtywnej pracy. tura nie wywołała popłochu, krewkie- O 
wie wypłacenia pensji ustępującym . R- Kotkowski oświadczył, że prag- mu doktorowi odebrano rewolwer, a na- Walka z koniokradztwem. Jak nam 
członkom magistratu. Z odpowiedzi do nienie pozytywnej pracy jest motywem tychmiast sprowadzona policja spisała telefonuje nasz warsz. koresp. **wobec 
wiedzieliśmy się, że ławn. Badzian i ubiegania się o mandat stronnictw na- o zajściu protokuł. W sprawie tej wła- r o zszerzania się przeważnie na kresach 
Wilczyński żadnej odprawy nie dostają rodowych. dze policyjne prowadzą energiczne śle- w s c i 1 0 dn ich koniokradztwa, minister 

sprawiedliwości skierował do urzę-
x x dów prokuratorskich okólnik polecają

ca! oficerów czwartego korpusu. Powyższy cy jak najenergiczniejsze ściganie tego 
bal oficerski, który odbędzie sę w sali koncer- przestępstwa. 

•cii.y civ, CM jawn. Daazian i uoiegania 
Wilczyński żadnej odprawy nie dostają rodowych. 
a p. Stupnlckl otrzymywał pensję jedy- , N a zarządzonej w międzyczasie przer-
nie w czasie urlopu zdrowotnego. w i e - przyszło jednak do porozumienia 
GDZIE SA PIENIĄDZE NA BUDOWĘ f in

f

n

r^ami
 Mowsktend, które zostały 

TEATRU uspokojone tem, ze glosowanie na law-
P. Mincberg zapytywał, czy praw- n i k p W n l e o d b ^ d z i e s i ^ - D. r., cieszy się już obec-

dą jest, że fundusze na budowę teatru { Przystąpiono do glosowania. 
\ l n i e w iwiecic towarzyskim dużem zaintereso-

Są Zdeponowane W banku ludowym, CO Większością socjalistów, endeków V wanlcm. Obowiązki gospodyń raczyły przyjąć: 
ze względu na dewaluację marki nie żydów wybrany został na wiceprezyden- i *p- Jakubowa Arctowa, Alfred. Bicdermano... 
jest wsłeazanem że otrzymał odpo- t a p . Pogonowski, na drugiego bez dło- r A " r c d o w a B U y k o w a ' C"sł«wowa Chrzanow-
wiedź, że z zebranych 100 miljonów je- . * v d o w s k ł c h dr W a r e ń s k i , 8 k a - K a r o l o . w a E " " t o w a ' Arturowa Eiiramowa. 
dynie 30,,przeznaczonych na zakllO Ce »yoowsKxn ar. warynsiu. Teodorowa Finslerowa, Franciszkowa Fiszero-
gły, było Z.deiiOnowanych. Przed dwo- ' Wstrzymali Się bundowcy i poalc-/ w a , Pawłowa Garapichowa, Władysławowa Polcnja! Gron z Tarnopola, Schcncrl x 
ma tygodniami clgłę zakupiono. P. Śjoniści. Garlińska, Gustawowa Geycrowa, Karolowa Wrocławia, Grynberg z Prużan, Nowak z Kielc, 
Mincberg nie był jednak konsekwen- Po dokonaniu Wyborów do korni-,ji Geycrowa, Leonowa Hcrbstowa.Karolowa Hoff- R U 8 S i Berlina, Gliksman z Wielunia, Sokołów- • 
tnie Ciekawy i nie interpelował, W jaki kontroli działalności wydziału handlu- richterowa, Pawłowa Holcowa, Stefanowa s kł z Płocka, Braude z Warszawy, Wysock ze 
SOOSÓb zabcz - ,"ZOnO POZOStałycIl 70 wego nie uchwalono 45 proc. podwyżki Iwanowska, Stanisławowa Iżycka, Janowa Ja- Lwowa; Kohn z Berlina; Frydman z Warszawy; 
miljonów przed dewaluacją. do pensji urzędniczych, gdyż 

magistrat I roszowa, Adolfowa Johnowa, Edwardowa Je-|Endler z Warszawy 
ŻYWNOŚĆ DLA DZIECI. nie przedstawił dokładnego wyliczenia, "erska, Tadeuszowa Kamieńska, Antoniowa Europejski: Gicht z Warszawy, Pcrlmutter 

JcSZCZe p. Poznański (Bund) inter- koniecznego wedle uchwały komisji fi- Kamieńska, Teodorowa Karszowa, Eugenju- z Krzemieńca, Zawadzki r Wilna, Feferman « 
pelował W sprawie zawarcia umowy nansowej. Wobec tego wątpliwem jest, szowa Krasuska, Wilhclmowa Kciscrbrcchtowa, Now-Jorku, Szedlowicki z Ncw-Jorku. 
z polsko-amerykańskim komitetem po- czy urzędnicy miejscy otrzymają w tym Janowa Kostrzeńska, Bronisławowa Knicho- p 

mocy dla dzieci, który wedle OrZCCZC- miesiącu dodatek za styczeń. wiecka, Antoniowa Lipińska, Stanisławowa Lip 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZi. 
Saroy. Lcwenhoff z Częstochowy, Tcnen-

baum z Jarosławia, Guttman z Sosnowca, 
Czarny z Będzina, -Piotrowski z Warszawy 
Silbcrstcin z Argentyny. 

Polcn|a: Gron z Tarnopola, Schcncrl z 

file:///lnie


POLITYKA Z OGRANICZ 
• U l 

Straż francuska nad Ruhrą. 
^ k o d o w a n i e za s t r a t y 
, f i0CHUM. 19 stycznia KPAT). 
W niemiecki przeznaczył nara-

' e miliard marek osobom poszko-
°*anvm za straty materialne, 

.^Klono z powodu zajęcia za-
**** Ruhry. 

0 ZAJŚCIA W BOCHUM. 
p£°CliUM, 19 stycznia. (Pat).— 

wszy burmistrz miasta Bo-
.Wystosował po znanych zaj-
J do komendy wojskowej list 

fci , t

"
r

v
,

n żada przeprowadzenia 
ci*i C o ś'edztwa 1 protestuje prze 

? postępowaniu wtadz oku-
d^jjiiych, czyniąc je odpowłc-
3'icml za szkody wynikłe dla 
^ e n 'a 1 życia obywateli. 

"E.IESTRACIA MAJĄTKU NIE
MIECKIEGO. 

i, Moguncja, rt> stycznia. (Pat). 
?

 V as. Komisja mlędzykoallcyjna 
{ ^dzlla rejestracje stanu bydła, 
„j" • samochodów 1 rowerów. Po-
D Y n zarządzony został sekwestr 

"atkow, węgla oraz kilku zastn-
w dziedzinie dochodów cel-

p i leśnych. . 
REKWIZYCJA WĘGLA. 

l^ARYŻ, 19 stycznia. (AW). 
m Ri ̂ m - f r a n c u z l przystąpili do 

^Izycjj pociągów z węglem. Do 
l^rto Ich na obszarze Bochum 

w^rhnundu, gdzie zatrzymano 2 
3$ po 120 wagonów każdy, 

•jul *}czą się obecnie rokowania 
do\ Prezydjum związku zawo-
Lwcjro kolejarzy, a dyrekcja ko-Iben0

 s t a n °wIsko kolejarzy wo-
£ Wadź francuskich. 

PjVancuzl również rekwlruja wę-
l ł t ł i 1 "a kanale Reńskim. Prasa nie-
- £ a " s H l , i e dowieść, Iż tego ro-
- n ' J - ' rekwizycje doprowadzić mo 

Ł o zupełnego zastoju W zagłę-
wcRlowcm. Potwierdza się 

SmleiC l u t a prezydenta nlibti lw 

& 
^dc-mość, że francuz! przystania 
$, najbliższych dniach do adminł-
^ Rwania lasami państwowymi 

Za8łębiu węglowem. 

O WYPŁATY GÓRNIKOM. 
PARYŻ, 19 stycznia. (Pat). 

Z Berlina donoszą, że rzad niemicc 
ki nie podjął jeszcze żadnych za
rządzeń w sprawie wypłaty wy
nagrodzeń górnikom. 

t 

ZAKAZANIE ..WACHT AM 
RHEIN". 

ESSEN, 19-go stycznia (PAT). 
Władze okupacyjne wydały zakaz 
śpiewania niemieckiej pieśni szo
winistycznej „Wacht am Rhein". 

REPRESJE WZGLĘDEM DZIEN
NIKARZY FRANCUSKICH. 

BERLIN. 19 stycznia. (Russpr.). 
Związek sprawozdawców dzien
nikarskich w parlamencie niemiec
kim zwrócił się do konwentu se-
njorów z prośbą o wzbronienie 
dziennikarzom francuskim dostępu 
do loży dziennikarskiej, wobec te
go, że dziennikarze niemieccy nie 
są donuszczanl do stołu sprawoz
dawców w parlamencie francus
kim. Konwent senjorów postano
wił nie wydawać dziennikarzom 
francuskim biletów na Wsbp do 
nariamentu, czyniąc jedyni) wy-
iątek dla przedstawiciela ajjencjl 
Havasa, który'jednak również nie 
będzie miał nrawa wstępu na try
bunę dziennikarską. 

ANGIELSKI KOMISARZ NIE 
GLOSOWAŁ. 

MOGUNCJA, 19 stycznia. (Pat). 
Na posiedzeniu komisji mlędzyso-
usznlczęj, na którem powzięto de

cyzję w sprawie podatków 1 in
nych dochodów celnych 1 lelnych 
był obecny angielski komisarz, 
który jednak nie brał udziału w 
glosowaniu, zgodnie z Instrukcja
mi, jakie otrzymał od swego rządu 

PODWYŻKA DYSKONTA W 
NIEMCZECH. 

BERLIN, 18 stycznia (Pat). Nie
miecki bank rzeszy podwyższył 
stopę dyskontową z 10 na 12 pro 

.cent, opłaty lombardowe z 11 na 
113 procent 

jfistorja ataku na Kłajpedę. 

Jak juz donosiliśmy, A. Ribot 
były francuski prezydent ministrów 
zakończył życie. Ribot należał do 
wybitnych osobistości parlamentar
nych trzeciej republiki. 

Cztery razy zajmował fotel prę
ży,lenia ministrów a osiem razy 
sprawował rządy jako minister i 
należy do lać w czasach dla Fran
cji dosyć trudnych. Podczas wojny 
światowej Ribot był prezydentem 
ministrów, jakkolwiek rządy jego 
w owej epoce nie przyczyniły się 
do poprawy stosunków wewnątrz 
nych Francji. Pomimo to Ribot 
był wybitną indywidualnością, był 
znakomitym mówcą i doskonałym 
organizatorem. 

P r z y j a ź ń n i e m i e c K o - s o w i e c K a . 
*j'AZD DYPLOMATÓV/ SO- | KRUPP I ROSJA SOWIECKA. 
WlECKlCH W BERLINIE. 

>>RLIN, 19 stycznia (Ritssprcss) 
BERLIN, 19 stycznia (Russpress) 

Z kół dobrze poinformowanych 
Mij. vł tu z Śan-Rcmo Krasin, podają, że wszystkie przeszkody. 
\ V przerwał swój urloo I po-, stojące na drodze do zatwierdzę-1 

do pełnienia obowiązków, ula umowy, zawaricj pomiędzy ' A t e n » ż e '"""iński następca tronu 
..•nisarza dla handlu zagranicz-! firmą Krupna i rządem sowieckim. ' 
,0n°-Krasin ma stad wyjechać do i zośtalv usunięte I umowa konce-
K^yiiu. a stamtąd—do Moskwy.: syina w sprawie udzielenia Krup-
«is równir.ż nrzvhvł do Berlina ' nowi konccsil frrtłhfćżcl na nołu-

a w 
Moskwy 

Df^" dniach spodzlewarly jest I komunikują, żc nmiktacia umowy 
"dźi ?2<* ^° Berlina Cziczerlna. Z j została zatwierdzona nrzez radę 
"vch w s z v s t ' i i c h wvmlen!o-' komisarzy ludowych. W Berlinie 
I>m .dyplomatów sowieckich od- pertraktacje, prowadzone przez 
$nra

 s ' c w Berlinie narada w handlowego przedstawiciela 
\\ a w ' e bieżących kwestii nollty-, wictów, Stominiakowa, 

KOMUNIŚCI W ARMJI LI-
TEWSKIEJ. 

GDAŃSK, 19 stycznia. (AW). 
Do tworzącej się nowej armjl regu 
larncj w Kłajpedzie zgłaszają się 
bardzo licznie komuniści, którzy 
w ten sposób chcą przyjść do po
siadania broni. 
CHOROBA PREZ. HARDINGA. 
WASZYNGTON, 19 stycznia. 

(AW). Prezydent Harding zapadł 
na influenzę. Według twierdzenia 
lekarzy niema mowy o niebezpie
czeństwie. 

SKANDAL W ROD MNIE. 
WIEDEŃ, 18 stycznia (Pat). — 

„Neue Freie Presse" diuosł 

j u*Iś również przybył do Berlina : powł konccsil rolniczej na i 
ta Moskwy poseł sowiecki w dniu Rr>sjl zostanie podplsans 
5>czech. Krcstlnskij. W naibliż-'; na-bliższy.ch dnla-h. Z Mos 
k.Vch dnlac-h c n n d y l n w f l r i v ipst k n m i m i k u i f l . że niinkiacifl un" 

^n rniędzynarodowel sowietów, 
tuj^wa zwołania narady ckono-
tVpL n e i dla rozpatrzcida rozmai-
KtJ1 Projektów odbudowy życia 
j ? s

 D°Jarczego Rosji, nie została 
Zcze zdecydowana. 

so-
renre-

zenlautem firmv Krupn w Berlinie 
d-rern Sorge są na ukończeniu. 
Umowa będzie zawarła według 
typu umoWv poprzednio podpisa
nej z przpdstawicielaml konsor
cjum Wolffa. 

FRANCJA, A POKÓJ NA llransport samolotów, które M ą 
WSCHODZIE. Ibyć wysłane do o'>ręgu Mossulu. 

t>AL>V7 i q .i ;„ mat\ 'Starcia między wojskami tufecki-
• 1 9 s l y c 2 n , a - < P a l ) " " mi, a oddziałami kurJóW trwają w 

dalszym ciągu. 
J*iś 
Otib ^° p o ! u J n i u w , i i m * s p r * Z 8 g r 

wschodniej 

Karol rozwiódł się ze swą mał
żonką, księżną Heleną grecką. Ko
ła urzędowe za >rzeczaią lei wia lo
tności. Natomiast we !ie innych 
wiadomości, rozwól miał na-

księżiia Hel°na przebywa 

Przedstawiciel agencji wschod
niej otrzymał z zupełnie miarodaj
nego źródła szczegółowy opis sy
tuacji strategicznej w przededniu 
zajęcia Kłajpedy. Francuzi rozpo
rządzali siłą 150 strzelców z odpo
wiednia ilością karabinów maszy
nowych. Do pomocy służyli poli
cjanci miejscowi zupełnie nieprzy
gotowani i nie wyśwlczeni pod 
względem militarnym. Znalazłoby 
się w mieście dużo ocłiotników, 
którzyby chętnie poszli na front, 
nic było jednak w mieście wcale 
broni. Poza normalncm uzbroje
niem strzelców francuskich nic by 
ło na składzie więcej jak 50 kara
binów. 

Miasto rozdzielone rzeką na 
część północna ł Południową zmu
szało do przyjęcia planu strategi
cznego obrony ostatecznie części 
północnej, którą można było jesz-
c-e utrzymać przez oewen czas no 
oddaniu cześcł południowej. Dlate
go też czr-ść nółno°na została oto
czona półkolem okooów w któ
rych zasiadła linia strzelców. Na
tomiast na południu wystarczały 
siły już tylko na obsadzenie odreb 
nych od siebie ki'ku punktów ob
ronnych, jak Sclunce, Umouschen, 
Althof. następnie most kolejowy i 
cegielnie. Na każdym takim punk
cie było no 4 strzelców I po 7—8 
policjantów, oraz karab. maszyno
wy. W niedzielę wiecz. od Utn-
plschł'cn i Althof dodano po jed-
ny n karabinie maszynowym. 

Całe oblężenie trwało 6 dni i S 
nocy. Litwini zaczęli się zbliżać do 
mbstn. na rto^zntk'' b" rdzo niellcz 
nemi grupami, co dawało z począt 
ku do myślenia, że wo^óic rnzno-
|£p4<r!Ata b T f l ^ o niewinna 1'ośfMą 
ludzi. Dopiero w ostatnich 2 dn. 
uka:'nłv sie większe Ich masy, któ 
re można liczvć w kaźdvm r»"le 
na kl'ka tysięcy. 'Wszvscv oni bvll 
doskonale wyekwipowani I uzbro 
jenl. zachowują ścisłą dvscvp||nę 
workową | w żadnym razie nie 
nrzypominaią band ochotniczych 
lu') powstańcach. 

Mundury fnlcll amerykańskie, 
karabiny niemieckie I rosyjskie, 
szab'c rosyjskie, kulomioty zaś 
niemieckie. Jak jest zunełnie do
kładnie wiadomo, do stacji kole
jowej Bajorem przybywali oni 
zwyczajnymi pociągami wojsko
wymi I doniero PO wyjściu z po
ciągów formowali się w jednostki 
boiowe. nrzeważnie zaś w kom-
nanic, gdzie niegdzie tylko w ba
taliony. 

Rozporządzali oni znaozną Ilo
ścią automobilów ciężarowych, 
jedno z takich aut zostało wzięte 
nrzez francuzów pod Althof. Przy-
tem znaleziono w nlem zanlombo-stąpić i księżna Helena p r ^ w ^ | — 

w 1'aler ..o u matki "»y p1^ k r r t - ,, 
lu Konstantynie. 

ne armji litewskiej. Żołnierze 
wszyscy mieli dużo pieniędzy, 
ludności tde rabowali i za wszyst
ko płacili hojnie, pieniądze mieli 
litewskie ł niemieckie. .Banknoty, 
litewskie mieli zupełnie nowe. zło
żone całemi paczkami. Główna 
kwatera litwinów była w fleyde-
hrug. 50 km. od Kłajpedy. Dzięki 
organizacji sieci telefonicznej W 
Kłajpedzie, wszystkie rozmowy te 
lcfonicznc litwinów na terenie Kłaj 
pedy były słyszane w mieście I 
wszystkie one zostały zanotowane 

Kontakt z litwinami został na
wiązany we wtorek I trwał aż do 
soboty, kiedy zauważono ich wię
ksze masy. 

W nocy z niedzieli na poniedzia
łek większe masy litwinów rzuci
ły się na Althof. Rozkaz o atako
waniu Althofu był przejęty tele
fonicznie zawczasu. Rozkazywał 
on atakować o 11 wieczorem, w 
razie nlcudanla się ataku drugi ra« 
o 1 w nocy. Wykonano go jednak 
z opóżnienjem, gdyż litwinl atako
wali dopiero o god. 1 i pół w nocy. 

Bronić Althofu niebyio żadnej 
mo/.noścl l posterunki francuskie 
cofnęły się w stronę miasta, / a i 
mne posterunki, położone na po*, 
łudihc - zachodzie trzymały sh/ 
jeszcze do rana. 

O godz 10 tano w poniedziałek' 
oddział południowy skoncetilrowat 
stv znowu w gmachu prefeivtiiry. 
Od go ełz.10 I pół do 12 I pół trwał 
atak litwinów na prefekturę. LilwL 
ni ostrzeliwali ją z 12 karabinów 
maszynowych. 

Omach prefektury okazał s(« 
tak marny, że kule karabinowe s 
zupełną łatwością przechodziły 
nawskroś przez ścianę. Litwini'po
nieśli znacznie większe straty, niś 
się do tego przyznawali. Trzeba l i 
czyć, że stracili około 120 ludzi* 
Na samej Markstrasse padło Ich 
30! Z francuzów został zabity 1 
przy kulomiocie, 1 ciężko rńnny,' * 
było lżej rannych. Litwini atako
wali prefekturę z początku od frorl 
tu, potem podeszli od tyłu prze* 
przylegające ogrody. 

Gdy już nie było żadnej nadziel 
utrzymania się. francuz! przerwa
li strzelaninę, Wtedy zbliżył się je
den ż oficerów litewskich, aby 
pertraktować z komisarzem łigi na 
rodów, który przez cały czas był 
w prefekturze razem z kanitanent 
Laroche. Nadkomisarz nie przy
jął go z powodu niskiej rangi. — 
Wtedy zjawił się najstarszy z obe
cnych na miejscu oficer litewski 1 
oświadczył, że litwinl prefektury 
zdobywać nie będą, tylko jeżeli 
będą pewni, że francuz! nadal ni# 
będą strzelali, poczem ustalił się 
milczący rozejm, pomiędzy litwi
nami a francuzami, trwający do
tychczas. 

NA 

8Pt 
W» się konferencja, dotycząca 

przy udziale 
delegata fraticusklego na 

8(

 n??rencję lozańską oraz przed 
Ij Ariela ministerstwa skarbu i 
„*Jldl«. Na konferencji tej miano 
t

 a l l c w ostatecznej formie propo-
d

y c i e trpncusltle, dotyczące gospo-

ki^ t aht pokojowego 
finansowych klauzul 

grecko-turec-

SYTUACJA W MOSSULU. 
Z sM.OSKWA, 18 stycznia (Pat) - -

le lieranu koimmikułą. 
angielskie 

że wla-
ourzymały nowy 

STOSUNKI SOWIECK0-JAPOŃ-
SKIE. 

MOSKWA, 18 stycznia (Pal).-
Wobflć kursującycli w Charbinie 
pogłosek o mającej się jakoby od
bywać rosyjsko-japońskiej konfe
rencji, pełnomocni R. S. F. S. R. 
zaprzecza powyższym pogłoskom, 
oświadczając, że do CZŁSU wyko
nania zasadniczych postulatów Ro
sji Ł ). ewakuacji Sachalinu, nie 
może być mowy o pertraktacjach 
x Japonją. 

KRYZYS GABINETOWY 
ŁOTWIE. 

RYGA, 18 slyczuia (Pal). Usiło
wania utworzenia i nowego rządu 
łotewskiego, opartego na centrum 
i lewicy spełzły na nlczem. Z te
go pow idu możliwe jest utworze
nie rządu fachowego, w którym te
kę ministra spraw zagranicznych 
objąłby Meyerowicz. 

ODEZWA W SPRAWIE ETYKI 
DZIENNIKARSKIEJ. 

iPRAGA, 19-go stycznia. (Rus-
press). Związek dziennikarzy cze 
•kich ogłosił odezwę do ogółu 

dziennikarzy. Odezwa ta dotyczy 
przedewszystkietn form polemiki 
dziennikarskiej I dlatego warta ona 
jest zaznaczenia' w prasie. Odez
wa między Inncmi mówi: „Pandę 
tajcie, że W iycht prywatnem spo
tykacie sle z kolegami, t którymi 
prowadzicie polemikę na łamach 
gazet I że musicie patrzeć im w 
oczy. Pamiętajcie, Źe jesteście oby 
watelaml narodu, mającego licz
nych wrogów naokoło, pragną 
cych zaszkodzić wam niezależnie 
od waszego zabarwienia partyjne
go. Zalecamy: piszcie tak, abyście 
mogił ustnie I osobiście na Icaż-
dem miejscu powtórzyć to, coście 
napisali". 

Wieści ze świata. 
Wyższa Rada Wolehna. Został! 

mianowani członkami wvż*zcj ra
dy woiennej francuskiej ha tok 
19.2M923 marszałkowie Francji: 
Joffre, Foch, Petałn. Lyantey. 
Tratichet d'r!speray. Feyolle, ge
nerałowie dywizii: Goutand, Gu-
Ilhnwat I inni. Marszałek Francji 
Petałn pełnić będzie w r. b. obo
wiązki wlceprcżydehta rady. 

Ruch powstańczy w Irlandii. 
Nowa kampanja niszczycielska, 
skierowana przeciwko kołeiom, 
podieta od pewnego czasu nrzez 
rcp"b'ikanów irlandzkich. zna'azła 
swój dalszy clag wczoraj; Po
wstańcy boWłcrrt uzyskał! stnutriV 
sukces, którym t PewnoScIa. się 
chlubią. 

Sukces ten, aczkolwiek miał 
poważne skutki, mógłby stać sle 
w 'swvch Wynikach znacznie tra-
g!cznlejszv. Plan, jak sle to okaże, 
został wypracowptty db najdrob
niejszych sżcżegflłów. 

Przedewszystkietn uszkodzono 
na zwrotnicy Ilnje kolelnwa z 
Dublina do Howth. Nastennłe ban 
dvci zatrzymali w pobliżu KMle 
ster pociąg towarowy, zdażaiący 
od strony Dublina. Po odczepieniu 
lokomotywy zmuszono, sterery 

zowanego rewolwerami, maszy
nistę do prowadzenia całą Pdre 
maszyny. Oczywiście w mlejsA 
uszkodzonem nastąpiła katastrofa. 
Po pewnytruczasie. jak to bvło u-
planowane przez sprawców za
machu, na szczątki lokomotywy, 
najechał w pełnym biegu oocia«f 
pa«ftżerskl. wychodzący z Howth 
o 7.15. a wiozący wielu podróż
nych. Nastąpiło straszliwe zderze
nie, W Wvniku którego A osoby, 
zostały ciężko ranne, wiele lżej, 
Pozostali przy życiu twierdzą, ż* 
wstrząśnięcie było tak silne. I ł 
zdawało się, że nastąpił wybucS 
miny. 

Oto szczegół, który charaktery* 
żuje stan umysłów1 fanatyków, 
tworzących armję de Valery: Je
den z konduktorów ooclagu towa
rowego, zorjentowat sle W niebez
pieczeństwie, grożącem pasaże
rom pociągu z Howth. Słysząc 
okroony huk. spowodowany prze* 
wykolelenic lokomotywy zdał so
bie sprawę z tego. że najwidocz
niej zagradza ona drogę w miejscu 
niezbyt odlesłem i począł Wleo 
biec w Jej kierunku z czerwoną 
latarnią w ręku. usiłując w ten 
sposób uprzedzić nieszczęście. 
Lecz „repub łkanie" czuwali I kil* 
koma celnymi strzałami zmusili K* 
do poniechania szlachetnego za
miaru. 



ŚWIAT RZEC 
Kokieteria fest wzbroniona. 

Stanowisko społeczne kobiety u nas I w Ameryce. 
Gdy przybywamy z Europy do 

Ameryki przcdewszystkłem rzu
ci? nam się w oczy okoliczność, 
która jakkolwiek zazwyczaj nie 
zajmuje wiele miejsca w opisach 
podróży, jest pomimo to jednym z 

. najcharakterystycznlejszych zna
mion obywatela Stanów Zjedn. 1 
może posłużyć do intymnłejszego 
poznania duszy 1 usposobienia tę
gi- narodu. 

Każdy europejczyk widzi tu ze 
żdziwieniem.że atmosfera życia ro 
dzlnnego I społecznego zupełnie 
ogołocona jest z erotyzmu, a w 
•każdym razie zawiera go tylko w 
znikomej dawce. 

Gdy przebiegamy ulice Paryża, 
Wiednia, czy Budapesztu, czuje 

zrównoważonym od europejczy
ka. Myślą przewodnią wychowa
nia amerykanina, a także amery
kanki, jest „master of himsclf" — 
panowanie nad swemi, uczuciami 
I wystrzeganie się' niepraktycz
nych (i mogących, broń Boże, nad
wyrężyć kredyt) uczynków, czyli, 
po. europejsku się wyrażając, 
głupstw. 

Najważniejszym czynnikiem jest 
jednak niezwykłe stanowisko, ja
kie kobieta zajmuje w amerykań-
skiem społeczeństwie. Blada śmiał 
kowi, który odważyłby się tar
gnąć na majestat amerykański. 
Spotkałby go protest i oburzenie 
kobiet I taki sam protest i bodaj 
jeszcze większe oburzenie męź 

my dokładnie fluid erotyczny, ćzyzn. Panowaniekobiety zaczy-
I • 9 C Z V sPQtvl«aJące się na się bowiem odrazu wtedy, gdy 

płcie. Widzimy, jak zupełnie obcy 
mężczyźni i kobiety zamieniają 
pełne słodkich obietnic spojrzenia, 
widzimy jak spojrzenia takie pro
wadzą bardzo często %o znajo
mości I bodaj nawet małżeństw. 

W Ameryce rzeczy te nie istnie
ją. Wszelkie wyrażenia swego u-
znania. czy zachwytu przy pomo
cy wymownych spojrzeń spotyka 
się z zupełną obojętnością amery
kańskiej kobiety. Amerykanka 
nietylko nie reaguje na wszelkie 
czułe, zachwycone, czy prowoku
jące spojrzenia, ale ich zupełnie nie 
widzi. 

Wszelkie zaś próby zbliżenia 
się. które zostaną przez nią zau 

.- • * rł«.f 

udaje się ona po raz pierwszy do 
szkoły freblowskicj. Już tam jest 
wszechwładną panią 1 5-letni ko
lega nie ośmiela się protestować— 
kobieta jest w Ameryce bóstwem 
1 królowa. Gdy dorasta, jest tak 
samo samodzielna i nłekrepowa-
na. jak mężczyzna- Posiada swój 
klnb, udaje się z przyjaciółrpi na 
kilkadniowc wycieczki 1. co naj
ważniejsze, jest zupełnie pewna, 
że żaden śmiałek nic odważy się 
napastować ją. To jest poprostu 
niemożliwe i ewentualność taka 
nie jest wcale brana w rachubę. 
Mężczyzna, któryby zawiódł zau
fanie rodziców, lub córki, spotkał
by się z ostracyzmem całego spo 

owinął ją dookoła kauczukowej 
rurki, w ten sposób, że gdy oba 
brzegi zrosły się po pewnym 
czasie, powstała rurka naturalną. 
Następnie rurkę z ciała w ten 
sposób uzyskaną osadził jednym 
końcem u wylotu przewodu, dru
gim przy .żołądku. Ogółem zabieg 
trwał około 6 miesięcy, po upły
wie których chora, mogąc się na
turalnie odżywiać, powróciła do 
swych zajęć codziennych. Prof. 
Roosłng zajęty jest obecnie prze
prowadzeniem podobnych opera
cji na dwuch pacjentach, z któ
rych jeden, lat 44. odżywia się 
sztucznie 18 lat. 

Znakomity uczony oświadczył 
że operacja jego umożliwi usunię
cie raka przewodu pokarmowego, 
o ile, oczywiście, możliwem bę
dzie wycięcie części zaatakowa
nej. Dodał przytem, że obawy je
go kolegów, że-wobec braku mię
śni zrekonstruowany przewód 
działać bedzie wadliwie, okazały 
się płonne, ponieważ normalnie 
pracująca górna część przewodu 
umożliwi prawidłowe przejście 
pokarmu do żołądka. 

Kronika filmowa. 

hm protestem, dochotacym ni*1 ^ ' T L T S , S ' X 
rządku dziennego nad krzywdą 
wyrządzoną kobiecie, choćby ta 
krzywda była najblahsza. 

Amerykańska kobietę atacza 
mur ochromy. zbudowany z sza
cunku, uznania jej praw i wielbie
nia. Muru tego zwalić niepodobna. 

Stosunek taki wytwarza się 
zwykle wśród rasy silnej, bardzo 
energicznej i bardzo odważnej i. 
mógłby nam. europejczykom, 
śmiało służyć za wzór. godny na
śladowania. 

H. G. 

raz do granic bardzo przykrych 
dla niefortunnego wielbiciela. 
Amerykanka w takim wypadku 
znajdzie w każdym przechodniu 
energicznego obrońcę, poprostu 
odda śmiałka w ręce policji. Sę
dzia amerykański nie ma w takich 
wypadkach litości 1 nieostrożny 
cudzoziemiec może powędrować 
na 4 albo nawet 6 tygodni do jail'u, 
t. j . do kozy. 

Amerykanin przyzwyczaja się 
od dzieciństwa do panowania nad 
sobą. Sporty I wytężona praca 
czynią go chłodniejszym i bardziej 

Osuwanie raka przewodu pokarmowego 
W drodze chirurgicznego 

zabiegu. 
Według wiadomości, nadcho

dzących z Kopenhagi, słynny 
chirurg, profesor Thokild Roosing 
ogłosił na posiedzeniu towarzy
stwa lekarskiego rewelacyjne 

szczegóły, dotyczące operacji, do 
konane] na pewnej kobiecie w 
końcu r. ubiegłego. 

W wyniku zaburzeń w przewo
dzie pokarmowym, chora, w wie
ku lat 34, nie mogła przyjmować 
nożvwienIa. Prof.1 Roosing nic za
wahał sę zrekonstruować no
wy przewód pokarmowy: w tym 
celu naciąwszy skórę na piersi, 

Wiek zwierząt, 
Najstarszeml ze znanych obec

nie zwierząt są bezsprzecznie ol
brzymie żółwie, które dawniej 
należały do londyńskiego Rot-
schilda, a obecnie znajdują się w 
tamtejszym ogrodzie zoologicz
nym. Najstarsze z tych zwierząt 
pochodzi z wyspy Egmont, archi
pelagu Chagos na oceanie indyj
skim. Tam znaleziono -go w roku 
1737 jako zupełnie dorosły egzem 
plarz. Ponieważ jednak żółwje 
rosną bardzo powoli wiec słusz
nie przypuszczano, że żółw ów 
liczy obecnie około 300 lat. 

Tuziemcy przypisują taki sam 
wvsokI wiek krokodylom, iakkol 
wiek nic jest to jeszcze stwier
dzone. 

Alp J niższe zwierzęta mogą 
dojść do dosyć wysokiego wieku. 
Tak naprzykfad pijawki podobno 
żyją około 27 lat. Soliter może 
przy sprzyjających warunkach 
żyć do 20, 25 lub nawet 30 lat. 

Olbrzymie muszle indyjskiego 
oceanu, które mogą zmiażdżyć 
ramię dorosłego człowieka, żyją 
około 60 lat. Ostryga zaś żyje za
ledwie dziesięć lat, a nawet musz-
'e rzeczne jeszcze mniej. 

Amerykańskie zjednoczone artystyczne 
towarzystwo (liniowe, do którego należą 
pierwszorzędne siły amerykańskie, lak 
Chaplin, Douglas Fairbanks, Mary Plck-
tord I inni zwróciło się do siedmioletnie
go Jackles Coogan'a z następującą pro
pozycja: Za występy w kilku filmach, 
które potrwała około czterech miesięcy 
młodociany aktor otrzyma honorarium w 
sumie pół miliona dolara I udział w zy
skach. Dochodami Coogan'a, które docho
dzą do olbrzymich snm zarządza akcyjne 
towarzys łwo utworzone na zadanie 
matk! Jego. Coogan Jest leduem E najbar
dziej lubianych „dzieci" filmowych w A-
moryce. . . . 

Niemieckie towarzystwo „Ula" podjęło 
się wystawienia filmu, który Ilustruje 
stelnacbowską metodę odradzania I od
mładzania ludzkości. 

Próby tcl nie można uważać za szczę
śliwa, gdyż film Jest przydługi 1 zawiera, 
zbyteczne szczegóły medyczne a specjał-
nie ginekologiczne. Próby laboratoryjne, 

'nad szczurami, które stanowią clou ca-
' lego filmu sa dla laików mało Interesu

jące. Film zakończony został pokazem 
zdjęć przeróżnych anomalii I zboczeń na 
tle plclowem. 

Amerykańskie towarzystwo Thero-
Film przygotowuje film „Chaos". Reżyse
ruje Theo Rockełcller. Kliku zdjęć doko
nano z wieży radiotelegraficzne] w 
Naucn, a przy pomocy największego nie
mieckiego rclraktora dokonano także 
kliku zd]ęć księżyca I Jego poszczegól
nych krajobrazów. . . . 

Sztuka H. Milllera „Płomień" przero
biona została dla lllmu. Film przygoto
wany Jest przez reżysera E.Lublteca, nie
mieckiego towarzystwa Standard. W roli 
tytułowej występuje polska artystka 
Pola Negri, która obecnie znajduje się 
w Ameryce. 

Reżyser F. Lubltscłi udaje się wraz 
l żoną swa do Ameryki w celu przygo
towania nowego olbrzymiego (limu. któ-
rego akcja odgrywać się będzie w środo-, 
witku górników I poszukiwaczy złota.' 
Rolę tytufowq obejmie znakomita „gwlaz 
da" amerykańska Mary Plcklord. 

OO 

Rozmaitości. 
—o— 

Kongres moralistów. 

Jak Ameryka zaopatruje sfe 
w papier. 

r) Gazety Stanów ZJEDUOCJI 
nych zużywają rocznie trzy IUH 
ny sążni drzewa i jodły, które >1 
stająw tym celu ścięte dojrzetff 
w ciągu 40 lat. Jak donoszą njŁ 
amerykanie już myślą o przyj! 
łoścl i ostatnio obsadzono 30J1 
mil kwadratowych nieużytkofl 
nego gruntu jodłami. 

2 miljony ton papieru, Kwi 
dziennie zużywą&prasa amery.j 
ska stanowią pas szerokości w\ 
elętnej gazety i długości 64 j f l 
jonów kilometrów, który mó^i 
1600 razy opasać ziemię naszą-

Wielki los — 1000 mlliardó* 
r) Rząd sowiecki, którego bw 

żet wykazuje znaczny deficyt. Pi 
stanowił emisję nowej poż\'C*J 
prcmjowcj. By zachęcić publik 
ność wygrane będą wypłacanej 
złocie. Największa wygrana vJJ 
nosi 100.000 złotych rubli, to sf 
czy, podług obecnego kursu. 1 
miljardów rubli papierowych. 

Niezwykłe łóżka. 

I 

Czy ta j c i e 

Głos Polski" 
r) W Mediolanie zbierze się mię 

dzynaiodowy kongres dla moral
ności. Obrady obejmą sprawy po
szukiwania ojcostwa 1 cetlzurę 
przeciwko pornografjl, a także re
formę kinematografu. 

r) Niezwykłe skarby odkr^ 
niedawno w grobowcach króWJj 
egipskich znacznie rozszerzy^ 
nasze pojęcia o sprzętach tVci 
zamierzchłych czasów. Odnalcz'1 
ne w grobowcu tym łóżka ze stf( 

mi drcwnianeml rzeźbami 1 strasj 
nemi malowaneml twarzami zda 
raczej odstraszać niż nakłaniać' 
spoczynku. Ale powsze ciA 
władcy ziemi mieli podobno W 
tym względem dziwne pojec'* 
Tuż przed wojną w Paryżu dj* 
dowano dla pewnego księcia hidjj 
sklcgo łóżko ozdobione kobiece" 
postaciami, naturalnej wlelko^j 
Każda z tych postaci nosiła w re"jl 
wachlarz, a wachlarze poczynaj 
funkcjonować, gdy maharadża cm 
żarem swego ciała naciskał J* 
sprężynę ukryta pod materace"1 

Najbardziej dziwacznym spr̂ j 
tem było zapewne łóżko, tetof] 
rosyjski cesarz Aleksander III 
lecił zbudować dla perskiego s^ 
cha. Wszystkie części tego tóżljj 
składały się z kryształu l nad ł$ 
kiem zwieszał się olbrzymi kry^ 
talowy świecznik. Aby jeszefl 
bardziej urozmaicić odpoczynr 
władcy, do łóżka przymocowa"' 
była fontanna. 

Praktyczniej urządzone było łjj 
że króla angielskiego Ryszarda" 
gdyż, pod materacem znajdował 
się skrytka, w której nieufny k r 
przechowywał swe skarby. 

Rudolf Hans Bartsch. 

A dusza 
_o— 

. Długo się wahałem? czy należy 
powtórzyć to opowiadanie, ponie
waż temat jego wywołuje u wszy
stkich uczucie wstrę.tu l obrzydze
nia. Ale na tym samym pustkowiu, 
gdzie zanikało jedno silne ludzkie 
Życie, wyrastał kwiat piękności, 
tak czysty I jasny, że chwytam 
spokojnie, choć nie bez smutku za 
pióro, aby tę prostą historję wyr
wać zapomnieniu. 

Było to w kwiecistej dolinie, po
rosłej winem l oliwkami. Kiedy 
wiosna nadchodzi, żarzą się kwia
ty brzoskwiń wśród ciemn. grun
tu oliwnego, jak purpura żądnych 
pocałunku ust południowej dziew
czyny. 

Odosobniony, pośród winnic 1 
róż, stał maleńki domek, do które
go został przywieziony przez swe
go przyjaciela nieszczęśliwy rot
mistrz EneukL 

A więc masz to czego pragną
łeś: samotność. Ale właściwie jest 
to zwykła włoska dziura; nie'zro
zumiem nigdy dlaczego ty tu chcia 
leś przyjechać. 

— Mówiłem c! przecież — Prag
a- sle ukryć pr-ed światem. 

—Mógłbyś przecież to samo 
zrobić w mieście. 

A więc powiem ci prawdę: chcę 
tu umrzeć. 

— Cłowieku nie mów tak bezna
dziejnie. Ty...? 

—-Posłuchaj, mój przyjacielu: 
umrzeć chcę, to znaczy pogrążyć 
się w rozmyślaniach pięknych i 
smutnych. Pragnę być sam wśród 
winnic i kwiatów. Chcę dogasać, 
spoglądając hen w dal, gdzie słoń
ce zachodzi. Jestem w takim sta
nie, że potrzebuję zbawiennego 
działania przyrody; tam w mieście 
przy światłach kinkietów l dźwię
kach operetkowych piosenek, był
bym zdychał, nie umierał. 

— Ależ Encukll 
— Cy nie jest to odpowiednie 

słowo, na zakończenie choroby, 
która mnie trawi? Cierpienie mo
je jest straszne, odażające; zatru
wa oho ciało i'duszę. Ach Rudi! 
Rudil Gdybyś ty musiał znosić te 
spojrzenia, jakiem! mnie obrzuca
ją kobiety. Myją one sobie potem 
rękę, którą mi z grzeczności po
dały..To boli, niewymownie boli! 
Zostaw mnie tu atmegc J zaponnij 
o mnie... 

— Biedny stary! Wiesz prze
cież, że między nami, przyjaciółmi 
nie wzbudzasz wstrętu, lecz tylko 
litość. 

— Pełzam teraz, jak robak, za 
wszystklsm. co czysta fo*t I pię

kne. Ten zachód słońca, samotność 
ogrodu, dal i tęsknota — oto co 
mi pozostało z życia. Tutaj będę 
mógł umrzeć, mój przyjacielu, um
rzeć, jak niewinne dziecko, którcm 
już oddawna być przestałem. 

Kiedy Eneukl pozostał sam, po
grążył się w smutnych rozmyśla
niach i przesiedział tak do połud
nia. Wtem rozległ się brzęk tale
rzy 1 do pokoju'weszła córka gos
podarza. Oczy jej były zmęczone 
i smutne, gdyż młodość przeszła 
na • daremnem wyczekiwaniu 
szczęścia. Spojrzeniem starego, 
drapieżnego ptaka obrzucił rot
mistrz postać dziewczyny: 

— Ma dwadzieścia dziewięć lat. 
Rozczarowana być musi l samot
na, ale widać, że jest dumna. 

Dziewczyna pozdrowiła go ci
cho i niemal trwożliwie. 

—. Przyszłam, hy nakryć do 
stołu, ale obiad będzie dopiero za 
kwadrans. Może chciałby pan na 
ten czas usiąść na balkonie, tan; 
tyle słońca... panu to napewno 
dobrze zrobi. 

Myślała zapewne, że nowoprzy
były chory jest na płuca, a jemu 

•zabiło serce, kiedy pomyślał, że 
ciepły l mięki głos dziewczęcia 
zabrzmi kiedyś zimno bezlitośnie;' 
kiedyś — gdy dowie się ona o jego 
chorobie. Oczy zaszły mu mgłą i 

ny, do chwili, w której dziewczyna 
wolała go do stołu. 

Aż raz zapytał lą, czy zawsze 
jest taka spokojna. 

— Przyzwyczajona jestem do 
milczenia — odpowiedziała—rzad
ko tu do nas ktoś przyjeżdża. 

— Zostań u mnie przez chwilę, 
jeżeli masz czas i napij się wina. 
Może zauważyłaś, że Ja piję tyl
ko wodę, więc szklanka od wina 
jest zupełnie czysta. 

Ależ panie rotmistrzu — 
szepnęła głosem pełnym współczu 
cia dziewczyna. Wypiła wino i po 
chwili milczenia zapytała: 

— Czy pan jest zadowolony? 
— Z jedzenia, bardzo. 
— A z pokoju? 

j; — Także. 
— Ale z życia pan nie jest zado

wolony zabrzmiał cichy głos dzie
wczęcia. 

Rotmistrz Zaśmiał sle ostro 1 
krótko. 

— Życie moje, zaiste, więcej ml 
obiecywało, niż tę marną egzy
stencję parszywego psa. 

Dziewczyna wstała 1 skierowała 
się ku v. yjkiu, ale przy drzwiach 
zatrzymała się. 

— Widzę, że panu potrzebny 
jest ktoś, ktoby zmienił pańskie 
'.apatrywania. Czy zdaje się panu, 
że ;jp. idjota jest zupełnie nieszczc-

posłusznie wyszedł na balkon pe- śliwy? On się cieszy z tego, że mo 
(en słońca. Odtąd codziennie spę-.źe jeść, czuje sfę dobrze, gdy nad-
toał tam przedpołudniowe godzi-1 chodzi lato i świeci stonce. A nan 

przecież ma swój rozum, swOf 
wspomnienia, pełne zdolności cfi 
czuwania radości i tęsknoty. Mo" 
pan czytać, a nawet trochę cl'0 , 

dzić. , 
— Nawet trochę! — uśmicchw 

się gorzko. • i 
— A gdy pan nie będzie n w 

już chodzić, powiozę pana na w#' 
ku tam, na szeroką aleję pahnoy*'* 

— Między ludzi? — zawołał W 
leśnie — Nigdy! 

— Tak. gdyż na.górę, gdzie 1$ 
sto Jest i dziko, nie mogłaby1' 
wnieść pańskiego wózka. Ale J*j 
śli pan chce, możnaby było pat1' 
tam zanieść, wczesnym rankle^ 
kiedy Jeszcze nikogo niema. 

Pewnego dnia, kiedy rotmtstfjj 
czuł się nieco lepiej, wyszli razei»| 
do ogrodu. Dziewczyna zaprow* 
dziła go w stronę żywopłotu 1 z* 
trzymała się w miejscu, gdzie bv'f 

najwięcej słońca: 
— Ecco! niech pan spojrzy. , 
— Rzeczywiście odpowiedzi^ 

przeniknięty uczuciem jakiejś cl 
chej. nieznanej mu dotąd radość1' 
Fijołki, teraz w ostatnich dnlaC"1 

stycznia. To doprawdy cud... 
A tutaj ma pain gałązkę rozkwit 

lego bzu! 
— Dziękuję. Jak pięknie PACHNIE 

jakgdyby wiosna schodziła na " 
cichą krainę. 

(D. c. n.). 



DZIENNE SPRAWY ŁODZI 
Na miejska, szczęśliwsza od sejmu. — Oryginalny ekspery 
ment. — Jak można zostać wiceprezydentem. Sprawa podwyżek 

dla pracowników. 

To czego nie zdołała prawica o-
pgnąć nigdy w sejmie naszym, u-

a'°,slę przeprowadzić w łódzkiej 
miejskiej, przeprowadzić 

R '^ko I składnie, 
goniona tak zaciekle przez pre-

Hmm magistratu idea przepro
szenia wyborów uzupełnłają-
: 5 ' C n. zgóry skazana jest na nie
godzenie. W Lublinie, gdzie 
^Prowadzono podobny ekspe-
[y,T|ont, brało udział w głosowa-

'2 proc. uprawnionej do głoso
wa ludności. W Łodzi impreza 
! a l < a przedstawiałaby się jeszcze 
Podziej niepomyślnie, gdyż nie by 
' % wyborców, ani kandydatów, 
* Na zwołanej swego czasu kon
wencji przez prezesa rady mlej-
, ^ l c i p. Remiszewskiego, prawie 
J^ystkie ugrupowania wypoWle-
*'a.'v się przeciwko wyborom u-

*1,riełiiia.jącym, zaś- głównym po
rodem tej abstynencji był fakt, 
: c nikt nie chciał ponosić odpowie
dzialności za gospodarkę samo-
^ d n miejskiego, którego finanse 
2,aidują się w rozpaczliwym sta-
fljn 

, Na stanowiska wice-prezyden-
" N v miasta wybrani zostali wczo-
W' inź. Waryński, człowiek ro
zumy, wykształcony, Inteligent
ny I z bogata praktyką w dziedzi-
5je administracyjnej, oraz radny 
,°Konowicz, z zawodu, copraw-
^ Prowizor, ale w każdym razie 
c*k>wlek uczciwy l porządny. 

pan Pogonowlcz, Jako radny, 

dotychczas na każdem posiedze
niu rady zwalczał niemal wszy
stkie, najpoważniejsze zamierze
nia magistratu I rady miejskiej, wy 
stępując też niejednokrotnie i prze
ciw żydom. Cl ostatni jednak po
parli swymi głosami gc* podczas 
wyborów, wzamian za otrzyma 
ne przyrzeczenie oddania słano-
wlska jednego z ławników kandy 
datowi frakcji żydowskiej. Co jed
nak skłoniło socjalistów do popar 
cła kandydatury pana Pogonow 
skiego, to pozostaje . tymczasem 
tajemnicą, taką sama, lak powoła
nie na stanowisko referenta praso
wego magistratu osoby, która w 
ś. p. dzienniku „Praca" wylewała 
całe wiadra pomyj na magistrat 
Jego przedstawicieli. 

Sensacją było również wczoraj 
sze głosowanie w sprawie podwyż 
szenla pensji pracownikom miej
skim. 

Bo oto wczoraj, gdy sprawa pen 
sji pracowników znalazła ślę na 
porządku dziennym, okazało się 
że wniosek komisji dla spraw o-
gólnych brzmiał w ten sposób, że 
komisja aprobuje podwyżkę, o Ile 
jednak magistrat przedstawi odpo
wiednie wykazy. Wniosek ten ma
chinalnie został przyjęty. 

Tymczasem ponieważ magistrat 
nie przedstawił wykazów komi
sji, wniosek magistratu upadł i pra
cownicy miejscy podwyżki nie o-
trzymall. 

B. N. 

GO DZIEŃ NIESIE? 
Dziś: Henryka B. 
Jutro: Fabj . i fiebasrj. 

W«ohód at. o R. 855 

Zachód sł. o jr. 4.59 

Wschód ku. 9.25 pn. 

Zachód o R. 8.05 pp. 

Dłogoae dnie g. 9 21. 

Przybyło dnia 56 ni 
l n w „i odbyć się mają w Łodzi w naj-

B i b l ł o t e K a P u b l i c z n a i l. h [ ] i l ^ cm& uzupełniające 
Andrzeja 14. Otwarta Codziennie • d o r a d y m i e j B k i e ? . 

od godz. 3 - 9 wiecz. Zasądzenie to opiera się na tem. 
{że łódzka rada miejska jest zde-

Z z a g a d n i e ń s a m o r z ą d o w y c h . 

Agonja łódzkiej rady miejskiej. 
Uzupełniające wybory. — Powinny się były odbyć * 
końcem z. r. — Rada urzęduje z pogwałceniem prze
pisów prawnych. — Uchwały rady nieważne.— ,fiuorum„ 
ną posiedzeniach rad /. — Radni w połowie półanalfa

b e c i - Abstynencja Inteligencji. 

Wedle urzędowych informacji 

Dzisiejsze widowisKa 
„ T e a t r M i e J s R i " : .Człowiek 

z budki suflera" komedja T. 
Rittnera (premjera). 

T o w . m i l o ś n i H . m u z y K i . 
Wieczór pieśni St. Argasiń-
skiej. 

„ K a - K a - D u " ! Kabiret Art.-liC 
Doborowy program. 

„ C a s l n o " : .Męczennica miłoś
ci". 

„ L u n a " t .Córka Faraona" 
„ O d e o n " : „Czarna koperta". 
„ G r a n d - K i n o " : .Tragedja 

skrzypka* 

Brak papierosów w Łodzi. 
r * e d zamierzonem podniesieniem cen znikły z handlu 

P a Pierosy. Pole do popisu dla władz skarbowych I ad-
minlsrtacyjnych. 

ze strony tabaczarzy, przewfifzia 
nym wkodeksie karnym i zagro
żonym karą wlezienia l kqnfiska 
ty towarów (przechowywanie to 
warów w celu osiągnięcia nad
miernego zysku), albo też z nie 
uczciwa polityką monopolu, który 
przed zamlerzonem podniesie
niem cen przestał Już wypuszczać 
do sprzedaży Inne gatunki, prócz 
najpodlejszych, których pragnie 
się pozbyć. 

To pierwsze wydaje się prawdo-
.podobnlejszcm. gdyż o ile nam 

u u w " " l l ; s u —- jwladomo. rządowa fabryka wyro-, 
*Vch przed kilkoma dniami nic od-Jhów tytuniowych w Łodzi, oraz' m a "> , w «. /umnnwm .V....*.... 

« ważono słe jeszcze pokazywać 'jyjówna monopolowa składnica na- j f ° w a Richterowa. Karolowa Schcibte 
^bllczności, a na wszelkie PVta-|dal wydaje przekupniom WSZyst-Uowa, Tomaszowa Sto*kowska, Janowa 

kle gatunki papierosów W ł lo - jStypułkowska, Jerzowa Skarbkowa. Ja-
ściach zapotrzebowanych przez 1 mrszowa Szwetcerowa, Adolfowa Toch-
nłch. j t e rmanowa, Leonowa Tal lerowa, Edwar -

Referat do walki z lichwą p r z y - d o w a Wagnerowa, Tgnacowa W,atteno-

. Pomimo, że nigdzie nie ukazała 
v$ wzmianka, ani komunikat z 
spowiedzią podniesienia ceny 
papierosów, jakby na tajemniczy 
lilkiś znak znikły z przepełnionych 
Jeszcze przed trzema dniami skle-
n°w tabacznych, wszystkie papie
rosy poszukiwanych przez publi
czność gatunków. 

Jak za dawnych kartkowych 
Czasów pułki w sklepach są puste 

tabaczarz z lekceważącą miną 
°£ląda wchodzących 1 od niechce-
n'a rzuca na ładę pudełko papie
rosów, obskurnego gatunku, któ-

Bill oficerów (zwartego ftoiposo.« 
Jak nas Inlormula, przygotowania do 

balu oficerów czwartego korpusu, który 
odbędzie się w dniu 7 lutego b ,r. są już 

pełnym toku. Obowiązki gospodyń 
przyjęty panie: 

Jakubowa Arctowa, Alfrcdowa Bie-
dermanowa, Arturowa Blfykowa, Cze-
slawowa Chrzanowska, Karolowa Eizer-
towa. Arturowa Elraumowa, Teodorowa 
Flnsterowa, Franclszkowa Fiszerowa, 
P a w ł o w a Garapichowa, Władys ławowa 
Garilnska, Gustawowa Oeyerowa, Lcono 
wa Herbstowa. Karolowa Oeyerowa, 
Karolowa Hoffrichterowa, P a w ł o w a Hol -
cowa, Stefanowa Iwanowska, Stanlsła-
wowa Iżycka. Janowa Jaroszowa, \Aoi-
fowa Johnowa, Edwardowa Jezierska, 
Tadeuszowa Kamieńska, Antonlowa Ka 
mieńska, Teodorowa Karszowa, Eugle-
nluszowa Krasuska, Wi lhelmowa Keiser-
brechtowa, Janowa Kostrzerlska, Janowa 
Kostanecra, Bronisława Knichowlecka, 
Antonlowa Llnlrlrka. Stanisławowa I.ip 
kowska Stefanowa Malewska, S ta t ls ta - j 
wowa Małachowska, Stanisławowa Mes-
slnKOwa, Adamowa Nienlewska, Leono
wa Pachucka. Euglcnjuszowa Pogorzcl-
ska, Włodzimlerzowa Polakowska, Ru-
dolfowa Prichowa, Józefowa Rappapor-
towa, Antonlowa Remiszewska, Józefo
wa Rosie wieżowa, Karlmierzowa Ross-
manowa, Henrykowa Rctigcrowa. Jó/e-

komnlelowana. 
Wedle dekretów o samorządzie 

miejskim ilość członków naszej 
rady miejskiej wynosić powinna 
86, w lem 75 radnych i 11 człon-
kćw magistratu. Skutkiem ustą
pienia w jesieni 1921 roku frakcji 
N. P. R. i wskutek wyczerpania 
listy zastępców innych frakcji, licz
ba ta spadła do 56 radnych i 9 
członków magistratu. 

Razem tedy rada miejska 
miast przewidzianych w u-
staw e 86 , — liczy tylko 65 
członków 

Wedle artykułu 15 dekretu 
samorządzie, jeżeli przepisana il ść 
radnych zmniejszy się o więcej niż 
o 10 proc, prezydent winien za 
rządzić wybory uzupełniające. U 
stawa nie przewiduje w jakim ter 
minie wybory te powinny byćroz 
pisane, musi się zatem przyjąć, że 
powinno to nastąpić zaraz, skoro 
tylko ubędzie więcej niź 10 proc 
ustawowej liczby radnych. A więc 
w Łodzi stać się to było winno 
wtedy, gdy liczba radnych spadła 

75-ciu do 67. 
Ponieważ frakcja N. P. R., u-

stępując z rady miejskiej, liczyła 
16 członków, uzunełn ające 
wybory do łódzkiej rady 
miejskiej powinny alą były 
odbyć najpóźniej z końcem 
roku 1921. 

Stwierdzić zatem należy, źe 
przez cały rok 1922, at do dzisia 
skład naszej rady miejskiej nie 
odpowiadał przepisom ustawowym 

Czy taka zdekompletowa 
na rada miejska, urzędują 
ca z pogwałceniem prze 
pls6w prawpych o Mzupeł 
nleniu jej składu, jest zdolna 
do powzięcia prawomocnych u-
chwał, tego ustawa nie rozstrzyga. 

Brak również w tym kierunku 
jakichkolwiek precedensów, gdyż 
kompetentay do wydawania osia- ^ • ^ y S i J i a n t a r n Y a S 
tecznych 'orzeczeń w konkretach! mn.ej 

n 'a odpowiada: 
— Innych niema I do pierwsze

go nie będzie!" 
— A po pierwszym? 
— Bedą ale droższe o 100, czv 

lawet 150 proc. 
. Do pierwszego mamy jeszcze 
«wa tygodnie, a już dziś papiero
sy, cieszące sie popytem, pocl.o-
wano, by sprzedać je po pier
wszym po cenie nowej. Publlcz 
"ości zaś wpycha się gatunki naj 
Podlejsze, częstokroć szkodliwe 
dla zdrowia — gatunki, których 
Jonopol nigdy pozbyś się nie mo-
£e. jeżeli w sprzedaży znajdują się 
"me. 
. Ma się tu do czynienia albo -
jaskrawym objawem paskarstwa 

Kshle biurowe 
^"hUnickiri fabryki p o e o n a n h "febrycznyoih poleca 

uruKami* i SKład Papieru 

A. J* O s t r o w s k i 
P i o t r R p w i h a 55. toL 8&4 *8 

komisariacie rządu powinien z 
całą bezwzględnością i encrgją 
przeciwstawić się zakusom spe
kulacyjnym właścicieli sklepów 
(abacznych i przeszkodzić wyzy
skiwaniu ludności. 

Ze swej zaś strony miejscowe 
władze skarbowe powinny wy
wrzeć presję na sprzedawców, by 
jak dotychczas na składzie trzy
mali wszystkie gatunki papiero
sów, pod grozą odebrania prawa 
sprzedarzy, a to dla uniknięcia po
dejrzeń, że monopol tvtuniowv po
piera spekulacje I przed zamierzo
ną podwyżką cen wstrzymuje to
war w swych magazynach. Po
dejrzenia takie w sferach najszer
szej ludności uwłaczają godności 
Instytucji rządowej. 

W tym wypadku pole do wvka 
zanla sprawności w lenieniu 
lichwy jest otwarte. Ustawa ze
zwala nawet na użycie najostrzej
szych środków. 

Ludność przez kilkanaście dni 
będzie miała sposobność przeko
nać się, czy władze, mając wszel
kie uprawnienia, zdolne są prze
ciwstawić się machinacjom kilku-
"dzlesłęclu hurtowników i sklepi
karzy. 

(Kt). 

w a , Karolowa Wci lowa, Stefanowa W a 

lewaka. 
Powyższa Iłsta gospodyń daje ze 

wszech miar laknailepsza gwarancję, ze 
omawiany wieczór taneczny będzie Jed 
nym z najudatnielszych bieżącego kar 
nawału. 

postanawia, że do powzięcia 
uchwał o zaciąganiu pożyczek, 
aljenowaniu nieruchomości, oraz 
uchwał dotyczących regulaminu 
rady potrzebna jest obecność co-
najmniej dwóch trzecich członków 
rady, a więc u nas pięćdziesięciu 
sześciu. 

Wobec teuo te* obecna rada 
iczy tylko 65 członków, nieo
becność tylko 10 radnych, 
powoduje już niemożno ć" 
powzięcia uchwał w powyż
szych sprawach. Jeżeli dodamy, 
że uchwały o zaciągnięciu poży
czek muszą zapaść na 2 po sobie 
bezpośrednio następujących posie
dzeniach, że zarząd miasta wobec 
braków budżetowych co miesiąc 
musi od rządu pożyczkę zaciągać, 
te posiedzenia rady odbywają się 
nie częściej niż 2 razy na miesiąc, 
zrozumiemy, że w ubiegłym 
roku nie powinno sie. było 
odbyć prawie ża ani jedno 
posiedzenie rady przy więk
szej absencji nlz 9-clu nie* 
obecnych członków. 

Dodamy jeszcze, że zwykła 
większość rady winna wynosić po
łowę ustawowej liczby jej człon
ków, brak których powoduje zwo
łanie drugiego posiedzenia z tym 
samym porządkiem obrad. 

To wszystko daje nam obraz 
trudności technicznych, wśród któ
rych pracowała nasza rada. 

Nie mniej dotkliwie jednak są 
trudności, wynikające z ab
stynencji sił Intelektualnych 
w naszym samorządzie. Po 
rozmaitych wypadkach śmierci, se
cesjach, ustąpieniach i t. p. skład 
rady pod względem intelektualnym 
przedstawia słę następująco. 

Na 65 członków rady 
I magistratu posiadał 
wykształcanie akademickie 
8 członków to jest 12.3 oroc , 
wyksrtałr. średnie 7 członków 
to iesi 10.77.proc.) wykształ-
cenie mn ej niż średnie a 
włecel niż elementarne 14 
członków to jest 21.53 p r o c , 

wypadkach, trybunał administra 
cyjny.urzęduje bardzo niedawno. 

Możliwe jest, że ktoś z oby
wateli w drodze skargi do 
trybunału administracyjne
go zaczepi prawnoac* j a 
kiej uchwały rady miej
skiej, na tej właśnie zasa
dzie, że ąkład rady w obwi
li powzięcia uchwały był 
sprzeczny z 
cem prawem 

członków to jest 55.4 proc. 
Zestawienie to daje bardzo 

smutny obraz poziomu in
telektualnego naszej rady. 

Solidaryzując się na ogół z za
sadami polityki komunalnej inte
ligentniejszych elementów większo
ści radzieckiej, nie możemy zamy
kać oczu na fakt, że rada miej
ska składająca się w trzech 

obowiązuję- j czwartych z półanalfabetów 
półinteligentów nie może 

Kadłubowatość" rady stała się spełniać swych zadań "gżenia 
kamieniem u nogi prawności jej wielkiem bo półmiljonowem mia-
działalności. Artykuł 33-cl dekretu stem. ^ _ 

zakończenie bezrobocia. 
W zakładzie wyrobów wojsko 

wych .Brygada" kilka dni temu 
rozpoczął się strejk administracji 
biurowej l pracowników technicz
nych. Pracownicy wystawili żą
dania podwyżki o 100 proc. od 
dnia 1, stycznia. Po dłuższych per-
traklacjacjach zarząd zakładów zgo
dził się na podwyżkę, z tem, że 
obowiązywać będzie od 15 b. m. 
Wobec tego w dniu wczorajszym 
strejk został zakończony. 

Ze stow. badaczy pisma śwlę 
tego. 

Stowarzyszenie badaczy pisma 
św. urządza w dn. 21 b. m. w sali 
Filharmenji, Dzielna 20, wykład re
ligijny w języku polskim i nie
mieckim na temat: „Świat się skoń
czył. Mlljony ludzi obecnie żyją
cych umrą'' 

A. Kasprzykowski z Warszawy o 
godz. 6.15 i W. Ruhnan z Gdań
ska o godz. 8.15. Wejście bez
płatne. 

Podziękowanie inwalidów. 
Towarzystwo opieki nad inwa

lidami na województwo łódzkie 
składa podziękowanie sekcji maj
strów fryzjerskich przy centralnym 
związku rzemieślników-żydów za 
ofiarę na rzecz inwalidów w sumie 
102.000 m. 

Zarząd tow. opieki nad inwali
dami. 

Walka z alkoholem. 

Z J ukazywanie sio w stanie nietrze
ź w y m \ zakłócanie spokoju publicznego 
pociągnięto do odpowiedzialności W a 
cława Stratyftskiego iOdyńca 12). Jó-

Przemawiać będzie I ze fa Kucharskiego (Miedziana 3) , w ł a 

dysława Janusa (Zakatna 69), Maksy
miliana Hawelta (Zamenhofa 38), W a ł -
nerta Karola (6 Sierpnia 42), Józefa Ole-
Hcza (Zawiszy 24), Ignacego Frątczaka 
(Łagiewnicka 66), Elję Llnkowsklego ( S t 
Rynek 45), Stanisława Oswalda ( Z a w i 
szy 45), Henryka Dlznera Targowa 91), 
Bolesława Rosiaka (Brzeska 9 ) . Henry
ka Karmazyna (Południowa 2 ) . Józefa 
Demunta W. Zarzewska 3) . Władys ława 
Klata (Piotrkowska 6), Bolesława Sko-
niecznego (Wójtowska 4 ) . 

Podrzutek. W ustępie domu przy n t 
Zawiszy nr. 38 znaleziono trupa noworod 
ka pici żeoskłel. 

Trupa prrestano do prosektoriom. 

Kradzieże. 
— Ze sklepu Ludwika Boraksa p r « f 

ul. Pibtrkowskir.1 nr. 22. nieznani spraw-
cy skradli 4 sztuki towarn białego, war 
tości pół miijona mk.« 

file:///Aoi-


WIEŚCI Z STOLICY 
W a r s z a w a . 

Numerus clausus 
wśród trupów 

. Młoda chicnleta warszawskich szkól 
Wyższych wszczęty akcie, mala.cn na ce
lu wprowadzenie ORranlcreń dla studen
tów wyznania mojżeszowego. Powzięło 
szereg uchwał. Przesłano Je senatom 
akademickim do wykonania, następnie 
miały one przejść do sejmu I senatu w 
celu „poprawienia" odpowiednich arty
kułów konstytucji. 

Droca dłuca, bardzo dtnga! 
Z drucie! strony ten tam odłam mło

dzi ż y upomniał się o prawa żydów. Tak 
Jest» Zażądano dopuszczenia trupów ży
dowskich do pracy w prosektorjum. 

..Trup żydowski lubi być preparowa
n y " — tak gtoslft odpowiednia uchwala 
wlecn. 

Z trzeciej strony ta sama młodzież ża
rt, nnlła swoim kolccom-źydom dostępu 
do prosektorium I t. tego powodu wyni 
kła nawet bójka pod Jogo bramą. 

Uważam, Iż w całe] tej Sprawie STRA
cono zbyt wicie energii w zupełnie nle-
wl. iśclwym kierunku. Należało akcje Ina-
ezd przeprowadzić. 

Jeżeli numerus clausus dotyczyć miało 
ty lko żywych żydów, martwi zaś korzy 

Pierwszy zjazd chemików. 
(w) Polskie towarzystwo che

miczne zwołuje do Warszawy w r. 
b. w czasie od 3 kwietnia do 6 
czerwca pierwszy ziazd chemików w 
Polsce. (W tym samym czasie pol 
skie Iow. fiz. zwołuje również 
nierwszy zjazd fizyków polskich). 
Zjazd chemików polskich ma na 
celu: l i przegląd sił pracuących 
w dziedzinie nauk chemicznych, 
techniki i . pedagogii: 2) skoordy
nowanie wysiłków poszczególnych 
organizacji w planowej akcii pod
niesienia ł wzbogacenia wydaw
nictw chemicznych oraz porusze
nie sprawy wydawania czasopisma 
referatowego; 3V planowe rozsze
rzenie organizacji przez utworze
nie sekcji skupiających w sobie 
chemików-technologów oraz che-
mików-pedagogów. 

Ze wzplędu na doniosłe zna
czenie, które posiada zwołanie 
pierwszego z'azdu chemików, pol
skich, łow. zwraca się do wszvsf 

Z C A Ł E J P O L S J i l . 
Dowcipy wyrostków poznań

skich. 
p̂  Magistrat m. Poznania ko

munikuje nam: Ostatnimi czasy za
chodzą bardzo często wypadki 
swawolnego alarmowania straży 
pożarnej Przez młodzie- szkolna a 
nawet ludzi starszych, Ink, iakby 
straż pożarna bvłn insMurą n ie 
do ralowanin mienia i życia oby
wateli miasta, lecz zabawka. W kilku 
wypadkach przytrzymano psotników 
ł don'esienia karnp skierowano do 
prokoratury przv sadzie powiato
wym ciem pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności karnej i 
przyznania kosztów wyjazdu, które 
w obecnych czasich są bardzo 
wielkie. Tvch kilka wypadków 
przytrzymania psotników i oddanie 
ich w ręce władzv n ie usuń i zła, 
kt^re coraz bardziei się szerzy, a 
zdarzyć się może, że w czasie wv-

i i u _i u* . - • i - /.ii.u/.vi. M ę nmze, ze W czaste wv 

kich CHEMIKÓW rracuiących na ipo- f i a z d g taboru straży wskutek fałszy 
lu nauki, lerbnikł t n e d n o r t m » . . . . . . . . ' . . . . 

Moralność mtockieży będzie ochraniani 
środKami policyinemi. 

p^ W Krakowie odbyła się. Za wszystkie pr?*kroc**M*ł«| 
w tvch dtrach konferencja, zwoła- tvm kierunku stosować-będzie W 
na przez Kuratorium Okręgu szkół- jratorium karę wykluczenia z z**! 
nero krak., w celu naradzenia slę'du łak rządowego tak prywatiwl 
„ n A ,»,~,1I : »-» <-nad Środkami zapobiegniacvmi roz 
Iuźnieniu karności wśród mło
dzieży. 

Przewodniczył obradom kurator 
Owiński; w obradach wzięli udział 
okręgowi wizytatorzy szkół: Rze-
oiń=k',' Leoiihard, Śnieżek, Marcin
kowski, naczelnicy Wydziałów Ku-
ratorum wlzyk: .dr. Po'ak, Try-
bowski, dr. Trybowski, dr. Pilecki 
oraz dyrcMorzy wszystkich szkół 
średnich i semin.irj >w naucz, mę
skich i żeńskich tak rządowych 
jak i nrvwatnvch. 

Roztrząsano także prnnto^ 
sprawę leklury uczniowskiej, ̂  
bl!eznvch wvp^żvczaln itp. ^'j 
k^m p z r e r b y k o rłvnace| z te' flJf 

nv demoralizacU I sposobom udi] 
n'en!i prz°d nią mbv'zieżV 
Świeconą będzie osobna kol 
rencja.' 

Już w nalbliższvch tv$rodnr 
dyrekc;e zakładów śre inich p 1 ' 1 

uczniom I uczenicom n^sz/ 
min durowych czaoek o snec 
nych barwach 1ak w szkole 

lu nauki, lechnikł i pedagogii z 
prośba, by zechcieli wziąć tidziił 
w zieździe. Zaznaczamy, że człon
kiem zjazdu może bvć każdy, kto 
nadeśle do sekrofarjatu ziazdu (Po
litechnika, Polna 3 no', tow. chem.i 

" ' " » • " i *.u j i. \< i m.j - > i wiiici ifiy-i u/w, \.lir;|||, 

stać mieli s zupełnego równouprawnienia! odpowiednie zgłoś -nie oraz prze 
• nWa to załatwić ale V-óce|. I każe składkę C Z I C K owska, wyno Poprosta pozabliać studentów-żydow, 
t następnie „równouprawlć" Ich trupy 
.w prosektorium. 

Te przeelei takie prostat 
Was. Olsz. 

• « 
MM»tMwaa> 

Jutro w Warszawie. 
- o -

T e a t r 7 5 w i d o w i s k a . 
WIELKI—.Lohengfin". 
ROZMAITOŚCI — .Popas króla 

Jegomości*. 
REDUTA —• wlecz. .Lekkoduch*. 
Im. BOGUSŁAWSKIEGO — .Eros 

i Psyche*. 
POLSKI — „Hlstorja nie z praw 

dziwego zdarzenia* (prejnjera.) 
MAŁY — .Zabawa w miłość*. 
KOMEDJA — .Szafir*.. 
NOWOŚCI - * „Bajadera*. 
NOWY — .Wieszczka karnawału*. 
DRAMATYCZNY — .Miljonowa 

spadkobierczyni". 
,QU1 PRO QUO*—.Papo, ja chce 

chińczyka*,,Salon Moritzów". 
STAŃCZYK — Program XX. 
CYRK — Trupa Niagara, Dvdońe 

E'!endi. Program styczniowy. 
PRASKI — .Mąż pod kluczem". 

Nowy hotel. 
(W) Departament handlowy ml-

nisterjum 'przemysłu I handlu po
da ie do wiadomości: Towarzy
stwo szwajcarsko-polskie, utwo
rzone dzięki zabiegom naczelnika 
wydziału obrotu towarowego . 0. 

Szącą » markac'1 równowr ilość j 
4-ch złotych polsk;ch <w styczniu 
12,000 marek) do kasy P. K. O. 
konto nr. 505) (pol. tow. chem). 

Tow. zwraca się również do 
społeczeństwa*, organizacji samo
rządowych oraz przedstawicieli prze
mysłu i linansów o finansowe po
parcie zjazdu. 

, Popis szofera. 
(w) Na Nowym Świecie, mię

dzy ul. Warecka a świętokrzyską 
samochód osobowy, należący do 
komisariatu rządu m. Warszawy. 
Jadać z nadmierna . szybkością 

wego wezwania, nadejść mo łe 
wezwanie do pożaru rzeczywiście 
wybuchłego, co pociągnąć mo>e 
za sobą nieobliczalne następstwa. 

Nowa pożyczka m'cjska. 
p) Rada miasta Lwowa uchwa

liła na dzisieszem posiedzeniu 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie 200 
miljon''W na cele trzech teatrów 
lwowskich, mianowicie na pokrycie 
feficytu w czasie do 31 paździer
nika ub. r., w kwocie 109 miljonów, 
na odnowienie i uzupełnieni in
wentarza teatralnego, I nadzwy-
czainą dotację w kwocie 41 miijo-
nów marek, oraz dotacię na fun
dusz obrotowy w kwocie 50 mil-
jonów. 

Podziękowanie prezydenta 
Rz?czypo»połitci. 

p) Z kancelarii cywilnej prezy
denta Rz'eczvnospolitei nadeszło 

Wyczprpniacy referat wygłosił,' ooza szkoła, gdyby wprowadź?11. 
mundurków byliby na razie r 
cz^ne z dużeml trudnościami 
łer'ałnemf. 

W każdvm zakładzie zorg*fl 

zii|i» się komłteł rodziców, k1 

będzie miał na celu w norozufli 
niu z dvrekc'a. ł wvclnwaw'f 

materja 

kurator Owiński, a nastepn'e wy 
wiązała się dvskns'a, w której za
bierali głos prawie wszyscy obecni. 

Rezultatem dlugo^odziunych na
rad bvł szer̂ o" tez, które władze 
szkolne w na;bl!:>szvm czasie wnro-
w.'dą w życie. Już w dniach 
najbliższych wydaje Kuratorium klas opiekę moralną i 
zakaz: a) uczę^crania młodzieży nad młodzieżą, 
do kin. z wyjątkiem programów Konferencja stwierdziła, że w 
wyświetlanych za pozwoleniem Aze kierownicze szkolne m t H r t i 
władzy szkolne?; równocześnie «. d , c ą w z i a ć pełną odpowiedzialni 
chwalono odnieść się do władz | z a młodzie* w tym zakresie m 
kompetentnych 'o ogólny zakaz ; i p s t i m ^ n v > skonstatowała ier1n:>w 
uczęszc.an'a do kin młodzieży 
wszelkiej kate^orjl ooniżej lat 16, 
co iuż zrob:ono zagranicą, 

bi poza przedstawieniami szkol-
nemi, urzą Izanemi często przez 
dyrekcję teatrów krak 
dh młodzieży, wolno 
młodzieży szkolnej w towarzystwie 

bał przechodząca przez serdeczne podziękowanie na ręce 
jezdnie 25-letnią Zofie z Widczu- rady miejskiej za życzenia, prze 
ków Kieresińska (Nowy Świat 
nr. 64). żonę właś:iciela straganu 
z Instrumentami niuzvc7.iienii w 
bazarze na Ordynackicrn. 

Kieresińska przewieziono tym
że samochodem do szpitala św. 
Rocha, gdzie lekarz dyżurny 
stwierdził wstrznsnienie mózgu 1 
ogólne potłuczenie, wskutek czego 
Kieresińska zmarła. 

Tragedia na poddaszu. 
Mieszkanie łednoonko<'owe r.a 

4-vm piętrze, przv ul. Pawiej nr. 
81. zaimmyali cd kilku łry, 32-lctnI 
Roman Krcttl. z zawodu fryzicr, 
b. wywiadowca b&tlcjl now. war-
srawsklcgo. z żona swa 30-lełnlą 
Marcela, z zawodu kamlzclczarką. 

Krcttl bvł wielce zazdrosny o 
ula I x tego pnwndu miedzy mał
żonkami dochodziło do sprzeczek. 

Oncgdaj wie "zorcm Krcttl za 

J — • » — — 

siane przez ranę, z okazji wyboru 
p. Wojciechowskiego na f rezydenta. 

Pismo przyjęła rada oklaskami. 

Obchód styczniowy. 
p) W niedzielę, z okazji sześć

dziesiątej rocznicy wybuchu pow
stania styczniowego, odbędą się 
uroczystości, które rozpocznę o 
godz. 11 min. 40 msza uroczysta 
w kościele katedralnym. O godz. 
\i w południe odbędzie 

stnrsz.ych jedynie ,na te przedsta 
wjenia, t które z góry wskaże wła 
dza szkolna; 

c) nie wolin młodzieży szkol 

że współpraca domu I rodziny * 
sz.k ̂ łą nie jest tak wydatna 
być powinna. Rodzice w prz* 
ważn<M części starają się je/vnl| 

.wszelkimi dostępnymi środkaiĄ1 

spec |a ln ie : o r r t o r o w a r |g | ć dziecko z klasy do 
uczęszczać ; k1a<%v, pomijaląc nader często drorf 

serdecznego I szczerego uznarffl 
dla wysiłków nracy nauczycielski*'' 

Że względów utylitarnych łamlj 
często rodzice najelementarnieisi' 
zasady wychowawcze. Prze:ściotff 

Wdlno j edyn ie pobierać lekcje ^ m A urobieniem przyszłego 
taucAw, urządzane z wiedzą i pod ' R j • u u u c , c ' W™** 
nadiorerr t władz szko lnych . poKOienia 

z bańkami mleka na rynek I pod
czas gdy żona jego mleko sprze
dawała, on sam został kolo wozu, 
pilnmąe koni. 

W jakiś czas późnie! zbliżyło 
się do woz.u kilku młodzieńców, 
a jeden z nich wyciągnął z wozu 
bańkę z mlekiem. Kiedy Jakimo-się uro

czysta AKADEMIA w sali ratuszowe1.. 
o godz. 3ei zaś po poł. akademia S * T ' y W S Z V , ł ? ' ?*T\ w Teatrze Wielkim. J i g ? * * chcąc mu odebrać złodziej 

krzyknął do towarzyszy ..świćgoł" 
i . . . . ™« K!X i— J... - . . . . . . Kf-

• «- .-.iii! UUIUIU IUWHIUWIKU P. { vrivw-.xi.l l l ivivill LA-

Sv?ietvńskiego przystępuje do bu- , D fosił kilku kolegów. Odbyła się 
J _ . * _ tf_ 1 l_ ̂  ł . S #*'f i ł lwr ł -> m Î̂ .̂W?...— -t-frf • _ J ł 
dowv wielkiego hotelu w War
szawie nrzv udziale banku budo
wanego w Warszawie oraz baii-
ków szwajcarskich. Kapitał towa
rzystwa wynosi 2 mi!jbhv fran
ków szwajcarskich I 1 i pół miliar
da marek polskich. Hotel będzie 
sic składał z 250 pokoi, z których 
200 z wannami, reszta zwyczaj
nych. 

Obrońcy zbrodni. 
(w> Oruna Osób. nlezwlazanych 

z żadnem stronnictwem, przygo
towała adres do p. prezydenta 
Rzeczvposoołlfei. zaopatrzony W 
stosowna ilość podpisów*'. Adres 
ten ma bvć przedłożony W dniach 
|lH ;btiŻSZVcll. 

W odezwie, zwracającej słe ż 
prośba o ułaskawienie F.liglusza 
Nicwiadornsktego. zaznaczono mię 
dz' innemh 

• Że zbrodnia jest dziełem osob
nika będącego nod stiggesfia, a 
wic*.' c7eśdov /o tvlko odpowle-
d/iahieco". 

,-Stąd - jak 

uczta, zakrapiana obMcic trunka 
tlił, która przeciągnęła słe do póź 
nfej ńocv. 

Po wyjściu kolegów podchmie
lony Krcttl robił zonlć wymówki 
na tle Jakoby niewierności malżefi 
sklej 

Przeciwko drożyfnle. 
p) Wczora'sze pisma lwowskie 

zamieszczają cały szereg artykułów 
przeciwko szałeiącej z dnia na 
dzień dnżyźnie. Dzienniki zwra
ca j się do władz z wezwaniem o 
ratunek, a do społeczeństwa o 
samoobronę. 

Smutna statystykę. 
p) Dzienniki lwowskie zamiesz

czaj statystykę zbrodni w woje
wództwie lwowskiem w ciągu o-
slatnego kwartału. Nalety m. in. 
stw.erdzić. że zlikwidowano cały 

Wczoraj rano ponowiła ' śle S z e L e g b a , , dyckich sza'ek, operują 
cych na naszym terenie 

W powiecie bobreckim zlikwi
dowano szajkę Rossa, następnie 
grupę, złożoną z 16 bandytów, 
grasującą w powiecie żółkiewskim, 
jakote*. bandę „zieloną*, Operującą 
w prz?inysk:em i sanoćkiem; wresz
cie organizację 14 banrjylów.która 
dawała się we znaki ludności po-

sprzeczka miedzy małżonkami 
Około południa silnie zdenerwo

wany Krcttl wylał rewolwer i cel
nym strzałem pozbawił sic życia. 

Zona dostała ataku sercowego. 
Lekarz pogotowia, no udzieleniu 

nomocy. przewió/ł nłenrzvtomna 
wdowę do szi>Ita'a Wolskiego. Wc znam 

Mieszkanie wraz ze zwłokami W I A J" drohobyckiego. 
opieczelowano. I . . Ogółem dokonano w wojewódz-

twie. lwowskiem w kwartale ubie-
utmt»mmvk s 'v m 9r> napadów rabunkowych i Złodzieje mszczą sie. za Walczaka 4 5 m o r d e r s l w 1 : z ; a ł a l n o ś c f v i e k-

w) Do mieszkania Józefa Cha- szych i'aud zc stała w znaczne' 
cińsklepo, posła r'o seimu (Zórawia mierze stłumiona. Członkowie ich 
nr. 9) dos*ali się złodzieje i skradli znajdują się już przeważnie w wię-
stamtąd maszynę do pisania systc- zlenitl. 
mu Remingtona, k'1'm podolsli, 
walizę ckCrzaną i pościel ogólnej Napad w biały dz'eri na rynku 

,-atąd — jak zaznaczono w za-{wartości 4 .miłjony mk. ! we Lwowe 
Kończeniu — zbrodnia bvła tylko i - % „ . . , , . 
konsekwencja, uwleńczałaca f ir-ł N ' p) Teodor Jakimowicz, właśc-
aidypaństwoweiakcjl niektórych! ' c : f t l s k I e P u m l 2 c z Pr-y u l -odłamów prasy". 

począł go bić Po twarzy. "Na 
krzyk bitego nadbiegł posterunko
wy Twarowski i schwycił tegp, co 
skradł bańkę, reszta na widok po
sterunkowego zbiegła. 

• Aresztowany nazywa się Teo 
dor Dubiński, ma lat 27, 
na Podzamczu. Sprowadzony na 
inspekcję, podał nazwizka kolegów, 
z których dwóch, t. i. Stanisława 
Wojnarowicza i Stef. Krawca aresz
towano i zamknięto wraz z Du-
bińskim w aresztach. Jak się oka
zało, w osobie Woinarowicża zam
knięto niebezpiecznego rzezimiesz
ka, oddawna poszukiwanego przez 
l i inisarjat II. P. P. za liczne kra 
dzieże. 

Rzadkie zjawisko atmosferyczne 
p) Onegdaj mieszkańcy Skoli

mowa i okolicy •słyszeli dziwne 
zławisko atmo-f.Tyczrie, mianowi
cie o go lz. M m. ":0 Mecz. uderzy-
oiorun połączony z silnym grzmol 
lem* 

Strejk w Białymstoku Irwa. 
(p) W Białymstoku strejk w 

przemyśle włókienniczym trwa w 
dalszym ciągu, pertraktacje pra
codawców z robotnikami zostały 
chwilowo przerwane, gdyż nie przy
szło do porozumienia co do po
rządku obrad. Mianowicie robot-
"ity domagali się, aby przede
wszystkiem rozpatrzeć sprawę kon. 
flikui ekonomiercego, później zaś 
n 0 porządek obrad wejść miała 

kancl, poparci przez delegata ml* 
rdslerjum nracy, stanowczo spr2«| 
ciwili się temu. 

Przypuszczać1 jednak należy, t& 
pertraktacje będą w najbllższyrtf' 
czasie podięte, gdyż nastrój strel' 
ko wy coraz bardziej wśród robot' 
ników slabnłe. 

fllffiMWej, zaiccr.al wczeraj wciem; sprawa crya-jizacji prnty. Fabry 

Samobójstwo Inspektora wic 
zlenla. 

p) Przed paru tygodniami zje* 
chał do Mysłowic na Śląsku naJ 

czelnlk sądu Karol Kostka. Insnek* 
tor tamtejszego więzienia Rucł* 
kowski, z natury swego stanowiska 

• '5°i 'był odeń zależnym. R. od plocżątkB 
ta"• uskarżał się na p< Kostkę, zwłasz

cza za traktowanie go lekceważąco, 
wobec niższych podwładnych mu 
urzędników. W tych dniach Rucz-
kowski nie mógł dłużej wytrzymać 
tego niezasłużonego poniewierania 
sobą i odebrał sobie życie. 

Przed śmiercią nieboszczyk na
pisał do swej żony nader chara-
terystyeżny Ust, W którym oświad
cza, iż padł ofiarą intryg, prowa
dzonych bezustannie przez naczel* 
nika śądii. 

W dalszym ciągu listu pisze: 
.Szedłem w życiu drogą praw

dy i uczciwości, nic nikomu nie 
pozostałem winien, odchodzę z czy* 
stem sumiemem. Zosiu, sierotko 
moja, wybacz! Zazdrościli nom 
ludzie fej odrobiny szczęścia. Nie 
rozpaczaj 1 proszę, przebacz mi, 
żem cię' pozostawił samą. 

(Pozdrów wszystkich, rodziców 
zawiadom póiniei. Honor mój ra
tuj na każdym kroku. Ostatnie mo
je życzenie: cztery deski surowe, 
spokojny kątek I wspomnienie Bę
dę wiecznie przy Tobie, Twój wier
ny Wita*. 

List ten otrzymał generalny pro
kurator w Katowicach dla użytku 
służbowego. P. Kostka przez ty
dzień po samobójstwie nie peinll 
swych ohov. iązków, po tygodniu 
zaś wrócił na swe stanowisko... 

http://mala.cn
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B I U R O K R A C J A . 
W artykule wczorajszym p. t. „Pań

stwo bezwzględności" wskazaliśmy, że 
praworządność jest najsilniejszym ha
mulcem przeciwko temu, aby bezwzglę-

' dność konieczna dla dobrej organizacji 
Państwowej nie przeszła w samowolę i 
arbitralność ze strony urzędników pań
stwowych. Ale poczucie tej praworząd
ności musi nietylko istnieć w urzędni
kach; musi też ono być silnie rozwinięte 
w społeczeństwie. W społeczeństwie 
zamiłowanym w swobodzie, np. w An
glji, gdzie jest ono gotowe do najwięk
szych poświęceń dla obrony swego pra
wa, zwyrodnienie bezwzględności w 
samowolę lub arbitralność jest prawie 
niemożliwe, ponieważ każdy obywatel 
kładzie samowoli urzędniczej naturalną 
tamę przez dochodzenie swych praw 
tia drodze sądowej. Ale na to potrzeb 
na jest wiara społeczeństwa w bezwzglę 
dną sprawiedliwość sądów. 

Czyż fundamentalną cegiełką pra 
Worządności niemieckiej nie był ten 
młynarz, który, gdy Fryderyk Wielki 
chciał go wyrzucić z jego chudoby, od
powiedział mu dumnie: ,,Es gibt noch 
Richter in Preussenl" — jeszcze w Pru 
siech są sędziowie?... 

Ta wiara narodu w bezwzględność 
sądów pruskich, które byłyby musiały 
skazać nawet samego króla była pierw 
szą podstawą ukrócenia samowoli i ar 
bitralności pruskiego stanu urzędnicze 
go, który w czasie wojny okazał się 
nietylko bezwzględnym, lecz nawet w 
wielkiej mierze brutalnym. Obojętne 
jest, czy faktycznie byłby się znalazł 
sędzia, któryby skazał Fryderyka Wiel
kiego — starczy fakt, że sędzia taki był 
by się mógł znaleźć, i że naród wierzył, 
że sędzia taki istnieje. , 

W naszem społeczeństwie, wycho 
Wanym przez przeszło stuletnią niewolę 
na "przykładach bezprawia, uczucie pra
worządności, uczucie, że każdy może 
dochodzić swych praw — zostało w zu 
pełności zniszczone. Trzeba to uczucie 
na nowo wychować, trzeba w społe
czeństwo wpoić przekonanie, że prawo 
jest czemś nienaruszalnem, stojącem po 
nad wszystkiem, czemś do którego każ
dy może się odwołać. 

Póki uczucie to nie będzie wyrobio
ne w naszem soołeczeóstwie: będzie na 
der trudno zdziałać, aby bezwzględność 
nie przeszła w samowolę lub arbitral
ność Zadanie jest tembardziej u nas u-
trudnione, że ciągle w przeróżnych war 
stwach społeczeństwa tułają się idee 
prawnych ograniczeń narodowych; jak 
np.: ostatni wniosek endecji w sprawie 
„numerus clausus". 

Jest to może jedna z najsmutniej
szych spuścizn z czasów zaborów. Pa
nom z reakcji wydaje się, że zdołają za 
pomocą ograniczenia praw mniejszości 
wytworzyć państwo o kierunku czysto-
narodowym i wychować społeczeństwo 
o silnym ideale państwowym. Postępują 
oni wedle metod dawnych zaborców. 
Przeoczyli oni w zupełności fakt, o któ
rym już pisaliśmy, że fanatyzm narodo
wy lub wyznaniowy jest największym 
wrogiem idei państwa, że właśnie szo
winizm rosyjski doprowadził do rewo
lucji i rozgromu Rosji, że pangermanizm 
v/ Niemczech spowodował błędną poli
tykę wewnętrzną i zagraniczną. Prawica 
przeoczyła też zasadę, że spoistość 
państwową może stworzyć tvlko wtedy, 
gdy wszyscy obywatele wiedzą, że nie 
tylko mają równe prawa, ale że im wol 
no dochodzić swoich praw. 

Wszystkie zresztą te błędy „praw 
wyjątkowych", skierowane przeciw 
mniejszościom narodowym są mniej 
szkodliwe, niż to, że wyjątkowe prawa 
przeciw mniejszościom narodowym są 
najlepszym środkiem do wyrobienia w 
.urzędnikach samowoli i arbitralności 
Przy prawach wyjątkowych skierow.* 
ąych przeciwko pewnej części społs 
ezeństwa nie może być mowy o prawo
rządności, bowiem tftldno jest znaleźć 
granicę między nadużyciem a prawem 
ograniczonym. W ten sposób reakcja 
która wciąż marzy o prawach ustawo 
wych czy zwyczajowych, ale zawsze wy 
łątkowych, — czy to na sposób trosyjski 
czy też na niemiecki — przez swój brak 
wykształcenia politycznego staje się 
czynnikiem uniemożliwiającym dalszą 
organizację paiąłiWowfc 

Jak zaznaczyliśmy, praworządność I 
i świadomość każdego obywatela, że 
może dochodzić swych praw jest pierw
szym warunkiem dla otrzymania dobre
go stanu urzędniczego. Drugą nader 
ważną sprawą jest dobry wybór urzęd
ników i systematyczne wychowywanie 
elementów, które mają stanowić jądro 
biurokracji. Historycznie najlepszą biu
rokracją była biurokracja angielska, a 
za nią szła niemiecka. Oba te przykłady 
nie są dla nas miarodajne: biurokracja 
angielska mogła się wyrobić tylko 
w łonie społeczeństwa angielskie
go, posiadającego ogromne przywią
zanie do wolności, ogromną decen
tralizację samorządową, poszanowanie 
opinji publicznej i praworządność tak 
głęboko wpojoną, że w Anglji przeważa 
prawo obyczajowe nad prawem pisa-
nem. 

Aby posiadać taką biurokrację jak 
Anglja, trzebaby przez setki lat wyra
biać w naszem społeczeństwie charak
ter anglika. 

Junkierstwo pruskie prędzej nada
wać się może na wzór dla stworzenia 
dobrej biurokracji polskiej, lecz nie 
trzeba zapominać, że zostało ono sztu
cznie wyrobione przez bezwzględność 
królów pruskich, którzy wymagali od 
drobnej szlachty największych poświę
ceń dla kraju i państwa, i wymaganiem 
tych poświęceń stworzyli klasę, która 
nauczyła się poświęcać wszystko dla 
państwa, klasę, która w tem widziała 
nietylko swój obowiązek, ale i najwyż 
szą ambicję. Że wyrobienie tego obo 
wiązku i ambicji było tylko sztuczne 
powierzchowne najlepszym dowodem 

są rządy Wilhelma II . Gdy tylko pań
stwo zaczęło przez zastosowanie ceł 
agrarnych więcej brać od junkrów, lniż! 
dawać im, w tejże chwili w junkrach j 
wyrobiło się przekonanie, że państwo 
jest organizacją, stworzoną dla ich pry
watnego użytku: • cła agrarne zniszczyły 
w parę lat w junkrach mozolnie wytwo
rzone przekonanie, że ich obowiązkiem 
jest poświęcać się dlą państwa. Polity
ka Rzeszy niemieckiej w Poznańskiem, 
w Alzacji i Lotaryngji zniszczyła w u-
rzędniku niemieckim poczucie prawo
rządności w stosunku do innych obywa
teli, 'pozostawiła tylko poczucie prawo
rządności w stosunku do niemców sa
mych. Tu mamy najjaśniejszy dowód, 
w jakim stopniu fanatyzm narodowy 
jest wrogiem dobrej organizacji pań
stwowej. 

Wojna światowa z brutalnością biu
rokracji niemieckiej była naturalną kon 
sekwencją zniszczenia w junkrach nie
mieckich uczucia praworządności, na
tomiast rewolucja niemiecka była dowo
dem w tychże junkrach poczucia obo
wiązku poświęcenia się dla organizacji 
państwowej. 

Widzimy, że zagranica mało daje 
nam przykładów historycznych, podług 
których moglibyśmy organizować naszą 
biurokrację, W następnym i ostatnim w 
tej sprawie artykule zajmiemy się kwe-
stją w jaki sposób zorganizować biuro
krację polską, by mogła ona choć w 
przybliżeniu odpowiadać dwu warun
kom zasadniczym: bezwzględności i pra
worządności. 

Maurycy Ignacy Poznański. 

HANIEBNY PROJEKT. 
Numerus clausus 

Związek Ludowo-Narodowy złożył 
do laski marszałkowskiej wniosek na
gły, zdążający do ustawowego ograni
czenia narodowości niepolskich w pań
stwie w ich elementarnych prr.wach 
czerpania wiedzy w wyższych uczel
niach polskich. „Numerus clausus" jest 
niczem innem, jak tylko powtórzeniem 
i to w wysokim stopniu nieudolnem, 
tych metod kulturalnych, które pano
wały w Rosji pod najbardziej barba
rzyńskim rządem carów. Nigdzie na 
całej kuli ziemskiej, za wyjątkiem tego 
jednego kraju, żadne ograniczenia nie 
są stosowane do adeptów wiedzy, nig
dzie nie odważył się ustwodawca w 
tak bezceremonialny i brutalny sposób 
naruszyć elementarnych przyrodzo 
nych praw człowieka do nauki i kultu 
ry. Endecki „numerus clausus" jest 
przytem tak szatańskim wymysłem, ja 
ki nie zrodził się nawet w głowie naj
gorszych Stołypinów i Puryszkiewi-
czów. 

Według brzmienia projektowanej 
ustawy ograniczone być mają w swych 
prawach wszystkie mniejszości narodo 
we w Polsce, a więc nietylko żydzi, 
ale i niemcy, rusini białorusini, litwini 
itd. Trzeba przytem zaznaczyć, że o 
ile Rosia stosowała te normy wyjątko
wo tylko do żydów, którzy stanowili 
około 4 proc. zaludnienia, to endecy 
pragną zastosować to do blizko 40 pr 
całej ludności. Nie dość na tem: każda 
narodowość niepolska korzystać ma z 
takiego odsetka wakansów na wyż
szych uczelniach, jaki nrocent stanów" 
w państwie, podczas gdy w Rosji wszj 
stkie wyznania nieżydowskie nie zna
ły żadnych ograniczeń (z niewielkim 
wyjątkami),-a żydzi korzystali z odset
ka znacznie wyższego od ich procento
wej ilości w całem państwie. 

Ale mniejsza o matematykę. Nie 
chodzi tu o odsetki, ale o zasadę. I tu 
tkwi główny błąd i główne nioszczę 
ście. Społeczeństwo rosyjskie zdawało 
sobie sprawę z.potworności czynionych 
przez carskich czynowników, społe
czeństwo rosyjskie w osobach swych 
najlepszych przedstawicieli niejedno
krotnie dawało .wyraz swemu oburzę^ 
niu. Tymczasem żądanie ograniczeń 
dla współobywateli wyłoniło się w 
Polsce właśnie ze strony prawicy spo
łecznej. 

Tam zgnilizna polityczna pożarła 
iak trąd najgorszy nieliczną tylko kła

dła inorodców. 
sę biurokratyczną, u nas wżarła się 
głęboko w krew ogółu i zaraża swemi 
bakcylami wszystkie dzied.-lny życia. 

Trudno opisać oburzenie prasy en
deckiej, gdy rusini domagali się swego 
własnego uniwersytetu. Burza wymy
słów i oskarżeń posypałaby sie na każ
dą narodowość, która odważyłaby się 
wysunąć identycz. żądanie. Widoczne 
jest, że endencji nie chodzi wc?.'e o kul 
turalne odseperowanie młodzieży wy-
znaniowo katolickiej i nieskalanie pol
skiej od kacerzy 1 inoplemieńców. Za
leży jej wyłącznie na tem, aby utrzy
mać narodowości niepolskie w ciem
nocie i brudzie, aby podeptać ludzi, kto 
rzy mają prawo do życa i rozwoju, aby 
zapewnić dobrobyt ludności polskiej 
nie przez podniesienie ogólnego pozio
mu gospodarczego i kulturalnego całaj 
Polski, ale. tylko przez obniżenie równi 
kulturalnej, przez ziesienie życiodajne
go współzawodnictwa, które jest jedy
nym środkiem do doskonalenia lud
ności. 

Wniosek endecki nie praejdzie. Jest 
to rzecz pewua. Był ón zresztą tylko 
demonstracją i niczem innem. Był de
monstracją, która dać ma tłumom świe 
ży żer „moralny", który ma rozo*gnić w 
całej Polsce i w ogólnym chaosie za
pewnić endecji polów dusz i opinji. 

Jak reakcja rosyjska strarała ie. 
odwrócić uwagę społeczną od grożące 
go upadku państwa Lod ucisku ludu 
różnymi procesami Bejlisów, pogroma 
mi i awanturami, tak dziś narodowa de 
mokracja w Polsce oburzającymi pro 
jektami chce zatuszować swe zbrod 
nie, swe błędy i wywołane przez nie 
klęski. 

I społeczeństwo nic grzmi gromkim 
głosem. Gdzież w całej prasie tak zwa
nej postępowej, tak zwanej demokra
tycznej ozwał się ton protestu? Gdzież 
jest obrona tych, na których -skupić się 
ma cała fatalna gama polityki endec
kiej? 

W Polsce jest głucho, złowieszczo 
głucho. 

W Sejmie endecy złożyil nagły 
wniosek ograniczenia mniejszości naro 
dowych w wyższych uczelniach i to w 
dzień właśnie, gdy na barometrze gieł
dowym marka nasza spadła do 30.000 
za 1 dolar amerykański. 

Oto właśnie miernik: polityka ta 
warta jest akurat jedną setną część 
grosza. Czesław Ołtaszewski. 

(Od naszego koresp.) 

Berlin, 16 stycznia. 
Panika na giełdzie. Dolar 16.000 ma 

rek. — Oto temat rozmowy rozgorącz 
kowanych berlinczyków, temat obfitu
jący w niezliczone warjanty pol. i eko
nomiczne. W sklepach ścisk , indzie ku 
pują, co im w rękę wpadnie bez namy
słu, bez rozw. aby tylko się uchronić 
przed skutkami grożącej droż. Dewalu 
acja pieniądza odbija się na życiu co 
dziennym. Urzędników niemiec. „nie 
panoszy się wśród szerokich mas lud
ności. Na ulicach słyszy się przeważnie 
języki obcych; wschód zalał stolicę 
Niemiec. Jest tu dzielnica rosyjska, es
tońska, armeńska, litewska a wszyscy 
ci przybysze dobrze się czują na ber
lińskim bruku, zapełniają giełdę, resta
uracje, kawiarnie, szantany i kina, na
dają soliducum dawniej oszczędnemu 
Berlinowi charakter życia szumnego, 
wyuzdanego. 

Otwierają domy gry w mieszka
niach solidnej burżuazji, którą przez wy 
płacenie miljona marnemi papierowemi 
markami wyrzucają na ulice. A o dach 
nad głowę, tak trudno, trzeba się tak 
borykać z urzędem mieszkaniowym, 
aby wywalczyć sobie wreszcie cztery 
ściany niezbędne dla zabezpieczenia ro 
dzinnego życia. Sceny odgrywają się w 
berlińskim urzędzie mieszkaniowym 
ilustrują dosadnie opłakane wielko
miejskie stosunki. Sprzeczki, kłótnie 
histeryczne płacze są na porzr.dku 
dziennym. Urzdników niemieckich „nifi 
wolno" przekupić, lecz oto na stole głó 
wnegr urzędnika urzędu mieszkaniowe 
go elegancki jegomość w kosztownym 
futrze zostawia wielką opakowaną bu
telkę... 

Okazuje się, że jest flaszka najszla
chetniejszego wina szampańskiego. U-
rzędnik odda te butelkę do „Fundamt" 
a eleganckiego jegomościa zawiadamia 
o zgubie... Urząd otrzymuje gorące po
dziękowanie I wytłomaczonie, że szam 
pam pozostawiono :ia biurku przez „o-
myłkę". 

Inny obrazek: Jest to historja dwu 
żonatych braci — bliźniaków. Joden 
mieszkał w Berlinie drugi zaś na pro 
wincjl. Bcrlińczyk wyprowadził się z 
stolicy a brat jego natychmiast zajął je 
go mieszkanie, oczywiście bez 
wiedzy urzędu mieszkaniowego. Z po
wodu wielkiego podobieństwa braci, 
denuncjacji nie było, tylko okazało się, 
że kobieta która się wraz z mężem 
swym do Berlina sprowadziła, nie była 
wcale jego prawowitą żoną i tym spo
sobem rzecz się wykryła. Oczywista 
rzecz, że najgorzej powodzi się obecnie 
urzędnikom państwowym oraz inteli
gencji i ludzie ci pobierają stale pensje, 
które nigdy nie dotrzymują kroku wzro 
stowi drożyzny. Ostatnio przechodząc 
„Leipzlgarslrasse" zauważyłem star
szego pana w wyszerzanym palcie i ze 
zmiętą twarzą i okularami uczonego. 
Widocznie jakiś profesor; wyglądał jak 
by od wielu dni nie dojadał. Zatopio. y 
w myślach, stał na trotuarze 1 z natę
żoną uwagą patrzał na dość gruby ka
wałek węgla, leżący u jego stóp. Wre
szcie, zdecydowany podniósł ów kawa 
łek węgla, spojrzał dookoła i podał tfo 
roznosiclelowt gazet, strjąeemu w pob 
liżu. Z oburzeniem przedstawiciel „han 
dlującej klasy" odezwał się. oddając 
profesorowi węgiel. Nie jestem amato
rem kradzionych rzeczy. Proksor spu 
ścll głowę i poszedł do domu, trzjma-
jąc węgiel w ręku i rozmyślając nad 
tem że z chwilą gdy mama brykiet;; ko 
sztuje 20 marek, kawałek pr.iwdnwegi 
węgla jest conajmniej wart 50 marek. 
Dla filisterskich spokojnych, oszczęd
nych, pracowitych, porządnych mie
szkańców niemieckich życie staje się 
niezrozumiałe... 

Ilustruje tę postawę nieudolną wo
bec tempa życia obecnego i wiecznej 
zmiany wypadków dowcip kursujący 
w Berlinie o warjacie wypusz-c.onyrr 
z zakładu dla umysłowo chorycY 

H. C. 
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ST. KEMPNER—BADKOWSKA. 

IC S\ B Ai FHE TT' 
Niegdyś, nieskończenie dawno, bo 

jeszcze na kilkadziesiąt lat przed woj
na, wśród wielu innych niefałszowa-
nych rzeczy w Europie istniała I ta 
rzecz prawdziwa—kabaret. Kawiarnia, 
w której co wieczór zbierało się pewne 
zgrane artystyczne koło, cyganerja 1 
jej symnatycy, fachowcy i dyletanci 
sztuki, by swobodnie obdzielić się try
skającą wśród powszedniego dnia pia
ną humoru, świecącemi kroplami nie
spożytego w młodej pracy dowcipu i 
życia. Tu plotka zamieniała się w anog 
dotę, portret w karykaturę, krytyka w 
satyrę, zaduma w nastrój. Poeci, ma
larze, aktorzy i publiczność stanowili 
Jedna całość— doskonale wyklarowa
ne, wzałemnie pobudzające się środowi 
sko. Ta swoista atmosfera istniała w 
parvskim Chat Nolr, w wiedeńskiej 
Fledermaus, w monachijskich knajpach 
w krakowskim Zielonym baloniku I 
krótko, króciutko w warszawskim 
Momusle. Z historją owego pra-kaba-
retu związane są takie nazwiska jak 
Franek Wedekind, Piotr Altenberg, 
Boy. Było to dawno. 

Pzlsieiszy kabaret powstał Jako 
przedsiębiorstwo: sztucznie i masowo 
produkować chce czar, którego taje
mnica tkwi właśnie w swobodnem ob
cowaniu towarzyskiem pewnego ory
ginalnego i wybranego grona. Dlatego 
ws?vscv. nawet jego kierownicy w 
Warszawll pewno wiedzą, i i jest on 
priwdziwego kabaretu tylko mirażem 
(Mirażem), najlepszem razie nieporozu
mieniem (Qui pro quo). 

Tu stvl stał się manierą, dowcip — 
fcrrccptem, kokieterja—wyuzdaniem, 
?atvra— paszkwilem. Niby błękitny 
p f k uleciał z kabaretu nastrój: Bo 
kabnret uczciwy rozbijać Się może tyl 
ko tam, gdzie krzewi się pewna żywa, 
tworząca się I twórcza kultura. Wów
czas łest on jej małplem zwierciadłem, 
Jej błaznem, jej piosenką. Tak snełnla 
swą historyczno-literacką rolę. Towa
rzyszy zawsze epokom płodnym I prze 
tomowym. Towarzyszył ostatnio od
radzającej się Polsce w roku dziewięt
nastym jako zręczny w zadawaniu cio
sów Plcador, szermujący dla niej szem 
ranlem Sknmandrowej fali. Odzywa się 
czasem w Szopce Warszawskiej. Tego 
roku milczy, t 

Podstawy psychologiczne kąbareto 
wej sztuki są zdrowe, tkwią głęboko w 
naszych potrzebach estetycznych, pły
nąc z tego samego źródła, co wszelka 

sztuka ludowa. Liryka erotyczna, sa
tyra, humor, aktualność są tematem 
piosnki kabaretowej, jak były niegdyś 
niewygasłym tematem pieśni ludowej, 
zwrotka—kuplet jest ich obu ulubioną 
formą, a popularna, łatwa mclodja — 
najsilniejszą dynamiką artystyczną. 
Pieśń ludowa, której zanik konstatują 
badacze literatury, tłomacząc to zjawi 

sko dopływem literatury drukowanej 
do wsi, odradza się w dzisłeiszem zur-
banizowanem społeczeństwie w posta
ci kabaretowej piosenki. „Czarna Mań
ka" jest już tak powszechnie śpiewana 
przez lud miejski, i nietylko 
miejski, jak niegdyś „Piękna Kra
kowianka", „Tam na błoniu", „Po
sła kalina" I t. d. Toruje sobie szybkie 
drogi bez drukowanych nut i tekstu, 
których najwłaściwsze miejsce jest w 
księgarni 1 zapomniała nawet, że pe
wnego razu napisana została przez u-
talentowancgo pana Halperna z Łodzi. 

Związek kabaretu z pieśnią ludową 
zrozumieli epigonowie jednej z najbo
gatszych liryk na świecie, spadkobier
cy melodyjnego eposu a zarazem kla
syczni dekadenci modernizmu—rosia-
nie. I oto w Berlinie, siedlisku najwięk 
szego skupienia rosyjskiej emigracji za 
gnieździł się dawno w Europio niewi
dziany Błękitny Ptak prawdziwej sztu 
ki kabaretowej. Przyleciał z Moskwy, 
gdzie nazywał się skromnie Nietope
rzem (Letuczaja Mysz), lecz obecna na 
zwa lepiej mu przystoi, gdyż pióra jego 
mienią się barwami baśni. Scenka ta, 
zorganizowana przez Jużniego, wspo
magana wybitnemi talentami malar-
skiemi jak Chudjakow, Czelichczew, 
Larteau i inni oraz liczną trupą biegłych 
aktorów cieszy się w Berlinie ogrom
nym powodzeniem, uważana jest za lo
kalną „Sehenswurdigkeit" i gromadzi 
co wieczór tłum niemców I cudzoziem
ców wokół długich, wąskich stołów 
swej niebieskiej salki. Hamburg, Kopen
haga, a ostatnio Wiedeń gościły w 
swych murach Błękitnego Ptaka I cuda 
o nim opowiadały po gazetach. Rzeczy
wiście, na tle szarzyzny i trywialności 
kabaretu niemieckiego nadbanalność 
tego teatru jest uderzająca. Zamiast 
numerów salonowych I mniej salono
wych, śpiewanych przez panów we 
frakach, lub damy w dekoltach, zamiast 
„sketchów" albo baletu, zamiast polity
cznych albo pornograficznych „kawa
łów", mamy tu szał kolorów, fanfarę 
melodii, fantastykę nastrojów. Cały 

program składa się z inscenizowanych 
piosenek. Niekoniecznie rosyjskich. 
Obok „Burłaków" (pleśń holowników z 
nad Wołgi), rosyiskch „czastuszek", 
„igruszek" etc, suną stare frankońskie 
ballady, wschodnie postacie Krymu i 
Kaukazu, chińskie bożki, oglądane "w 
zwierciadle duszy rosyjskiej, rokoko
we figurynki a la Wattcatt, moskiewscy 
cyganie, ukraińskie chłopki, kupcy i bo-
jorowie. Kolorowe wizje z dalekich 
krain i epok. Okruchy obcych, starych 
kultur i krzepkie ziarna rodzimego ży
cia. Wszystko to przepływa otoczone 
kolorystyką iście tęczową. Błękitny 
ptak rozpościera skrzydła, a każde 
jego pióro mnieni się i olśniewa. 

Znaczenie tej scenki objawia się stąd 
widzowi: tu dokonywa się dramatyza-
cja liryki, inscenizacja piosenki. Tym 
razem przeważnie ludowej. Miasto 
dało jej tyiko oprawę. Lecz o nią tu 
przedowszystkiem chodzi. Pisarz ka
baretowy, stanowiący gdzieindziej filar 
przedsiębiorstwa, jest tu niemal zbyte
czny, bo tekst każdego numeru przej
mowany jest naogół w swem brzmieniu 
tradycyjnem. Kompozytor opracowuje 
tematy ludowe lub stosuje je bez zmian 
do orkiestry i chóru. Triumfy zaś 
święcą malarze. Wyzyskali oni moty
wy ludowej sztuki zdobniczej I prze
transponowali je na kolorystyczny pa
tos I rysunkową groteskę kubizmu i fu
turyzmu. Stopienie takie dało styl. *" 

Aktualność I satyra milczą. Milczy 
nawet pórnografja. Panuje rzewna 
melodyjność, a na odmianę figlarna 
lub skoczna nuta. .Test to jedno
stronność każdego fanatyzmu. Ten
dencja kierowników staje się przez 
to wyraźniejszą. Wybrali się ono 
w zapomniane drogę do cudownej 
krynicy poezji ludów. Woda czerpana 
z tego źródła ponoć odmładza przeży
tych, ozdrawia skołowacialych. To 
jedno i niewtajemniczonym wydaje się 
prawdą, iż powyżej opisane usiłowa
nia artystyczne stanowić mogą dla 
sztuki scenicznej, jeśli nie nowy szlak, 
to nowy punkt wyjścia. Wszak każdy 
naród ma swą poezję ludową. Jakże 
nadawałaby się do inscenizacji pio
senka ludowa polska, ' tak często 
operująca wątkiem dramatycznym, 
tak bogata w muzyczne moty
wy. Jakże pięknie byłoby jej do 
twarzy w szacie malowanej np. przez 
Stryjeńska, zdobionej przez Skoczy
lasa. A mclodje, zebrane przez Szap-
skiego, odgadnięte przez Warłowicza, 
rozsmiwane przez Szymanowskiego. A 
klechdy Tetmejera, z słoplewnie Tuwi
ma... Królewsko mógłby wyglądać 
polski Błękitny Ptak. 

T. H. MAYER. 
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Pociąg ekspresowy 
Wiedeń-Nizza. 

4) 
N O W E L A . 

Trzekład Karola Irzykowskiego. 
Powoli czołgając się, dostał się 

Henryk na dach pierwszego wagonu i 
uderzając płaską dłonią o drzewo tak, 
jak się głaszcze grzbiet zwierzęcia, 
wypukał szyderczo: na wiadukcie 
Varone... Przejście od wagonu do ten
dra wydawało się niemożliwe. Przegi
nając ciało do połowy na zewnątrz, ba
dał Henryk gładką ścianę. Jeżeli się 
spuści przy pomocy haka, stanie na 
buforze a potem w skoku uchwyci gór
ną krawędź węglarki, to może się uda... 
i był zdumiony, że tak łatwo i zręcznie 
to wykonał, Teraz był wreszcie u celu. 
Dla ostrożności przeciął jeszcze linkę 
bezpieczeństwa, potem po węglach 
przegramolił się do stanowiska budki 
maszynisty. 

Ani palacz ani maszynista nie za
uważyli go zrazu i bez troski zajmowali 
się swoją pracą. Dopiero, gdy palacz 
szuflą wrzucił w ogień nową porcję wę
gla, blask od otwartych drzwiczek pie
ca padł na człowieka, który wpółtdę-
czal, wpół siedział w górze, na stosie 
węjli. Maszynista właśnie się odwrócił 
I spostrzegł go pierwszy. Wzdrygnął się 
f i k przed widmem. Twarz I r^ce męż
czyzny były poczernione sadzą i węgla 
mi, włosy wisiały rozwichrzone nad czo 
łem, oczy świeciły się w blasku ognia 
a w {ednsj ręce błysnęło okrągłe koło 
}•:!; wylot broni. Z pochylonym naprzód 
korpusem, nieruchoma i milcząca, cza
i l i -cię ta postać w górze jak zwierzę 

drapieżne gotowe do skoku. Przestrach 
maszynisty zwrócił także uwagę pala
cza i obydwaj z osłupieniem patrzyli 
w górę, nie mogąc ani słowa wydobyć. 

Henryk pasł się czas jakiś trwogą 
tych obydwu ludzi, którzy mu nigdy nic 
złego nie zrobili. Potem wyprostował 
się i siadł sobie wygodnie. Ci obaj w 
dole byli jeszcze wciąż niemi i Henryk 
musiał pierwszy przerwać milczenie. 

— Proszę pana, zamknij pan drzwi 
od pieca, światło razi mnie w oczy. 

Palacz usłuchał mechanicznie, ale 
maszynista, usłyszawszy, że obcy mówi 
odzyskał równowagę i zawołał: 

— Skąd pan tu przychodzisz i czego 
pan chcesz? Wyglądasz pan jak zły 
duch. 

Henryk drwiąco podjął to słowo. 
— Tak też i jest... jestem złym du

chem tego pociągu, który nim kieruje 
do zguby i na wiadukcie Varrone strąci 
go w przepaść... 

— Zapewne jesteś pan jakimś warja 
tern, który uciekł z przedziału... Ale 
uspokój się pan, wiadukt Varrone świe
żo właśnie został naprawiony. Pańskie 
obawy są płonne. 

— To nic nie pomoże, jeżeli pociąg 
za szybko wjedzie na krzywiznę i wy
leci z toru. 

Maszynista domniemywał się że 
obcy cierpł na manję prześladowczą, i 
starał się go uspokoić. 

— Niech pan będzie pewny.że znam 
dobrze przepisy i według nich reguluję 
tempo. Pod tym względem niech pan 
niema żadnych obaw, 

Henryk wystawił rewolwer naprzód. 
— Pan będziesz tempo tak regulo

wał, jak ja sobie życzę, rozumiesz pan? 
Obaj mężczyźni krzyknęli: 
— Ten warjat ma rewolwer!—Skur

czyli się, jak by ich to obronić mogło, a 
palacz uklęknął: 

— Niech sie oan zlituje nademną... 

Henryk zostawił się na chwilę w tej 
pozycji; był sam zdumiony tern, że ka
wałek żelaza w ręce dał mu taką wła
dzę. Potem rzekł spokojnie: 

— Moi panowie, nie trwórzcie się. 
Strzelę tylko, jeżeli moich rozkazów 
nie wypełnicie. 

Maszynista wyciągnął rękę do sy
gnału bezpieczeństwa. Henryk spo
strzegł to. 

— Niech się pan nie trudzi, linka 
jest przecięta. Pełń pan swoją służbę 
spokojnie dalej, tylko nie tykaj pan ha
mulców, bo inaczej kulka utkwi w pań
skiej głowie. Tempo może na razie odpo 
wiadać pańskim przepisom. 

Maszynista usłuchał, lecz udało mu 
się niepostrzeżenie szepnąć palaczowi: 

— Nie dokładaj węgli! 
Potem obydwaj wychylili się milczą 

co na zewnątrz i tylko czasami rzucali 
trwożne spojrzenia poza siebie. Henry
ka uderzyło to, żę pociąg jechał coraz 
wolniej, chociaż nikt nie dotknął żadnej 
dźwigni. Rozejrzał się badawczo i w 
końcu ujrzał, że przez szpary od pieca 
nie przeziera już światło. Rozgniewał 
się, że chciano go w ten sposób łudzić 
i rzucił kawałkiem węgla palaczowi w 
bok, tak, że biedak krzyknął z bólu. 

— Jeżeli pan natychmiast nie doło
ży węgla, przypłaci to pan drogo... 

Rozkoszował się tern, że surowym, 
drwiącym tonem czyni z tylu ludzi nie
wolników. Wszelki zmysł dla cierpie
nia, krzywdy albo litości, opuścił go, 
miał tylko tę myśl, żeby swoją rolę 
przeprowadzić jak tyran do końca. 

Gdy palacz wsuwał węgle w pale
nisko, maszynista nachylił się ku memu 
jak gdyby doglądnąć, i szepnął mu: 

— Wal draba szuflą w łeb! 
Henryk myślał, że palacz sięga jesz

cze po węgiel; w tem zobaczył szuflę 
wysoko w powietrzu. Tylko blyskawi-
cznem umknięciem ciała uniknął ciosu. 

Kronika artystyczna. 

Teatr miejski. Dzisiaj 19 stycznia premiera 
nadzwyczaj Interesującej komedji T. Rittnera 
„Człowiek z budki suflera". Rittncr dla które
go, jak sam wyznaje teatr jest wszystkiem, u-
mic dać pełna, konstrukcje obranego za tema' 
kawałka życia, wraz z cała. architektoniką jego 
planów i barw. Główne role w tem interesują-
cem widowisku wykonają pp. Wiśniewski, Szyn
dler, Wałężanka, Wrześniowska Rodowiczowi 
Tański, Oswald i Dąbier, W innych rolach uka
żą się: Tańska, Trzywdarówn-i, Solecka, Ra
kowski, Lechowski, Łapińska 1 Brandtówna. — 
Rcżyserja spoczywa w umiejętnych rękach p. 
Janusza Sarneckiego. 

Dochodzą nas słuchy, ze kierownik literacki 
teatru łódzkiego, poeta Wittlin ma opuścić swo* 
|e stanowisko, zniechęcony stałym oporem, Ja-
ki spotyka w swych poczynaniach. O ileby ta 
pogłoska się sprawdziła — będzie to ciekawym 
przyczynkiem do dziejów powojennej akcji tłu
mienia wszystkiego co tchnie jakąś głębsza 
ideologją. 

Najbliższe koncerty łódzkiej orkiestry iilhar* 
monicznej. 15 poranek ludowy w dniu 21 bm, 
pod dyr. Teodora Rydera obcimuje w progra
mie swym wyłącznie muzykę polską. Odegrane 
będą m. in. Uw. do op. Moniuszki „Hrabina", 
wspaniały poemat symfoniczny Noskowskiego 
„Morskie Oko" i n. Młoda pianistka p. Henry-
kowska odegra z tow. orkiestry polonez Es.duf 
Chopina. 

Wielkie zainteresowanie, jakie wzbudzają 
koncerty operowe, będące dla łódzkiej publicz
ności rekompensatą za brak stałej opery w Ło
dzi skłoniły dyrekcję O. F. do ukształtowani* 
programu popołudniowego koncertu symfonicz
nego w dniu 15 bm. przeważnie w stylu opero
wym. Irena Cywińska primadonna opery po
znańskiej oraz Aleksander Karpacki, I. baryton 
państw, opery kijowskiej, ob. I. baryton opery 
w Poznaniu odśpiewają szereg najpiękniejszych 
arji oraz całych scen z oper — Pajace, — Onie
gin, — M-me Butterfly — i Halka z tow. peł-

.nej orkiestry. W części symfonicznej odtworzo
ną będzie m. in. muzyka baletowa do opery 
„Królowa Sabby" Goldmarka. Dyryguje Teodor 
Ryder. 

Znakomity dyrygent Oskar Frłed zadyrygo-
je po raz pierwszy po powrocie z Rosji i Włoch 
wielkim koncertem abonamentowym w ponlc. 
działek dnia 16 bm. W programie m. in. śłyn. 
na „Pastoralna" Beethovena, którą Fried zali
cza do najulubienszych utworów swego reper
tuaru. Jako solistka wystąpi chlubie znana w 
Łodzi skrzypaczka, p. Irena Dubiska, ciesząca 
się Jut dzisiaj, dzięki swym licznym koncertom 
w Berlinie sławą światową. Artystka odegra x 
tow. orkiestry po raz pierwszy w Łodzi koncert 
Busoniego. 

Bilety na powyższe koncerty są do nabycia 
w gmachu Filharmonji przy kasie nr. 2. 

Ale ten jawny krok nieprzyjacielski 
już go nie rozgniewał. 

— Moi panowie, dajcie temu spokój. 
Ja dobrze uważam. 

Maszynista spojrzał nań z wście-
kłością.nie mówiąc ani słowa. 

Henryk ciągnął rozmowę dalej: 
— Moi panowie, ponieważ jeszcze 

pół godziny zostaniemy razem a potem 
zginiemy wspólną śmiercią, mimo swo
jej potęgi, uważam panów za równych 
mi zupełnie. Pozwólcie, że się wam 
przedstawię: inżynier Karol Lautner... 

Instynktownie odpowiedzieli oby
dwaj: 

— Maszynista Beloni... Palacz En-
gelsmann... 

Potem wybuchnęli trwogą: 
— Czego pan chce od nas... Czyi 

pan oszalał., lub może jesteś pan chory? 
Zrobimy, co pan rozkaże, ale połóż pan 
tylko rewolwer... Przecież pan mówi 
rozumnie... Czego pan właściwie chce 
od nas? 

— Z bronią nie mogę się rozłączyć, 
bo w niej tkwi moja moc nad panami. 
Zresztą jestem chętnie do usług. 

Obydwaj powtórzyli pytania: 
— Czego pan chce od nas, co mamy 

uczynić? 
— Chcę, żeby pociąg spadł z wiaduk

tu Varrone. Panowie dokonacie tego 
według moich rozkazów tak, jakbym ja 
sam to zrobił. 

Jego zdecydowany ton zmylił obu 
kolejarzy. Obłąkany nie mógłby mówić 
tak jasno, a człowiek spełna rozumu nie 
mógłby życzyć sobie spadnięcia w prze 

Saść razem z wszystkimi pasażerami, 
loże ten człowiek tylko żartował— 

tak, z pewnością tylko żartował... 
Niechże się cieszy, aż pociąg przyjedzie 
do następnej stacji. 

Henryk zdziwił się, że się tak szyb
ko uspokoli. 

(D. C. B.) 
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Zmiany, Jałcie zaszły na wschodzie 
skutkiem wojny i przewrotów rewolu
cyjnych, są tak rozmaite i tak wielkie, 
ze objęcie ich w szczupłych ramach 
*rtykułu jest rzeczą niemożliwą. 

Natomiast zastanowimy się nad 
KMwnemi tylko zmianami, jakich do
znało życie polityczne i ekonomiczne 
"osji j postaramy się zbadać, jak zmia-

te odbiły się na stosunkach handlo
wych Rosji z Anglią. 

Tery tor jum Rosji przed wpjną 
płatową zajmowało przestrzeń 
'.889,000 mil kw. licząc wogólc lud
ności 170 milj. Po zawarciu róż
nych umów pokojowych, przestrzeń 
Posiadłości rosyjskich zmniejszona zo
stała o jedną dwudziestą czwartą w 
Pfzybliżeniu, a liczba ludności o jedną 
JjUtą. Trzeba przytem mieć na uwa-
jfce, że na przestrzeni tej jedna piąta 
ludności mieści się w najbardziej uprze
mysłowionej części kraju byłego im-
0 e rJum rosyjskiego. 

W roku 1913 Rosja zajmowała dru
cie miejsce po Stanach Zjednoczonych 
Pod względem eksportu do Anglji su
rowców i czwarte miejsce pod wzglę
dni eksportu produktów spożywczych i surowców razem wziętych. 
Największą ilość jaj dostarczała An-
KlJl, Rosja, a pod względem dostawy 
masła, ustępowała jedynie Danji. 

W dostawie jęczmienia przewyż
szały ją Stany Zjednoczone, natomiast 
W dostawie materjałów leśnych Rosja 
Wyprzedziła wszystkie Inne kraje. 

Połowę zapotrzebowania Anglji w 
Materiałach leśnych pokrywała Rosja 
w kwocie 13,6 mil. funtów sterlinsrów. 
w 1913 r. (t. j . po oddzieleniu od Rosji 
dektórych prowincji obroty handlo
we Anglji z Rosją stanowiły 5,2 proc. 
Ogólnego eksportu angielskiego i 4,4 
Proc. Importu. Te, same przez się nis
kie cyfry obrotów zmniejszyły się 
bardziej jeszcze po wojnie. 

W 1919 r. import stanowił 1 proc. 
w 1920 r.— 1,7 proc, w 1921 F. —1,4 pr. 
ogólnego Importu angielskiego; eks
port zaś do Rosji w 1919 r. stanowił 
1,8 proc. w 1920 r.—1,1 proc, a w 1921 
r« — 2 proc . Zwracamy przytem uwa-
Sę, że cyfry te obejmują również han
del Anglji z odtączoneml od Rosji tery
toriami, tedy w rzecywlstoścl handel 
Anglji z obecna Rosją jest jeszcze 
mniejszy. 

Chcąc sprawdzić zmiany^ jakie za
szły w stosunkach handlowych anglo-
Jpsyjskich skutkiem odpadnięcia od 
Rosji krajów pogranicznych, dochodzi
my do następującego zestawienia: 

Wwóz do Anglji stanowił: 
1921. w pierw. półr. 1922. 

w tysiącach funt. sterl. 
Z Rosji 2,701 1.226 
h Finlandii 7,728 2.758 
h Estonji 759 530 
* Łotwy 1,620 1.077 
n Litwy 344 423 
•> Polski (wł. Gdańsk) 1,853 
. Wywóz z Anglji: 
&o Rosji 2.173 1.764 

n Finlandii 1.934 1.340 
,. Estonji 3.951 639 
« Łotwy 549 491 
„ Litwy 3.024 910 

Polski wraz z Gdańsk. — 
Sumy obrotów handlowych z 6-iu 

Wspomnianymi krajami równały się 
w 1921 pierw. półr. 1922 

w tysiącach funt. sterl 
* Rosją 
». Finlandią 
« Estonią 
h Łotwą 
»» Litwą 
«• Polską 

Wartość 

3,010 
4,098 
1.169 
1,568 

469 
1.895 

ogólnej sumy wwozu z 
JJpsji do Anglji w r. 1913 równała sio 
1*0,271,000 funt. sterl. Z tej sumy wypa
dło za wwożone materiały drzewne: 

,883 
9,662 
4,690 
2,139 
397 

4.867 

13,622,000 f. st. (31 proc), za iaia 
4,745,000 f. st. (11.5 pr.), za masło 
3,831,000 (9 pr.), za pszenicę 1,985,000 
. st. (5 proc), za jęczmień 1,857,000 f. st. 
(4 i pół proc), za naftę 1,028,000 f. st. 
(2 i pół proc). 

Wartość eksportu i reeksportu z An 
glji do Rosji w roku 1913 wynosiła 
27,694,000 f. st. Z tej sumy wypadało 
na węgiel 1 koks 4,441,000 (16 proc), 
na maszyny 4,408,000 (16 pr.), na suro
wą bawełnę 3,852.000 (14 pr.), na kau
czuk 2,505,000 , (9 proc), na śledzie 
,988,000 (7 pr.), na wyroby żelazne 
stalowe 1,010,000 (4 pr.). 

Przed wojną obroty handlowe mie
dzy Anglją i Rosją w towarach były 
bardzo nieznaczne. Cały interes sku
piał się przeważnie na produktach spo
żywczych i surowcach. Po wojnie Ro
sja straciła Finlandję, bogactwo którei 
stanowi przeważnie las, prowincje bał
tyckie, gdzie gospodarstwo rolne w 
wysokim stopniu jest rozwinięte i Pol
skę bogatą w ziemię i lasy. 

Wywóz z tych okolic może do pew 
nego stopnia pokryć zapotrzebowania 
Anglji w produktach żywnoścowych i 
materiale leśnym. Co się tyczy psze-
nicy* i jęczmienia, to ani Rosja ani też 
kraje pograniczne obecnie w rachubę 
wejść nie mogą dlatego, że kraje pogra 
nlczne nie posiadają zbyt wiele zboża, 
by mogły się zdobyć na większy wy
wóz, a Rosja dlatego, że gospodarstwo 
jej rolne skutkiem wojny, rewolucji i 
głodu narazie zupełnie upadło. 

Przed wojną Anglja dążyła do opa
nowania Rosji. Znaczne kapitały angiel 
skie włożone były w przedsiębiorstwa 
rosyjskie, szczególnie w kopalnie zło
ta i przemysł naftowy na Uralu, na Sy
berii i na Kaukazie. Istniały także swe
go czasu zakłady przemysłu włókien
niczego w Petersburgu i Moskwie, ja
ko znana „Manufaktura Niclana". 
Wszystkie te zakłady są obecnie nie
czynne, a Anglja zmuszona ządawal-
nlać się skromnym interesem eksportu 
krajów pogranicznych. 

Taki stan rzeczy—ma się rozumieć 
długo trwać nie może. Największy 

kraj pograniczny: Polska, ograniczył 
wywóz swych produktów rolnych do 
minimum. Okolice nadbałtyckie same 
cierpią na oderwaniu Ich od ogromne
go rynku rosyjskiego. Finlandia ze swo 
ją 8-mio miljonową ludnością, także 
wielkiego znaczenia dla Anglji mieć 
nie może, a wszystkie te razem wzięte 
państwa, jako konsumenci angielskich 
wyrobów przemysłowych nie mogą 
Anglji zastąpić Rosji. 

Obecna polityka Anglji wobec Ro
sji w ciągu ostatnich lat 10-ciu była 
bardzo zmienna. Bywały momenty na
stroju prawdziwie wrogiego, a znów 
bywały czasy szczerej—dży fiio szcze
rej wspólnoty dążeń. W ciągu paru .lat 
ostatnich (po wojnie) Anglja popierała 
raz tendencje centralistyczne, a drugi 
raz dążenia separatystyczne. 

Wspomniany wyżej rozwój handlu 
z państwami nadgranicznemi na miej
sce stosunków z Rosją, objaśnia nam 
wahania się polityki Anglji. Jednakże, 
jeżeli popieranie państw nadgranicz
nych ma na widoku korzyści handlowe, 
to wobec zmniejszenia się tych pers
pektyw, polityka Anglii zwróci się 
znów w kierunku poprzednim. 

Nieznaczny handel produktami ży-
wnościowemi nie może odgrywać wiel 
klej roli w porównaniu z perspektywą 
udziału w życiu przemysłowem Rosji. 
Interes dla takiego udziału powinien 
wztastać w mierze zbliżenia się mo
mentu praktycznego rozwiązania pro
blemu dotychczas nie rozstrzygniętego. 
A że moment ten jest bliski, przy7nal 
już tak oględny 1 praktyczny człowiek 
jakim jest Lesli Urquurd. 

(A) 

Niemieckie zasoby surowców. 
Państwo niemieckie usiłuje ostatnio 

uniezależnić kraj od importu surowców 
i dąży do tego w dziedzinie przemysłu 
włókienniczego. Niemcy płaciły do ro
ku 1914 1,300.000.000 złotych nuyek za 
import surowców zagranicznych, a 
sam import bawełny pochłaniał 
600.000.000 złotych marek. Wojna skio 
niła niektóre państwa, produkujące su
rowce włókiennicze, dó przetwarzania 
tych surowców we własnym kraju wó 
hec czego przemysłowi niemieckiemu 
grozi niebezpieczeństwo utrudnionego 
zakupu surowców zagranicznych. Kli
mat Niemiec nie nadaje się zasadniczo 
do uprawy bawełny. Natomiast ilość o-
wiec, hodowanych w kraju powiększy
ła się od wojny a zwłaszcza skoncen
trowano uwagę na intensywniejszą u-
prawę lnu, konopi i juty. Przed wojną 
Niemcy produkowały 4.000 ton rocznie 
lnu niższego gatunku. Propaganda zaś 
wojenna i poparcie pieniężne niemiec
kiego departamentu wojennego dla pro 
dukcji surowców, podniosły wydajność 
uprawy lnu do 25.000 ton. Według osta 
tnich informacji intensywność uprawy 
lnu w niektórych okręgach znacznie się 
powiększyła. Przyczyniła się zachęta 
ze strony fabryk lnianych, które zgodzi 
ły się na płacenie za len ekwiwalentem 
ceny zboża. Niemiecki przemysł lniany 
konsumuje rocznie około 40.000 ton lnu 
pozostałe zać 20.000 ton, nie otrzymy
wane w samym kraju imnortuje z Bel
gii i państw bałtyckich. Rząd sowiecki 
nie dotrzymał dotychczas przyrzecze
nia dostawy Niemcom kilka tysięcy ton 
lnu, chociaż zobowiązał się całym sze
regiem prywatnych układów handlo
wych z -poszczególnemi grupami prze
mysłowców. 

Niemiecki przemysł chemiczny 
chlubi się z powojenną produkcją sztu
cznego jedwabiu 1 zrobił wielkie rlóstę 
py w dziedzinie ulepszenia giętkości i 
trwałości, połysku 1 wykończenia tego 
włókna. Uczeni niemieccy pracowali In 

tensywnie nad przystosowaniem sztu
cznego jedwabiu do poszczególnych ga 
łęzi przemysłu a dr. Schweitzer, głów
ny chemik badeńskich zakładów farb 
anilinowych twierdzi, iż wynalazł me
todę, przy zastosowaniu której można 
przemienić odpadki wełny i niższe ga
tunki bawełny na sztuczny jedwab wy
sokiej jakości Wynalazek Schweitzera 
eksploatują niektóre fabryki włókienni
cze w Saksonji, a związek finansistów 
amerykańskich pod egidą p. M. Brit-
ton z Nowego Jorku otrzymał opcie na 
patent Schweitzra, dla eksploatacji 
wynalazku w Stanach Zjednoczonych 
Próby zmieszania lnu, konopi i juty z 
bawełną celem przędzenia mieszaniny 
jak czystei wełny dały wielce zadawał 
niaiące rezultaty, tembardziej że moż
na te przędzę wskutek procesu zgrzeb
larskiego zużyć jak włókna czystej we! 
ny. Okazuje się możliwość przetworze
nia odpadków lnu, konopi 1 juty na 
przędzę wysokiej jakości. 

Wobec tego eksperci włókiennict
wa 1 rolnictwa są zdania, że uprawa lnu 
konopji i juty powinna być jeszcze bar
dziej intensywnie przeprowadzona, aby 
móc dać oczekiwane rezultaty zmniej
szenia importu bawełny. 

Ponieważ juta bezsprzecznie jest 
najważniejszym włóknem z pośród po
wyżej wymienionych przy zastosowa
niu nowej metody oraz z powodu jej 
wytrzymałości na zmiany klimatyczne, 
uprawa tego włókna jest intensywnie 
prowadzona wskutek propagandy rzą
du, rolników i przemysłowców. Wed
ług niemieckiej statystyki jeden akr 
wrzosowiska uprawiony pod jutę, po
siada wydajność trzech akrów amery
kańskiej plantacji bawełny. Powyższy 
plan uprawy jest pozatem o tyle waż
ny, że tylko niższe gatunki włókna ju
ty i lnu oraz odpadki ich będą zużyte 
przy zastosowaniu nowj metody prze
róbki bawełny. 

M. G. 

GIEŁDY. 
Czarna giełda w Łodzi. 

Wobec niewydania ceduły przez giełdę u-
**<dową, panowała tendencja mocna przy bra-
k u Qiater|ału na dolary i łunty. Wieczorem ten-
d e i>c|a osłabła. Płacono: 

Dolary 34.650—36.800; 
Funty szterlingi 160.000; 
Franki francuskie 2340: 

Franki belgijskie 2200; 
Franki szwajcarskie 6375; 
Marki niemieckie 1.50; 
Kor. austr. 0.52; 
Kor. czesk. 940; 
Liry 1700; 
Lejc rum. 150; 
Milonjówki 1800; 
Wiedeń czeki 0>50; 
Berlin czeki 1.50—1.43 i 1.35. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
PAT. Warszawa, 18 stycznia. Zamknię

cie giełdy warszawskiej. 
G O T Ó W K A . 

Dolary St. Zjednoczonych 34650. 
C Z E K L 

Berlin 1.45—1.35. 
Londyn 160000. 
Nowy Jork 34500. 
Paryż 2310. 
Praga 940. 
Szwajc?.rja 6375 
Sztokholm 9300 
Wiedeń 54—52. 
Włochy 1700. 

O B L I G A C J E . 
Miljonówka 1715—1710. 
4 i pół proc. Listy Z*»t.Z. za 100 rb. 2675. 
4 i pół proc. Listy Zast. Z. za 100 mk. 57.25. 
5 proc. oblig. m. Warszawy 385. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 30000—30500. 
Bank Handlowy 35000—36000. 
Bank Kredytowy 10000—11Ó00. 
Bank Przem. Lwow. 3850—2700. 
Bank Handlowy Polski 20000. 

Bank Zw. Z. Polsk. 10000. 
Bank Zw. Sp. Zarób, 16000—153^ 
Siła 1 Światło 5600—5350. 
Kijowski i Scholtze 53500. 
Wildt 17000—16000. 
Cukier 532500-520000. 
Firley 7800—7750. 
Łazy 45000—50000. 
Żegluga 3600—3775. 
Nafta 7800—. 
Nobel 15900—15700. 
Polbal 38100. 
Majewski 25000-^-26000. 
Lenartowicz 8000—8970. } , 
Węgiel 103000—104000. 
Cegielski 75000. 
Lilpop 81000—80500. 
Modrzejów 69000. 
Ostrowiec 74000—70500 
Orthweln i Karaś. 9500. 
Fohn Ziel. 17500. 
Rudzki 34500—36500. 
Starachowice 37500—38500. 
Pocisk 5800—6300. 
Parowozy 10500—11200. 
Zieleniewski 56000. 
Zawiercc 1635000. 
Żyrardów 1500000— 1475000. 
Borkowski 6500-4535. 
Jabłkowser 9300—9650. 

Czarna ielda warszawska. 
Tel. wł. — WARSZAWA 18 słycznla. -

ransakejc wieczorne na czarnej giełdzie: 
Marka niemiecka 1.55; 
Dolary 32.500; 
Frank francuski 2.100: 
Frank belgijski 2.000; 
Funty 155.000 
Ruble złote 800.000; 

Ruble srebrne 9.500; 
Bilon 4.500. 
Tendencja wieczorem słaba. 

GIEŁDY 7AOPANiĆ7NE^ 
Tel. wł. — BERLIN, 18 stycznia. — 

Tendencja bardzo mocna. — Urzędowe 
zamknięcie giełdy — (w nawiasach po-
giełda): 

Warszawa 67 jedna czwarta. 
Marka pol. 67 trzy czwarte (66 i pół) 
Nowy Jork 22.967.43—23.082.57 
Londyn 106.732.50 (102.000); 
Paryż 1526.17—1533.83 (1.647 i pół) 
Wiedeń 30.92—31.08; 
Praga 628.42—631.58; (607); 
Włochy 1.107.22—1.112.78 
Belgja 1396:50—1403.50 (1322 i pó); 
Szwajcarja 4299.22—4320.75 (4.040); 
Tel. wł. — GDAŃSK, 18 stycznia.— 

Zamknięcie giełdy urzędowej: 
Warszawa 71.32—71.68; 
Marka polska 68.82—69.18; 
Nowy Jork 22942.50—23.057.52; 
Londyn 105.735—106.265 
Tel. wł. — ZURYCH, 18 stycznia — 

Notowania końcowe: 
Warszawa 0.01 siedem ósmych; 
Nowy Jork 5.37; 
Londyn 24.94; 
Paryż 35.60; 
Wiedeń 0.0075} 
Włochy 25.70; 
Berlin 0.02 trzy czwarte. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
Łódź, dn. 18 stycznia: 
Tendencja w dalszym ciągu mocna. 

Dokonywano transakcji w markach 
według parytetu dolarowego. 

Prima. 20 pojed. 1.07 doi., 24 poj. 
1.09 doi., 24 podw. skręt średni 1.17 
doi., 32 pojed. 1.20 doi., 32 podw. skręt 
średni 1.27 doi., 40 pojed. 1.35 dol„ 
40 podw. skręt średni 1.45 doi. 

BAWEŁNA. 
New York, dnia 17 stycznia: 
Marzec 27.55 maj 27.72 lipiec 27,43; 

gatunek: middling. 



„ R E P U B L I K A " 
Nb 13 

TEATR ŻYDOWSKI 

Cegielniana 18. 

Dziś w piątek d. 19 i Jutro w sobotą 20 stycznia 
8 1 pół w. arcywesola operetka w 3-ch aktach: 

I Królowa cyrku" 
W sobotę 20 stycznia 3.30 p. p. po cenach zniżonych 
na zadanie publiczności po raz octatni dany będzie: 

„MAŁY MILIONER" 
operetka w 3-ch alrtach. 

W poniedz. 22 b. m., 8.30 w. 3-cle popularne przed-

m „słuchaj \imr 
dramat w 3-ch aktach Osypa Dymowa. 

to pragnie nawiązać korzystne 
stosunki h a n d l o w e 

z Anglją i kolonjami 
winien postarać się o to, aby 
tranzakcje jego były dokonywane 

przez 

U N I O N B A N K 
MANCHESTER, Ltd. 

który jest członkiem grupy banków 
= „BARCLEYS" = 

Biuro główne: York Steet, 
Manchester 

140 filjl bankowych. 
Kapitał zakładowy i rezerwowy 

" Ł. 29.000.000. 

Biuro 

106—1 

Tcchniczno-Handlowe J - (Sp. z o g r. o d p > ) 

Warszawa, Leszno L. 13 tel. 64-51, 240-07, 406-93. 
Oddział w Łodzi, Dzielna 44, tel. 14-33. 

Fllje: w Wilnie, Mostowa 27, w Krakowie l Katowicach. 

Jeneralne przedstawicielstwo na Polską i Litwą: Akc. Tow. Au-
strjacko-Amerykańskich fabryk wyrobów gumowych i azbestowych 

„SEMPERIT". 
Akc. Tow. Zjednoczonych Gumowycli Fabryk 

Hamburg — Wiedeń 
J dawniej Menier — J. N. . 

Reichhoffer, Wimpassing 
Posiada stale na składzie: 

Obręcze do kot samochodowych ciężarowych I oso
bowych wszelkich wymiarów. Gumy powozowe. 
Wszelkie artykuły techniczne, gumowe, azbestowe 
I kauczukowe. Kalosze, wyroby chirurgiczne, grze

bienie, gumy do wycierania I t. d. 145—1 

TKALNIA SZTUCZNA 
Tkanie różnej formy 
D Z I U R nie do pozna
nia, jak w ubiorach, 
towarach, swltrach. f i
rankach, tak w dywa
nach: perskich, buchar-
sklch, Smyrna. wszel-
kichm aszynowych ł kili
mach. Piotrkowska 117 
11 w. 7—6 

oóooooooo ooooooóooo 

fil. L Pil! 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne I mo* 

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam. 
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka jy> 1. 

Przyjmuje od 9—1 t od 5—8. 
Dla r..m od 4—5. 92—I 

Ogłoszenia drobne: 
KUPUJĘ meble, dywa

ny, futra, garderobę, 
bieliznę, maszyny do 
szycia, płacę najwyższe 
peny. 

Łaźnik, Benedykta 28 
m. 13, parter. 124—7 

The Carter 
Bobbins, Ltd 

Najlepsze narzędzia stalowe 

Specjalność: 
j r n B 104— 

świdry 
i piły obrotowe 

Fabryka egzystuję 
od r. 1846. 

Fabryka egzystuje 
od r. 1846. 

Reklama 

dia HANDLU i PRZEMYSŁU 
f l l ? V n i N A l N F ° g , o s z e f , , a k leszcza we \ J t \ I V J I 1 ^ / A L , 1 > I L , wszystkich dziennikach :: 

| Dział Ogłoszeń i Reklam P r z y Biurze liifonnacii Prasowych 
Ł Ó D Ź , — O I ¥%} J — Ł Ó D Ź , 

Cegielniana 40. j y Lr9| • ' Cegielniana 40. 

Czy znacie angielski system 
umysłowego wychowania, 
wykładany w szkole 

Pellmana? 
Zapewne jeszcze nie 
znacie go w Polsce! 
Zapamiętajcie sobie dobrze: 

„Pellman 
Schools". 

Szczegóły podamy wam niezadługo w niniejszym dzienniku. 

łAGINĘŁA natkarta z 
L fabryki Szprajregena 
na Imię Leokadjl Ko
morowskiej. 163-1 

łAOINĘŁY dowody o-
L soblste na Imię Mo-
szek Śmietana 1 Rywka 
Śmietana, wydane w m. 
Jędrzejowie, ziemi Kie
leckiej, kartę powoła
nia wydaną w P. K. U. 
w Łodzi, złotą obrączkę, 
weksel na mkp. 40.000 
wystawca H. Śmietana, 
termin nieokreślony. — 
Niniejszy weksel unie
ważniam. — Uczciwego 
znalazcę proszę o ła
skawe zwrócenie za do
brem wynagrodzeniem. 
Zawadzka 53, Moszck 
Śmietana. 164—1 

105—1 

7 GINĘŁA karta powo
li łania na Imię Izak 
Goldberg, wydana w 
P.K.U. w Łodzi. 165-1 

Rosenbaum Srul zgubił 
kartę powołania wy

dana w P.K.U. w Łodzi 
Uczciwy znalazca zech
ce zwrócić Nowo-Ce-
glelnlana 19116. 170-1 

Maciejewski Wojciech 
Ul zgubił kartę powo
łania wydaną w Zgie
rzu. 171—2 

7 AGUBIONO DOWÓD 
L osobisty i kartę po
wołania wyd. w Łodzi 
na Imię Mordki Felman. 

175—2 

ROWER mocnej budo
wy do sprzedania— 

Andrzeja 28, m. 1. 
189—1 

MARJANNA ANCURA 
HI zgubiła tymczasowy 
dowód osobisty, wyda
ny w gminie Wilczyce, 
pow. Sandomierski. 

188—3 

Kupię 
pialnię. Zgłaszać się do 
administracji „Republi
ki" dla Lewkowicza. 

Choroby sRć.-ne wene
ryczne I moczopłciowe 

DZIELNA Jfc 9-
Przyjmuje od 8—101 pół 

- I od 4—8. 
190—40 

poszukują pokoju ume
blowanego przy Intell-
glentnej rodzinie wy
łącznie do nauki na go
dziny popołudniowe. 

Oferty sub. „L. H." 
195—1 

Za wydawnictwo „ R e p u b l i k a " 
Maurycy J. Poznański. 

R e d a k t o r N a c z e l n y : Marian 
Nusbaum-Ołtaszewski. 

Kierownik działu gospodarczego: 
Dr. Leszek Kirtflen. Kierownik działu 
literackiego: Witold Wandurskl. Kie
rownik działu lokalnego: Władysław 
Polak. 

Złożono w własnej drukarni lluoty-
powci (Piotrkowska 49); odbito w Dru 
karni Państwowej. 

1 ... . —t, Azjhh 1 nrinntr ńn ilnniii ^rui mli.. 1 ! ZWYCZAJNE: 550 mk. za wiersz nonparelowy jednosznallowy. NADP.St.ANK: w trt«rle 7i'0 im., po tekiria' 
r > - ~ . - « . . ~ , + W Łodzi mk. 4500 I OOnOSZ. ClO «loniU dOO mle- f )rf\f\C 7art]^' 540 mk. za wiersz nonparelowy (str. 4 szpalty). NEK&JLOdl: 4S0 mk. za wiersz nonparelowy (str. .1 azp.t. 
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